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Dałsze masówki 
w łódzkich zakładach pracy 

W łódzkich układach pra.ey odbywaj~ .tę nadal muówkl, 
których uc:aestnicy potępiaj, piracki ~pad JeClnHtek mor­
akich Czang Kal-suka na &adowiee ptl1ki ,,Praca", 
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'Ri>~olut'ja % podpisami czlon ków zalogt, uch wnln11a rn. ma. 
sowce protestac11jne3 w 7,aktad ac/i im. Swi~rcuw.~kfego. 

160 ty~. wlóJi.niarzy 
zwyei~~ko realizuje 

, 

ZOBOWIĄZANIA PAZDZIERNIKOWE 
Zakłady · podległe CZPB-Północ j 

przed terminem wykonały 
plan m1es1ęczny 

WE WSZYSTKICH ZAKŁADACH PRZEMYSŁU WŁO­
KIEN NJCZEGO CAŁEGO KRAJU WRE WYTĘŻONA PRA­
CA ZAŁÓG, WALCZĄCYCH O PRZEDTJ<.:RMINOWĄ REA­
LlZACJĘ ZOBOWIĄZAŃ, KTÓRYMI SŁUŻĄC SPRAWIE 
LEPSZEGO, PEŁNIEJSZEGO ZAOPATRZENIA LUDZI 
PRACY MIAST I WSI W ARTYKUŁY. WŁOKIENNICZE. 
PONAD 150 TYS. WLóKNIARZY CZCI XXXVI ROCZNICĘ 
WIELKIEJ REWOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ. 

W ramaeh Czynu Pażdzier­
nikowego i;ałogci oddziału przy­
gotowawczego ZPW im Sw1er­
cz.ewskiego wyprodukowała 
już 4.529 kg n Jedoprzędu. 

PoniżeJ podajemy nazwiska 
czterech tkaczek, które w dniu 
29 pażdzlernika uzyskały naj­
wyższe wykonanie planu. 

W ZPB IM. KAROLA 
LIEBKNECHTA 

cych przep1sow prawa mlę-
d.zyna rodowego nie ustanje w W przędzalni cienkoprzędnej 

Andrzejewska Anna - 128,2 
proc. 

Uchwala Rady Mlnh1lrów ZSRR 
i Komitelu C ·entralnego KPZR 

w 8prawie 
roz!itzerzenia produkcii 

nrtykułów . .iy1łno8ł•iow,t•h 
i pol.-pszenła ich jakośt>ł 

- patrz str. z. 

Z pobytu 
artystów radzieckich 

w Łodzi 
Na srenle 

Teatru 
Nowego 

Arlyś.-i 

Teatru 

i~. Wachtaneowa 
w szture 

„Głąboko siągają 

korzenie• 
(RJsunki w wtk11naniu 

• 
J. Zebrnwskiega) 

Robotnicy Zakładów im. 
wysiłkach, aby 1.aloga na>ze- WZPB I M„ja przodtije prząd· 
go statku oraz statek z całym ka Marig Graczyk. która wy­
ładunkiem zostały zwrócone konuje !WoJe dzienne zadania 
narodowi polskiemu" - pn.y- w 146 proc. Prz.ą<ika Janina 
jęli robotnicy z pełną aproba- Lenuczyk osiąge 136 proc. 
tą. K2ż:dy z nich jest tego sa- wykonania planu. a przewija­
mego zdania. czka Maria Szarwilo podnio-

Wojtaszek Janina - 127,7 
proc. Scena z I aktu 11zt11kt „Gf,'F.BOKO SIĘGAJĄ KORZEN!f:", granej wczoraj przez zespól 

Karola Liebknechta z zado­
woleniem przyjęli wiadomość 
o mającej się odbyć m<isówce 
protestacyjnej w związku z 
napaścią na statek ,,Praca". 

Sprawa ta nurtowała ich jut 
od dłu ższego czasu. Toteż: na 
masówkę przybyli tlumn'e. 
Sr.czelnie, do ostatniego rnie)-
1ca zapełnili świetlicę. 

Z uwagą wysłuchali refera­
tu wy1;()oszonego przez dyrek­
tora naczelnego Zakładów -
tow. Smakową. Słowa refera­
tu mówiące, ie „natód nasz' 
stojący twa1do na stanowisku 
respektowania obowiązują-

Dali temu wyraz obecni na 6/a wykonanie normy do 16~ 
masówce w uchwalonej re10- I proc. 
1ucii, potępiając w niej pro~ I z nadwyżką realizują, zobo­
wokacy_l1:1Y ~apad na pol-k1 \ w 1ąz..ania październikowe row­
stat_ek 1 ~ądaJąc.surowego uka-1 ni.ei'. ci.\onkowie zespolu maj-
rama winnych. strów Edwarda Dudy \ Joi.efa 

z}>o Siwi sza. 
IM. M.. ~ORNAl,~KlEJ Załoga tkaln1 ZPR fm Re-
~ Na-pasc piratów C,zan~. wolUCJi HIOll roku w vprod•1ko­

Ka1-sz.eka na !tatek Pol~k.eJ wala jut ponl!<iplanowo oko• 
(Dalszy ciąg na str. 3) ło 10 tys. m ~kanin; 

, Do dolych(.zasowych osiągnit;ć 
d,,da1iemy 11()\f (' 

I dzlt~ dągle naprzM. OWO<'ny Jut alzacJę pracy, IJardzleJ rytmlnnle wvko-
trud maa pracujących na'ltell:o kraju n:vwać plany. 

nad rozwojem 1tospodar&rl narodowd. f'Ora:r Truba. byśmy to sobie dobne wuy,c:w 
pomy~lniejsze są nasn perr;pekt.vwJ. Taka uzmysłowili dzisiaj, gdy zbliżamy się do 
jest wymowa podan'.l'<'h " komunlkal:'ie końt'.a roku. Nie moiem:v sobie pozwala~ na 
PKPG w.vnikńw wykonania narodowego samou11pokojenie. Nie mniemy w Hl'Zt'gól-
planu gospodarczego w Ul kwartale bie- noścJ dlatei:o. ie obok niewatpllwych suk-
iącego rok u. cesów mam.v i sporo jes'lcze braków do 

Plan produkcji przemysłowej 111 kwar- zlikwidowania. 
tału został pnekro<'zony o 5 proc„ a l~cznie Są zakłady, które nie dały "' 111 kwarta-
- za okres od styrz.nla do wne~nia - pra- le potnebnej krajowi I masom oraruJl!-t'Ym 
wie o 4 proc. Globalna wartość produkcji prooukl'ji, r.adąr:nęły powatny ding, który 
przemysłowej wzro!ila w cląi:-u 9 mle..się· trzeba będzie do końca roku 11płat'ie. Nie 
cy br. o około 111 proc. w porównaniu 1 ta- wykonały planu przediiii:hiorstwa podltJ1le 
kim samym okre.sem roku l!l!i2. \V:11dajność Ministerstwu Przt'mysłu Chemicznego. 
pracy w Dn."?myśle hyla w 111 kwartale 0 zwłaucu planu produk('jl nawozów sitnn-
13 pmc. wyb.'l.t. nii w &ym la.mym okresie h'l'ch. tak bardzo nam przf'cier potrztbny('b 
roku pop~zedni''"· łtra:a, w o~ólnonarc-dowf'j wal1•e o wzro11t 

Przemy11I nallz do,\arM',yf KOSpodar"e w plonów w rolnictwie, o lepsze zaspokajanie 
minionym kwartale zn1.~ny<'h ilości ponad- połrzf'h mas pracująC!YCh. Zakłady w:vlwa­
pfanowej surówki. sta\i, W'l'rnhów wako- ł'ZaJąl'e nawoz:'I' utuczne winny pamięta~. 
wanych. węgla, traktorów, · mauyn rolni- le miejsce Ich Jest w plerw~zej linii frnntu 
czych oraz lnny<"h wyrobów. W zakresie walid o dobrobyt miast i wsi, ie od wzmo-
artykulów konsumpcyjnych Pne'kro~one itnla Ich wysiłków w wielkiej mierze za-
zostaly phmowe zadania w produ\u•jl tka- leży daluy rozwój rolnictwa. 
oln bawełnianych. wełnianych, In.lanych 
i Jedwabnych, obuwia skónanego. n.dln- Pow!ltały równlet nledoł>ory fw stosunku 
01\biorników, motocykli, maszyn do szycia do planu) w produkcli niektórych metali 
l lnny('b, nieżelaznych, obrabiarek do metali, cell'łY. 

Z nadwyt.kamt zostały wykonane w IIl cementu, "' wydobyciu ropy naftowej. 
kwartale plany produkcji budowlano • W szeregu zakładów przy wykonaniu planu 
montażowrj oraz załadunki& l przewozów w~ług wartoiicl, nie o<>ląa:ni~to plannwYCh 
w transporcie. Udań w possczególnych &llortymentach. 

\f rolnłrtwie plony pszenicy, DWsa I jęe7>• A PHeclei plan asort;fmentowy określa pl\• 
mienia zbliżctne są do plonów ubiegłe•o tneb:r 1ospodarkl l dopiero Je1rn WYkonanle 
roku. przy czym w niektórych wojewódz- llłanowl o należytym wywiązaniu się za-
twa<'h są one wyt.sr.e. Na niższym nało'Y'lut kładu z nałofonych nam ob4'Wlązkflw . NaJ-
poziomle- nił. w uhleglym roku hztaltuj~ pil~ieJszym więc, nie cierpiącym zwlctkl za-
się plon~· i:;vta.. Plony ro§lin okopowych we- daniem Jest n:vbkie odrc-bif'nie wuystkich 
dlug wsti:pn."<'h dany<'h wzrosł.v w bura- zale&"łości. jakie maJ11 na swym koncie po-
karh cukrowych o 9 proc„ w ziemniakach szczególne przedsiębiorstwa. 
o 17 proc. Przed całym pn..,m:v~lem atol zadanie 
Poważną rolę w sprawnym onehle~u l!l\f'- dalszego rcł/lwlnlęcla walki o wysok~ jako8ć 

wów jesiennych odgrywa dalszy posti:P produkcji •. Je~zcze nierzadko pozostawia ona 
mechanizarJi rolni<'twa. Otrzymało ono w wiele do :iyl'zenla. Brakoróhstwo pn;yspa­
<'lągu Ili kwartałów br. około· 6 tn. tra.kto- rr:a nam wiele strat I pomniejsza ogólne 
row przellczenlow:Vl'h, przeszło li tys. siew- wyniki. Tymcta"m od wysokiej jakcficl 
ników i tysl11l'e Innych maszyn. L111zba pań- pr11dukcji. zarówno •rodków wytwarzania, 
shvowych ośrodków maszynowych w~~ła Jak I artykułów kommmpcyjnyrh, zależ:'!' co-
pod konfec września br. do 393. raz skuteczniejsza realizac.fa ·naczelnego cc-

O~lągnlr,t:v poziom rozwo.łu produk('jf lu naazcj gospodarki - coraz Jepsze z1upo-
przemyslowe.I I rolne.I stał się pod!.'ltaw, Itp- kajanie potrzf'b mas pral'ujących. Sprawa 
szego taopatr7enia rynku w artykuły po- s&tPm skrupulatueito PrZl'strzeitania norm 
wszct'hnego użytku. I tak do sieci detaliez- i standardów Jakc:;ściowych, gatunkowości 
nej dostar..zono w IO kwartale br .. w po- winna być dziś - w Imię człowieka I jer;o 
l"ÓWnanlu Z analogicznym ·okresem ub. ro• . . potrzeb - nieustaJljC:lł trosk- kierownictwa 
ku, 0 9 prot'. więcej mąki żytniej 1 plt'czy- gąspodarczcgo I polityczne~o w zakładach 
wa, o 7 proc. więcej kasz I płatków. o lll oraz w1:1ystklcb bes wyjątku sałóg. 
proc. wlęce-j mięsa, o łl proc. wję('ej tłusz- Dąłąe do pelncsro wykonania I przekro-
czów zwlPrzęc~·ch, n 13 proc. tkanin bawel- czenia rocznego planu asortymPntowego I 
olanych. o 5 proc. obuwia skórzanego, o 16 Jakościowego oie upominajmy ani na chwł-
proc. mydła do prania oraz o IH proc. lę o obniżce kosztów własnych. W słuuneJ 
motocykli. ,Jednoczesnic oddano do uiytku walce o Jak najszJ•bsze i Jak najwyższe 
mlcszkail<'om o 2n pre.o. wie('ej Izb miesz- przekroczenie planów prcdukcyjnych, nie 
kaln:vch nli w 3 kwarlale ub. roku. wolno nam tego zadania zag-ubić, pnesuwa.ć 
Nlewątp\\wie poważne osiągnięcia. Zró- co na dal!1ze miejsce. 

det ich szukac należy przede wszystkim we Zawarte w komunikacie PKPG fakty, 
~imagającej się 1 ka:idym mles1!1cem ak• mówl,ce o tym, Jak owol'nY był nasz do-
lywnoścl polit:veancJ I produkcyjntj mas trchcusowy trud, niechaj zapalą masy 
Pł'a.tujących, w coru szerszym I Ś\Vlado- pracuj,ce do dalszej ofiarnej walki o reali-
mym udziale robotników, Inżynierów I chło- zację naszych planów g06podarczycb, Nlc-
pńw Dracującycb w pc-tc:żnym rurhu współ- chaJ szerzej rozwinie się I utrwali współ-
zawodnictwa pracy. Dlucookresowe aobo- zawodnictwo podjęte na czdć XXXVJ rocz-
wiązanta., nowatorskie metody pracy po- nicy Października. - w Imię siły naszej oj-
zwollly ujawnić I uruchomić nowe rnerwy czyzny I eoras lepszego zaspokajania na­
prooukc~Jne. udoskonalae te~hnl,kę l or1a- asycb materialnych i kulturalnych potrzeb. 

Przywoj!;ka Helena - 125,4 
proc. 

'l eatru im. Wachtun11owa na sanie Teatru Nowego w l.od:i. 

Stefańczyk 
118,9 proc. 

• • 
Michalina 

• 
ReaUzu}ł,c ~w:vclęsko r.obo-

wią.iania podjęte na c:&ellć 
XX.XVI rocznicy Wielkiej 
RewolucJI Socjałiitycznej prztd 
terminem wykonały plan~ 
pażdziernikowe zakłady pod­
le&łe CZPB - ł'l\inm:. l w.k 
w dniu 28 hm. plan milb 
1ięc1my został zreat.zo"any 
przez dzial prtęd1al11 odpadku- I 
w:vch, Z9 bm - przez dzlllł I 
wykończalń, a wnoraJ wype>ł- I 
plly •-Je udaaia H..:t;e111Jn1t I 
aredn IG1>rzędne, „1enk oprzt;doe 
I tkaloif", I 

30 bm. plan na paźdz•f'm•k 
sreilłlZU\\ aly rńwnie:i przę1.h.al- I 
nie lgrzehne I cr.eaanku" e 
lJt.P~ - Połnoc. 

• • • 
Wczoraj o prLedterminowej 

realu.acJi planów nai b ez<jcy 
m1es1 ąl: zameldowały z~ługi: 

Spotkanie z ni/odzieżą 1V MDI( 

Zaklad.J „B· ZPB 1m Stollna. 
tkalni ZPl:l im Luk,e111ou1 g 
pr.1.ędU1Jn1 ~PB 1m Liebknech­
ta. przędz.alni średn1opr1~ne1 
ZPB im Dubois, tkalni ZPB 
im Kun1ck1ego ZPB im Ko­
czash ego, przędzalni 0 cie11ko­
przędne.I I tkalni w Pab1an1-
cach. przędzalni średnioprtę­
dneJ ZPB im. Nowotki w 
P10trkow1e, przęd;rcilni 1 tkalni 
ZPW 1m Barlickiego, ZPW 1m 
Reymonta. przi:dzalnl ZPZ im 
Bardowskiego, ZPP tm Zu­
brzyckiego i ZPDz im. Konu­
pn .ckiej. 

Czlankowie tespolu Teatru tm. Warhtangowa w czwartek wf1>c26T spotka~ sfę 
zou µm Domu K11ltury u; ł.vdzi i TI<iodiieżq łódzką. 

to Mlodzie. 

NA ZDJĘCIU: pianistka Diet rn h w otoczeniu mtudzieży tód<kiej. 
Fot - M. Sz. 

• • 
O przedterminowym wyko­

naniu planu rocznego złożyły 

Spotkanie z mieszlcańcami Łoclzi 

w Klubie MP i /( 

meldunki załogi: Zg1ersklch Wiuml burzą ok1asków. 
Zakładów Remontu M;.inyn przybyli wczoraj artyści ra­
Przem_ysłu Włók1enn1czt'"O dzieccy do lokalu Klubu M1ę­
Mie.i~kich Zakładów Wylwćr- dzynarodowej Prasy 1 Książki 
czych Materiałów Budowla- na spotkanie z przedstawicie­
nvch I l.ód7kich Zakładów I !ami społeczeństwa łódzkiego. 
Wyrobów Papierowych. Po powitaniu, wygłoszonym 

Walka o pełne wykonanie 
zboża 

• • nie osłabnie ani na chwilct 
Nasi specjalni wysłannicy telefonują: 

POWIAT PivTRKOWSKl 
ZBLIŻA SIĘ DO 90 PROC. 

ROCZNEGO PLANU 
SKUPU ZBOŻA 

W ostatnich dniach w po. 
wiecie piotrkow~kim nastąpi- I 
ło znaczne oż.vwienie w ounk-

1 
tach skupu zboża. Coraz w1e­
cej wozów chłopskich wvoeł­
nion.vch ziarnem zajeżdża 
przed magazynv GS. Wzmo­
żona podaż: z.boża, to wvnik 
działalności aktywu oartvlne­
go gminnych rad narodowych 
oraz gmlnnvch oełnomocnik6w I 
Ministerstwa Skupu, to wvnik 
wzmożonej pracy uświadamia. 
jącej. 

Coraz więcej gmin poprawh 
wynik! dostaw zboża. Gmina 
Par:zniewice wykonała ll4.5 
proc. planu, gmina Wotniki 
przekroc?.yła już 94 proc. 

, ......................................• . , . 
i DZIS 6 STRON i . . '······································: 

' 

Coraz wlęcej ziarna napły. 
wa z ~mi n pozo~taiqcvch do­
tychczas na szarym końcu 

(Dalszy ciąg na str. 2J 

G. K. iukowska 1ako Alice 
· Langdon. 

przez dyrektora Klubu MPiK, 
tow. Fuksa, główny reżyser 
Teatru im. E. Wachtangowa, 
Ludowy Artysta ZSRR, laureat 
Nagrody Stalinowskiej, Ruben 
Simonow, wygłosił dłuższe 

przemówienie, opisując dzieje 
i osiągnięcia Teatru im. Wach­
tangowa. Przemówienie Ru­
bena Simonowa nagrodzone 
zostało burzą o0klasków i o­
krzyków na cześć wiecznej 
przyjaźni narodu polskiego I 
narodów ZSRR. 

W części artystycznej spot­
kania znakomici artyści Tea­
tru im. Wachtangowa dali 
piękny koncert gry aktorskie j, 
wykonując wspaniale urywki 
z „Mlodej Gwardii" Fad ieje­
wa, „Jegora Bulyczowa" Gor­
kiego, „Makara Dubrawy" 
Korniejczuka, jak równ ież: 
scenę z „Ryszarda III" Szeks­
p ira oraz dwie humoreski Cze­
chowa. 

Wspania,lp gra artystów ra-

W. l. Ostentew jak.o Ro11 Max. 
- well., adwoka~ 

dzieckich wywołała niebywa­
ły entuzjazm na szczelnie za­
pełnionej widowni. A rtystom 
wręczono wiąz.anki kwiatów 
oraz upominki w postaci pięk­
nych wydawnictw książko­
wych. 

Po części a r tystycznej za­
brala głos dyr. Teatru Pow­
szechnego, tow. Jadwiga Choj­
nacka, dziękując serdecznie 
przedstawicielom wspaniałej 
sztuki radz.ieck iej. 

Na zakończenie przemówił 
w języku polskim znakomity 
artysta Teatru im. Wachtan­
gowa, M. F. Astangow, ze 
wzruszeniem dziękując za ser­
deczne przyjęcie. 

- Powieziemy do naszej oj­
czyzny wasze serdeczne słowa. 
Jesteśmy wzruszeni - mówił 
M. F. Astangow-wa sz.ym bra­
terskim przyjęciem. Niech ży­
je wieczna przyjaźń naszych 
bratn ich narodów! Niech żyje 
Pokój! 

K. S. Sultanowa jako H01lf!1/ 
1urner, 

C... W. Celikow.,ka 1'1ko Gene. 
wra Lanqrlnn. 

li 'Artysta Ludowy RFSRR, lau. 
•eot Nagrody Stulmuwskid, 
A ' A brik11~ow 1ako Brett 

Charles. 

Artysta. Ludowy RFSRR., lau. 
Teol Nagrody Stalinuwsktej, 
l M To!czunow 1ak.o Ells-

worth Langdon, senator. 

A. 1'. Kaszpterow jako Ler. 
kin, BHT'IJI, 
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Uchwała Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR 
w sprawie rozszerzenia produkcji artykułów żywnościo·wych i polepśzenia ich iakości 

MOSKWA, 30. 10. 
Dni.a 30 października ukazał się w prasie radzieckiej tekst 

uchwaly Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego w sprawie roz­
szerzenia produkcji artykulów ŻYWDOśclowych i poiepszenia 
ich jakości. Uchwała ta głosi m . in.: 

Rada Ministrów ZSRR i cukiernicze, konserwy i inne 
Komitet Centralny KPZR produkty. 
st\vierdzają, że w ostatnich W ostatnich latach podnio­
late.ch cma.cznie wzrosła pr.o· sla się jakość artykułów żyw· 
dukcja artykułów żywnościo- no•ciowych i rozszerzył się 

wych. W roku 1953 produkcja znacz.nie ich asortyment. Jed­
pvdstawowych artykułów nocześnie szereg przedsię­
ż;A\-nościowych w przedsię- biorstw przemysłu spożyw­
biorstwach podlegających Mi- czego wciąż jeszcze wyt.warza 
nisierstwu Przemysłu Spożyw_ produkty, które pod względem 
czego ZSRR wyniesie w poró- jakości- a zwłaszcza smaku­
\·man1u z r. 1940: nie odpowiadają wymaganiom 
Mięsa - 162 proc., ryb {po- kcnmmenta radzieckiego. 

łów) - 172 proc., wędlin - Wielką ilość ryb wysokich 
158 proc., masła - prawie 2- gatunków wciąż jeszcze prze­
krotnie więcej, sera - dwu- znacza się do zwykłego sole­
krotnie więcej, tłuszczów ro- nia, zamiast produkować wy-
6linnych - 153 proc., marga.. sokogatunkowe przetwory ry­
ryn:t - bl.ieko 3-krotnie wię_ bne - mrożone, małosolone i 
cej, cukru - 168 proc., kon- wędzone. 
eerw - 2,5 raza więcej wy_ W przedsiębiorstwach prze­
rt)bów cukierniczych - 172 mysłu piekarskiego zdarzają 
proc., makaronu - 2,2 raza się wypadki wypieku chleba 
więcej; kasz-124 proc„ piwa o nadmiernym stopniu wilgot· 
- 152 proc., wina gronowego ności, odstępowania od norm 
- 184 proc. jakościoWYch i nieprzestrze«ia-

F..ada lYiinistrów ZSRR i Ko- nia wymagań sanitarnych. -
rnitet Centralny KPZR uważa- Czynnikiem poważnie ha­
ją, że rozmiary i tempo wzro... mującym zwiększenie produk· 
fitu produkcji artykułów żyw_ cji artykulów żywnościowych 
nosciowych nie zapewniają O- dobrze pakowanych jes.t r.łe 
bccnie wykonania zadania zaogatrzenie p~edsięblorstw 
szybszego podniesieni.a mate- spożywczych przez przedsię­
rlalnego i kulturalnego pozio- biorstwa przemysłu leśnego, 
mu żyda narodu radzieckiego. papierniczego, metalowego i 

Sukcesy w rozwoju przemy· lekkiego w materiały jo opa­
słu ciężkiego, rozwój rolnictwa kowań, specjalne gatunki pa­
i środki zmierzające do jego pieru, pergamin, tekturę, sta„ 

dalszego rozkwitu zapewniają niol i celo!nn. Jakość papieru 
stworzenie trwałej bazy su- i tektury niempełnie odpowia­
rowcowej, aby można było da wymaganiom opakowania 
zdecydowanie przystąpić do i technice zawijania artykułów 
zwiększenia produkcji artyku· żywnościowych za pomocą 
łów ŻYWnościowych. maE.zyn. 

Nie cierpiące zwłoki zadanie Aby dokonać zdecydowane· 
polega na tym, by w ciągu go przełomu w dziedzinie roz.­
najbliższych 2-3 lat rady- szerzenia produli:cji artykułów 
kalnie podnieść zaopatrzenie żywnościowych oraz polepsze­
ludności w mięso i przetwo· nia ich jakości i asortymentu 
ry mięsne, w ryby i przetwory Rada Ministrów ZSRR i Ko· 
rybne, masło, cukier, wyroby mitet Centralny postanowiły: 

Część I. 
• w sprawie 

zwiększenia produkcji 
artykułów żywnościowych 

i polepszenia jakości 
W latach 1954-1956 rady­

kalnie zwiększyć produkcję 
ortykuł6w żywnościowych, 
90lepszyć ich jakość, asorty­
ment, paczkowanie i opakowa­
nie oraz znacznie wcześniej 
wykonać przewidziane przez 

plan ll-letnł na~k 19511 u­
dania w zakresie produkcji 
<i.rtykułów żywnościowych. W 
tym celu ustala się jak nastę­
J,ll!jc wzrost produkcji najwat­
niejszych kategorii artykułów 
żywnościowych: 

Mięso j przetwory mięsne 
Uchwała przewiduje znacz- kotletów 1 innych przetworów 

ne zwiększenie produkcji mię-. m:ęsnych i d~prowadzenie jej 
sa, wędlin, konserw mięsnych, do następujących rozmiarów: 

1954 r. 
mięsa 
w tym drobiu 
wedlin 

2.180 tys. ton. 
75 tys. ton 

710 tys. ton 
w cym parówek 

i serdelków 90 tys. ton 

1955 Jr. 
2.530 tys. ton 

105 tya. ton 
850 tys. ton 

konserw mięsnych 380 mil. pusz. 
kotletów 1.300 mil. si.t 

135 tys. ton 
480 mil puszek 

1.600 mil szt. 

pół fa bry katów 
miesnych 
pierożków 

110 mil. porcji 165 mil. porcji 

70 tyg. ton 

70 tys. ton 

z mięsem 50 tys. ton 
mięsa paczkowanego 

30 tys. ton 

Globalna produkcja mięsa 
wyniesie w 1954 roku w po­
równaniu z 1950 r . 174 proc., 
a w 1955 r. - dwukrotnie wię­
cej, przy czym produkcja dro_ 
biu wzrośnie w 1954 roku 2,5 
t'aza i w 1955 roku - 3,5 raza. 

Produkcja wędlin podniesie 
gię w 19:\4 roku o 147 procent 
i w 1955 r. o 176 procent. pa­
rówek i serdelków - w 1954 
r :..1 raz.a i w 1955 r. - 3,1 ra­
:r.a, konserw mięsnych w 1954 
r. - o 147 proc. i w 1955 r - o 
186 proc., kotletów w 1954 r. , 
- 4 9 raza i w 1955 roku -
6-kr~tnie. półfabrykatów mięs­
nyeh w 1954 r. - 3,8 raza i w 
lqfl5 r. - 5,7 raz.a, pierożków 
z mięsem w 1954 r. - 6-krot­
rue i w 1955 r . - 8,7 raza, 

r . 1954 
M:ę~a paczlrnwanego 
patc'wek i serdelków 
konserw mięsnych 
półfabrykatów mięsnych 
pit-rożków z mięsem 
kotletów mięsnych 

Postąnawia się dalej: 

Rozwinąć na szeroką skalę 
produkcję konserw paszteto­
wych, ozorowych, faszerowa­
nych, kurzych, sz_ynki konser­
wowanej oraz innych wyboro­
wych konserw mięsnych. 

Uruchomić w 19!i4 r.- 1956 r. 
144 przedsiębiorstwa przetwa­
rzające mięso: P.~dnieść ~o­
ziom mechanizacJ1 proceso~ 
przerobu żywca, topienia 
tluszczu t przetwórstwa pod­
robów z poziomu 1!0 proc. w 
1953 r. do 55 proc. w UJ54 r., 
65 proc. w 1955 r. t 75 proc. 
w 1956 r. 

mies.a paczfOWanego w 19f/l 
r. - 26 razy i w 1955 r. -
kilkadziesiąt razy. 

Produ&cję państwowego 
przf'mysłu mięsnego postana­
'via się doprowadzić w 1956 
roku w przybliżeniu do 3 mL 
lionów ton, czyli zwiększyć ją 
2,4 raza w porównaniu z 1950 
r., produltcję wędlin - do 1 
n·iliona ton. czyli zwiekszyl! ją 
2 2 raz.a w porównaniu z 1950 r:, a produkcję drobiu zwięk­
s1.yf:. ~ 4.7 raza. 

Uchwała pr-zewiduje, te w 
porównaniu z rokiem 1953 
wzrost produkcji poszczegól­
n~L'h artykułów w tej dzie­
dzinie wyrazi się w naslępują­
c;ym &tosunku. 

4_1notnle 
1.5 raz.a 
l 4 raza 
2-l~rotn1e 
1 5 raza 
40 proc. 

r. 1955 
9-krotnie 

przeszło 2-krotn.ie 
1.8 raza 

3-krotnie 
2-krotnie 

80 proc. 

Całkowicie zmechanizować 
technologiczne procesy produ­
kcji wędlin, parówek. serdel­
ków konserw mięsnych, mięsa 
pacz~owanego, polfabry~ató~ 
mięsnych, kotletów I p1eroz­
ków z mięsem, wpt owadzając 
na szeroką i.kalę urządzenia 
automatyczne I taśmowe, do­
prowadzić do wzorowego po­
rządku stan sanitarny kombi­
natów mięsa I drobiu ora? 
punktów uboju, jak również 
znacznie polepszyć pielęgnacj~ 
zwierząt gospodarskich I dro­
biu przed ubojem. nle dopusz­
czając do ubytków podczas \eh 
przetrzymywania i przewozu. 

Ryby i przetwory r}hne 
Uchwała przewiduje, że na- doprowadzając je do ogólne.i 

leży zwiększyć radykal nie .po- ilości 27,15 miliona kwintali 
łowy ryb i zwierząt morskich, w l9j4 r. oraz 31,9 miliona 

kwintali w 1955 r. Uchwała 
szczególowo wymienia przewi­
dziany wzrost połowów w po­
szczególnych kategoriach ryb, 
zwłaszcza zaś połowów róż­
nych najcennłe.Jszych Ratun­
ków ryb. Na rok 1956 przewi­
duje się połowy ryb w ogólne.1 
ilości 36 milionów kwintali, co 
wynosi 2,1 raza więcej niż w 
1950 r., przy czvm polowy 
śledzi wynieść mają - 7,8 
miliona kwintali, C7Yli 3,2 rl\za 
wiece.i niż w 1950 r. 

Towarowa produkcja rybna 
w zakresie Mini~terstwa Prze­
mysłu Spożywczego ZSRR do­
prowadzona ma b:vć w 1955 r . 
do ogólnej Ilości 2.01 O tys. 
ton. Zwiększy się przy tym w 
sz .ególności produkcja prze­
tworów rybnych wyższego 

asortymentu. 

W myśl uchwały zwiększo­
na zostanie produkcja kawio­
ru czarnego i polepszona bę­

dzie jego Jakość. 

W celu zwiększenia poło­
wów na morzu otwartym oraz 
terminowego prz:v.1m0\•lania I 
przetwarzania ryb na miejscu, 
postanawia się znacznie uzu­
pełnić w latach 1954-1956 flo­
tę rybacką, odbiorczo-trans­
portową, chłodniczą I obsłu­
gującą, lnk również zwiększyć 
radykalnie moce wytwórcze 
stoczni remontowych oraz pod­
nieść produkcję części zapaso­
wych do silników okręto-
wych. ' 

Poziom merhanlz11cji pol<r 
wów ryb w 1956 roku zwięk­
szy się o l!O proc. wobec 
67 proc. w 1953 r. 

przedsiębiorstw cukiern iczvch 
przez zbudowanie nowych fa­
bryk, głównie na Uralu. w Sy­
berii, na Powołżu, w Az.ii 
Srodkowej i Kazachstanie. jak 
również przez rekonstrukcie i 
roz~zerzenie istniejących fa_ 
br.vk. 

Znacznie zwiększyć produk. 
cję lodów - szeroko rozPO­
wszechnionego artykułu żyw­
nościowego - w zakładach Mi­
nisterstwa Przemysłu Artvku­
łów Spożywcr,ych ZSRH \ 
Ministerstwa Handlu ZSRR -
w 1954 roku do 190 tysięcy ton 
i w 1955 roku do 240 lysięcy 

ton wobec 160 ty!llęcy ton w 
1953 r .• civli zwiększyć 2.5 ra­
za w porównaniu z 1950 ro­
k iem. 

czych ZSRR, by pn:y sporzą­
dzaniu planu produkcji pieczy­
wa uwzględniły te wymagania 
ludności. 

Należy rozwinąć na szeroką 
skale budownictwo piekarń o­
r az przebudowę czynnych Za­
kładów piekarskich przy za­
stosowaniu nowoczesnej tech­
niki. Wybudować w miastach 
l osiedlach robotniczych w la­
tach 1953-1956 - 372 fabryki 
chleba i piekarnie mechanicz­
ne podległe Ministerstwu Prze­

%Większyło Ich pojemT\OŚć o 
205 tys. ton, uwzględniając jed· 
not'azowe magazynowanie. Do 
końca 1956 r. pojemność ta ma 
wynieść 709 tys. ton, w porów­
naniu 1 460 tys. ton na począt_ 
ku 1953 r. W tym celu należy 
szerzej stosować w przemyśle 
mięsnym, rybnym i ·w olejar· 
niach obok małych składanych 
lodówek, również składane lo­
downie o du:iel pojemności, 
k t órych budowa jest tańsza i 
trwa krócej. 

mysłu Artykułów Spożvwczych W latach 1954-19M ' należy_ 
ZSRR. Uchwała postanawh1, zwiększyć wydajność tabryk 
:i:e w miastach, gdzie produku- sztucznego lodu o 10 tys. ton 
je się niedostateczna Ilość to r- na dobę w celu zamra:iani11 
tów. ciastek, herbatników I ' mięsa, ryb i Innych artykułów 
makaronu, beda \\'Vbudowane spożywczych w chłodnia.eh 
piekarnie z. uwz~lednieniem przy zakładach produkcyj­
działów cukierniczych l wyro- nych. 
bu makaronu. Należy ~zeroko stosować w 

oraz w 'Pn.edsięb!orstwacb 
?rodukujących artykuły spo­
zywcze aparaty do szybkiego 
zamrażania artyku\6w mięs­
nych, bitego drobiu, r~b i fi­
letów rybnych, owocó"', wa­
rzy-W i innych artykułów. 
Uchwała przewiduje, że pny 

budowie nowych i rekon­
strukcji istniejących chłodni 
należy stosować najbardziej 
skuteczne i wydajne przyrzą· 
dy do ochładzania komór 
chłodniczych, z;automatyzować 
chłodnie, jak również stoso­
wać automatyczne przyrządy 
kontrolne i pomiarowe. Należy 
równiei wprowadzić urządze­
nia do oi.onowania powietrza 
w komorach przechowalni o­
ra~ liczniki. 

Masło, ser, mleko skondensowane 
i inne przetwory mleczne 

Następnie uchwała omawia 
zadania związane z polepsze­
niem jakości. aromatu, asortv­
mentu l paczkowania herba­
ty. 
Uchwała. stwierdzając 

wzrosty popytu na pieczvwo 
wyższvch 2atunkAw. zobowią. 
zuje Państwową Kor(lisję Pla­
nowania ZSRR, Ministerstwo 
Handlu ZSRR i Ministerstwo 
Przemysłu Artykułów SpożYW-

w 1954 r. n.ależv w przemv- chłodnia~h przy magazynach 
śle piekarniczym zak<>ńczvć i w lodowkach sklepowych 

Uchwala przew\duje następ­
nie t><>djęcie sz.eregu konkret­
nych środków, · 2mierza)ących 
do usprawnienia gospodarki 
chłodnic2e1 •. 

mechanizaclei procesów prze­
siewania mak\. mieszania c\a­
sta, przygotowywania ciasta do 
obarzanków. a w 1955 r oku 
- proce„ów Pr7Yitotowvwanilł 
ciasta z dzież i dozowania mą-

W sprawie 
Postanawl11 !Ilię w l11tach 

1954-1955- zwiększyć do na­
stępujących rozmiarów pro­
dukcję masła, sera, mleka 
konserwowego i innych prze-

tworów mlecznych, produko­
w11nych przez przed!!lębiorstwa 

Ministerstwa Przemysłu Spo­

żywczeg<> ZSRR: 
ki. 

Mąki i kasze 

prod n kej i papierosów 
i wyrobów 

perfumeryjno-kosmetycznych masła 

sera 

1954 r. 
'76 tys, ton 
.97 tys. ton 

1955 r. 
560 tys. ton 
135 tys. ton 
275 mlJ. 1mszek 

Uchwala po~tanawia zwiek­
szyć w roku 19M produkcie 
mąki wyższvch gatunków oraz 
kasz w porównaniu i 1950 ro-

W związku z tvm uchw111a 
przewiduje zwiększenie POten­
c_lału produkcyjnego przemY­
slu młynarskiego poprzez bu­
dowe nowych młynów oraz re­
konstrukcję 1 lepsze wvoosa­
żenie techniczne czvnnvch o­
becnie młynów. Uchwala zo­
bow\azuie Mini~terstwo Pne­
mysłu Artykułów Spożyw­
czych ZSRR do polepszenia 
jakości VlSzystkich gatunków 
maki i kasz.. 

mleka skondensowanego 
mlek.a w proszku 

220 mil. puszek 
30 tys ton 36 tys. ton 

Uchwała przew\duje, źe w 
1954 r. produkcja papierosów 
m;tnikowych i bezustniko­
wych wyniesie 200 miliardów 
sztuk, tj. zwiększy się 1,6 raza 
w porównaniu z.1950 r., zaś w 
1955 r. - 11.5 miliardów sztuk, 
czyli 1,7 raza więce} niż w 
1950 r. 

rozszerzenie asortymentu 
PodniE!sienie Jakości my­
deł toaletowych. W Hl54 
roku w porównanlu z 1950 
rokiem produkcja perfum i 
wody kolońs·kiej zostanie 
7.większona dwukrotnie. 

Produkcja masł11 wyniesie w 
1954 r. w stosunku do 1950 r. 
- 149 proc., a w 1!)55 r. -
176 p1'0c., sera - w 1954 r. 
dwukrotnie wiece.i I w 1955 r. 
2,8 r.a1..a więcej, mleka skon­
densowanego - 2,7 raza wię­
cej w 1954 r. i 3,4 raza wię­
ce.1 w Hl55 r., mleka w pro­
szku 3,2 raza więcej w 
1954 r. t ćzterokrotnie wię­
cej w 1955 r., mleka pełno­
tłustego w toku l!l54 rlwukrot­
nie więcej, a w r. 1955 - 2.4 
raza więcej niż w 1950 r. W 
195f r. produkcja masła wynie­
sie w przybliżeniu 650 tys. 
ton, czyli zwiększv się dwu­
krotnie w poró~manlu z 1950 r., 
a produkcja sera - 160 \ys. 

ton, co oznacza wzrost 3,3 raza 
w porównaniu z r. 1950. 

kiem: 
mąki najwyższego gatunku 

2,8 raza 
Do końca 1956 r. przewidu· 

je s·ię, dzięli:i budowie nowych 
oraz przebudowie i wyposa­
żeniu technicznemu czynnych 
przedsiębiorstw, podległych 
Ministerstwu Przemysłu Spo­
żywczego ZSRR, zwiększenie 
mocy ~-ytw6rczej w zakresie 
masła śmietankowego półtora· 

krotnie, sera - 2,5 raza (w 
tym sera topionego 7-krotnie), 
mleka skondensowanego 3,4 
ra2la, mleka w proszku - 3 
razy, mleka pełnotłustego 
1,7 rau w porównaniu z ro­
kiem 1955. 

mąki I gatunku - 2,1 raza 
innych gatunków maki -

1,6 raza 
kaszy jaglanej - 1.5 raza 
ka!!zY gryczane1 - l,'1 raza 
grochu - 3,8 raz.a. 

Konsf'rwy 
. 
1 koncentratv Apożyw<'ze 

W zakładach podległych Mi­
nisterstwu przemysłu Artyku­
łów Spożywczych ZSRR u­
chwała poleca podnieść w 1954 
r. produkcie konserw warzvw­
nych, pomidorowych I owoco­
wych do l.'780 milionów ou-

szek, a w 1955 roku - do 2.045 
mln. puszek. wnbec 922 mln. 
w 1950 roku i 1.363 mln. pu-

szek w roku 1953, zapewniając 
przy tym wz;rost w naste-puJ<l-
cym asortymencie: · 

Powinno również nastąpi~ 
imaczne polepszenie wyrobów 
tytoniowych w drodze udosko· 
nalenia technologii produkcji 
l prl'parowania tytoniu. 
Uchwała przewiduje także 

W celu zapewnienia prze• 
mysłow! perfumeryjno-kosme· 
tycz.nemu syntetycznych o\e)­
ków eterycznych, uchwała 
przewiduje rozpoczęcie w 1954 
roku budowy w1elkiego kom­
binatu olejków syntetycznych 
w Kaludze. 

Część li. 

Tłu~zcze roślinne i mydło 
rw mln pU'17:ek) 

1954 1955 

1954 
,,, \'lt 
wobec 
1950 r. 

195:'.I 
w 'le„ 
wo hec 
1950 r. 

konserwy warzywne 410 480 2,5 raza 3 razy 

. W .sprawie zaopatrzenia 
· rnateriałowo-technicznego 

i inwestycji w J)rzemyśle 
artyku}ów żywnośc1owych 

560 171 190 
855 187 2 razy W latach 1954-1955 pro· 

dukcia tłuszczów roślinnych I 
mydła w przedsU:biorstwach 
Miniąterstwa Przemysłu Arty. 
kułów Powszechnego Użytku 
ZSRR wzrośnie: tłuszczów 
roślinnych w 1954 r. do 
1.300 tysięcy tón, w 1!155 roku 
- do 1.500 tysięcy ton, mydła 
w przeliczeniu na mydlo 
40-procentowe w r. 19!\4 - do 
1.000 tys\ę<;y ton I w r 1955 
do 1.200 iysięcy ton. Globalna 
produkcja tl'U~zczów roślin· 
nych w 1954 r. w stosunku do 
19110 r. "'"'niesie - 167 proc., 

w 1955 roku - 192 proc., prQ-

dukcja mydła w przeliczeniu pomidory konserwowane 5l0 
na mydło 40-procentowe wy· konserwy owoc-0we 75~ 

. niesie w r. 1954 - 12:1 proc. i ,.. konserwv mięsne I roślin. 6:\ 
w r. 1935 - 150 proc. W roku konserwv straczkowe 40 

70 2 razy 2,2 raza 
80 160 3..2 r „za. 

l956 produkcja tłuszczów ro- . 
śllnnych ma wynieść w przy· W myśl uchwałv. produkc1_a 
blfżeniu 1.650 tysięcy ton, czy- konserw warzywnych, ~omt­
H wzrośnie 2,l ra7.a w porów- dorów konserwowanvch 1 kon­
naniu z. rokiem 1950. serw owocowvch ma 'bvć do-

prowadzona w r 1956 w przy­
bliżeniu do 2.500 milionów pu­
szek. czyli zwiększona 2.7 .ra-

za w porównaniu z rokiem 

1950, zaś produkc\a wsz.yst­
klch rodia1ów konsuw (m1es­
nych, rybnych. m\ecmych. wa­
rz.:vwnych, pomidorów i owo­
ców konserwowanych) - do 
4.150 milionów puszek, czyli 
zwiekszona będzie 2.9 ra1a w 
porównaniu z 1950 rokiem. 

Następne punkty uehwaty 
dotyczą podniesienia jakości 
tłuszczów roślinnych oraz my· 
dła t zwięksr.enla produkcji 
proszków do prania. a iwlasz­
cza do prania tkanin wełnia­
nych i jedwabnych. 

Produkcja piwa, owocu płynnego 

i kwasu chlebowe~o 

stych na 8,ll m\1iarda rubll 
Uącmie z przemysłem młynar­
skim). 
Uchwała stwierdza, te ko­

nieczne jest znaczne zwięk­
szenie zakresu robót budowhl­
r>ych w przed~iębiorstwac\\ 
przemysłu artykułów żywno­
ściowych. 

Margaryna 
Uchwała przewidule znaci­

ne zwiekszenle w latach 1954 
-1955 produkc1! piwa, owo­
cu płvnnego I wód mineral­
nych oraz kwasu chlebowego, 

zwłaszcza w okręgach Zai:cl1t-

bla Donieckiego, Uralu 1 Za­
głębia Kuźnieckiego. adzie po­
pyt na napoje jest w nh:do­
statecznej mierze za~poka1any 
t doprowadzenie produkcil 
tych napojów do następują­

W celu ~apewnienia szyb­
szej mechanizacji \ automaty­
zacji procesu produkcji arty­
kułów żywno'ciowych, uchwa_ 
ła stwierdza konieczność 7.n.a­
cznego zwiększenia produkcji 
maszyn o wy5okiej wydajnoś­
ci i automatów. Uchwala 
stwierdza, że głównym z.ada­
nlem Ministerstwa Budowy 
Maszyn w latach 1954-1955 
w dziedzinie produkcji ma­
s1.yn dla przemysłu spożywcze­
go jest dostarczenie najdosko_ 
nalszych i o dużej wydajnoścJ 
urządzeń do produkcji artyku­
łów żywnościov.'Ych. 

W celu prz.y§pieszenla tern• 
pa wzrostu potencjału produk­
cyjnego przedsiębiorstw prze­
mysłu spożywczego przy mlni. 
malnych nak\adac;h inwesty­
cyjnych, uchwała zobowią7.u­
je Ministerstwo Przemysłu Ar­
tykułów Spożywczych ZSRR, 
Rady Ministrów Republik 
Związkowych I organy wła­
dzy terenowej, dyrektorów l 

W la~ch 1954-1955 będzie 
znacznie zwiększona produkcja 
margaryny: w 1954 roku 
do 390 tysięcy ton, w r. 1955 
- do 450 tysięcy ton, w tym -
margaryny jadalnej w r. 1954 

211 tysiecv ton i w 
roku 19!15 - 250 tysięcy ton, 
margaryny kuchennej w ro­
ku 1954 - 179 tysięcy ton, 

w roku 
ton. 

19511 - 200 tysięcy 

Produkcja najwyższych g11-
tunków margaryny w 1954 r 
wzrośnie do 86,5 proc. global­
nej produkcji margaryny, w 
1955 roku do 87,5 proc., a w 
1956 roku - do 90 proc., wo­
bec 85,2 proc. w 1953 roku. 

piwo 
naoo1ow bezalkoho­

lowvch 
wodv miner::ilne 

(w milionach butelek) 

cych rozmiarów: 
1954 

fW mln. dekalitrów) w %% 
1954 r. 1935 r. wobec 

195 l r. 
210 232 163 

135 153 

1955 
w 'ł. "' wobec 

19!)0 r. 
181 

187 

Uchwała zobowiązuje Mini­
sterstwo Budowy Maszyn do 
wyprodukowania i do.starcze­
nia Ministerstwu Przemvsłu 
Artykułów Spożywczych ZSRR 
w roku 1954 urządzeń tech­
nologicznych wartości 530 
mllionów rubli, a w 1955 r. 

110 

220 260 2 razy 2,4 raza - wartości 800 milionów ru-

głównych inżynierów wy-
mienionych przedsiębiorstw 

Cukier h ł Uchwała Przewlduie rów- bli. Z początkiem 1956 r. moc 
Następne punkty uc wa Y l d · b d 

l niez. podnlesieni'e ;akośd wód- produkcyjna zak a ow u o-

do opracowania i ustalema w 
terminie 2-miesięcznym środ­
ków mających na celu zwiek· 
szenie potencjału produkcyjne­
go w drodze mechanizacji pro­
cesów produkcyjnvch, likwi­
dacji „wąskich gardeł", wyko. 
rrystania wniosków racjonali­
zatorskich przedlożonvch przez 
rohotn ików i personel inżynie_ 
ryj no - technic:z.ny. 

Produkcja cukru - kryszta­
łu i cukru rafinowane~o ma 
wzrosnąć: cukru - kryształu w 
1954 roku - do d.300 tysiecy 
ton, w 1955 roku - do 4.800 
tysięcy ton. cukru rafinowa­
nego w r. 1954 - do l.350 tysię­
cy ton. a w rpku 1955 - uo 
1.550 tysięcy ton. Produltc.Ja 
cukru-kryształu w 1954 roku 
wyniesie 170 proc. w stosunku 
do 1950 roku, a w 1955 roku 
- 190 proc. Produkcja cukru 
rafinowanego w r. 19~4 - w 
193 proc. i w r. 1955 2,2 raza. 

W roku 1956 produkcja CJJ­
kru-kryształu ma wvnleść w 
przybll:i;eniu 5.300 tysięcy ton 
tj. wzrośnie 2.1 raz.a w porów­
naniu z 1950 rokiem. produk­
cja cukru rafinowanee:o -
1.800 tysięcy ton, tj. wzrośnie 

7.ajmują się sprawą po epsze- •· dl ł 

ł ki \ likierów oraz itatunku btt- wy maszyn a przemys u spo_ 
2,B raza w porównaniu z 1950 nia iakości piwa, owocu P yn- żywczego ma być zwiększona 

·td n·e11i~ telek. w których są one sprze-
rokiem. nego 1 · oraz uspraw 1 " w takim stopniu, aby wartosl: 
Dzięki zbudowaniu noWYch handlu tymi artykułami. dawane. produkcji maszyn wzrosła do 

cukrowni ()raŻ rekonstrukcji I w spra W •1 e zastOSQWafil• a s1.1mv 1.100 milionów rubli. 
wyposażeniu technicznemu , U~hwała z.obowiązuje Mini-
istniejących · już cukrowni do sterstwo Przemysłu Leśneg:> 
końca 1956 roku zdolność pro- h • k • h J d • • i Papierniczego ZSRR do 
dukcyjna tych zakładów tec Ili 1 c o n1czej dwukrotnego zwiękBzenia do 
wzrośnie w porównaniu z 1950 kcńca 1957 r. w porównan;u 
rokiem: w zakresie cukru- "J z 1953 r. mocy produkcyjnej 
kryształu w przybliżeniu 1,4 w przemy s e w dziedzinie produkcji specjal-
raza i produkcji cukru rafino- nych gatunków papieru i tek-
wanego - 2,2 raza. t l ł „ . s"c1· owych tury dla przemysłu artykułów 

w ce1u zaoewnienia termi- ar y \U OW zywno spożywczych 1 dla organizacji 

nowego przerobu buraka cu- j k ś i·emność 1· moc „•mrażalni. handlowych. 
I d I ki h W celu podniesienia a o c1 ""' d 1 • krowego i skrócen a a e c . · Uch\"Bla zobowi·ązuJ·e Mini- W celu zwiększ•:m!a z o no~-

. · 1 produktów, usprawnienia " d · 
przewozów zbudu1e się uru- chłodniczej technologii kon· sterstwo Przemysłu Artyku- ci produkcyjnej prze s1ę-
chomi w latach 1954-1956 b la I lów Spoz·ywczych ZSRR, by w blorstw przemy.słu spożyw-

h serwacji rnięsa, ry , mas 
25 cukrowni produkującyc · · latach 195'1956 w drodze czego, uchwała ustala na innych artykułów żywnosc10- .,.-
cukier-kryształ. w pierwszym 1 . t e ho budowy nowych, rekonstru.k- l!l5-ł r dla Mini~terstwa Prze-wych oraz na er,y ego prz c - . 
rzędzie w zachodnich ob""'.o- wywania tych artykułów, u- cji i technicznego WYPosaze: mysłu Artykulów Spożyw-
dach Ukrainy i Mołdawskiej chwała poleca zwię zyć po· nla istniejących chłodru czych ZSRR wysokość inwe-

SRR. ._~.:.:,..:,.. ____ _;,,;.:.,_--------------------------

W zakończeniu uchwała 
stwierdza: 

Obowiązkiem wszystkich 
pracowników przedsiębiorstw i 
organizacji przemysłu •rtyku­
łów żywnościowych jest likwi. 
dowanie istniejących niedo­
ciągnięć w pracy przemysłu, 
c ażenie ze wsz.ystkich sił do 
wykonania i przekrocz.enla po• 
stawionych w n\niejszej u­
chwale uidań, aby tym sa­
m ym zapewnić naszemu kra­
jowi w najbliższych latach 
obfitość artykułów żywnościo_ 
wych wysokiej jakości. -

W sprawie 
zwiększenia produkcji 

wyrobów cukieiniczych 

1 herbaty 

Nasi specjalni wysłannicy telef onuią: 
(Dokończenie ze str. 1) 

W gm. Grabica jeszcze 22 paż­
dziernika skupiono n iewielkie 
ilości ziarna. a już 29 paździ er­
nika dzienny skup wynosił 14 
.tys. kg zboża. Poważny wzrost 
ilości napływającego do GS 
ziarna nastąpił również w 
gminie Rozprza. 29 pażdzieJ:­
nika chłopi z gromad gminy 
Rozprza dostarczyli 15.500 kg 
zboża. Znaczne ożywienie w 
skupie zboża zanotowano rów­
nież w gminie Ręczno. która 
zajmowała dotychczas ostatnit 
miejsce w powiecie. Gmin:l 
Bo"'uslawice, zaliczająca sie do 
niedawna do słabo realizują_ 

cej plan dostaw zbota. zna.l- flama, ~ystematvczna ni:aca wzmożone1 pracy uświadamia-
duje sie obecnie w c1.ołówce. alitatorów da1e rezultaty. jące1 w tych llrninach pow1a-

z. RUTA tu sieradzkiego, które pozo-
Na terenie gminy mlesz- stają w tyle w dostawach 

ka wielu robot ników ze zboża. Należą do nich przede 
GMINA ZDUI<:.rSKA WOLA zduńskowolskich zakładów Zad · wszystkim 5tminy: zim, 

NA PIERWSZYM MIEJSCU pracy. Komite t ~minny z.mo~ Gruszczyce i Brzeźnio, które 

Uchwala przewiduje dalej 
zwiększenie produkcji wyro­
bów cukierniczych. W roku 
L954 - do 1.579 tysięcy ton i 
w roku 191)5 - do 1.825 tys1ę­
'cy ton. wobec 994 tysi ęcy ton 
w 1950 roku i 1.387 ty~iecy tpn 
w 1953 roku. 
Uchwała zobowiązuje do 

znacznego polepslenia 1altc,ści 
i rozszerzenia ąsortvmentu 
wyrobów cuklerniczvcl1 ciesza· 
cych się największym POD:V­

tem. 

Uchwala określa również 
zadania w dziedzinie zwięk­
szenia produkcji w.vrobów cu­
kierniczych wyższych a:atuo­
ków. 

W roku 1956 ma być zakoń­
czona mechanizacja podstawo­
wych procesów technoloe:icz· 
nych produkcji wyrobów cu­
kierniczych. 

W uchwale czvtamy: 
Do końca 1956 roku zwiek· 

szyć w porównaniu z: 1950 ro­
,kiem zdolność produkcyjną 

w powiecie sieradzkim nie bilizował Ich do udziału zaJmuja trzy ostatnie miejsca 
słabnie tempo walki o zboże. w akcii uświadamiającej, co w powiecie. 
Na czoło w realizacji planu w duiei mierze wpływa oa 
dostaw wysunęła sie gmina prz.vśpieszen!e · reallzacji planu Gminy Zduńska Wola. Kr<i­
Zduńslrn Wola. oslągidac n<o dostaw. DocieraJac do gromad kocice i Charłu1>1a Mała znai ... 
dzień 27 bm. 62 proc. roczne- agitatorzy nawiązujr, bezpo- du.ią się w czolówce imin Po­
go planu skupu. średnie roimowy z chłopami wiatu sieradzkiego. Winny 

Wyniki te gmina Zdu1hka nie wypełniającymi planów. być one przykładem dla in-

Wola zawdzięcza szeroko pro- nych. 
wadzonej akcji agitacyjnej . Osiągnięcie gminy Zduńska 
którą kieruje KG PZPR. 0- Wola winno być bodźcem do 

:a. UTRUTKO 
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Jak powstało życie na Ziemi? 

O potrzebie posiadania 
naukowego poglądu· na świat' 
Człowiek, tyj2'0 w otaczającym go świecie, s chwilą, fdy 

dojdzie do pewnego rozwoju umysłowego, zaczyna •i• 
ustanawiać nad rozmaitymi zagadnieniami ogólniejszej na­
tury i 1zuka ich rozwiązania, które zaspokoiłoby jego myśl 
i zainteresowania. 

Do takich r.egadnień nald' m. in.: 

I co to jea\ *1cle. na~ ono po.lega 1 jak W7f.Nmacey4 
to zjawiak.o'ł · 

.Z jakle jest pochocflenle tycia? 

3 jak wytłumaczyć tak• wielk, rozmalt<>ść tworów 
.tywych'ł 

4 ja~ jul P<>Chodzeni• rodzaju lud1lkiego7 

l nic dz:lwnego. Pn;eclet człowiek jest tworem ty-wym, wi­
dz.i wielki związek swego rodzaju z innymi tworami tywYtni 
i chce rozumieć przyczyny tego zjawiska. Brak wyraźnej 
odpowiedzi budzi niepokój i przygnębienie. 

I ~•ród czytelnlków „Głosu RobotnlczeąoH wielu szuka od· 
pc!'Wledzl na te pytania I zwraca •lt do redakc:Jl li prołbl\ o wy. 
Jdnlenle ••adnlc:zyc:h problemów, W ubleąłyeh latach Jut nieraz 
1t.ratlłmy •lt ucieynlt zadołt t•I potrzebie :ramleszczaJllc a:r.reą 
artykułów w tych •prawach. Ponlewat Jednak przybywaJll wcl4ł 
nowi czytelnicy, którzy w swoim czasie tych artykułów nie czyta· 
li I ponieważ trudno byłoby Im szukać tych artykułów w dawnych 
~znlkach nuzeqo pisma, redakcja postanowiła rozpoc:rąt druk 
no-ąo cyklu, zamleuczaJllc w 10bot9 Jeden artykuł tak, aby po 
pewnym cz,;ule wnystkle one razem wzltte utworzyły całość, 
traktuJ11c4 o na)wa:tnl•Jszych zaąadnlenlach tycia na kuli ziem• 
•ldeJ, Jeqo powitania I rozwoJu. 

Nalefyte pojęcie o tym wszystkim, jak zobaczymy, składa 
li~ na to, co nazywamy poglądem na świat, tj. na sposób 
rozumienia otaczającego nas Awista i na stosunek nas.z do 
niego, taki, który pozwala nam wpływae na zmienianie, 
kształtowanie otaczającej nas rzeczywistości z.godnie z na­
nyml. potrzebami dla zapewnienia jednostce, narodowi 1 ca~ 
łeJ ludzkości jak najpomyślniejszego bytowania w dobro­
bycJe, pokoju i w motnośd podnoszenia kultury na coraz 
\o wytszy atopień. 

N!e ma wiedzy be:r: nauki, nauki bez naukowych badali. -
l to .:r:awsze 1 wszędzie, w kddym wypadku. Lekarz, inży­
nier, fachowiec w jakiejkolwiek dziedzinie nie może pełnić 
swych czynności dobrze, jeśli nit będzie opierał się na nau­
kowych badaniach swoich własnych czy obcych i o !le nie 
b~zie ll'ię ltarał przez cały cza11 swego życia i swej d7.ia­
łalnoścl uzupełniać wiedzy fachowej danymi zdobywanymi 
przez naukowców. 

Budowanie poglądu na Awiat, tj. rozumienia otacza3ąceJ 
nas n.eczywistości, musi opierać się również na zdobyczach 
nauki. Pogląd na świat musi być naukowy, oparty o dane 
zdobyte przez nauki badające ten świat, przez nauki przy­
rodnicze: fizykę, chemię, botanikę, zoologię, anatomię, fizjo­
logię, le<>logię, paleontologię, Htronomię, antropologię i in. 

Bo chodaż botanika 1est to nauka o mlinach, zoologia 
o zwierzętach, to iednak nie można .uozumieć tycia rośliny 
czy zwierzęcia bez znajomolc/ tfzjologii, cey1i nauki o po­
azczególnych <:7.ynnościach życiowych, a tych znowu bez 
7.najomości chemii czyli nauk\ o tym, z czego składają się 
ciała wchodzące w skład żywych tworów - I znajomości 
fizyki tj. nauki o własnościach tych ciał. Zywe twory 
1 martwe bytują na Ziem\. Ziemia jest l)\anetl\. A więc mu­
atmy znać dane z d7.\ed7.iny astronomii czyli nauki o gwiaz­
dach, Słońcu, planetach. żywe twory bytują na skorupie 
ziemskiej. A więc musimy znać dane z dziedziny geologi!, 
czyli nauki o skorupie zlem&kiej, 1 z dziedziny paleontologii, 
czyli nauki o tych tworach, które kiedyś istniały na Ziemi. 
Antropologia. czyli nauka o rodzaju ludzkim znowu w zwią­
zku z tymi dwoma poprzednimi, dostarcza nam wiadomości 
naukowych o nim właśnie. 

Toteż w naszych następnych, rozwdaniach będziemy ko· 
rzystal:I tylko i naukowych danych, tj. faktów 1 praw nauk<>­
wo stwierdzonych. 

Prof. ADAM CZARTKOWSKI 

Pod redakcją mis~rza liasy roiędzvnarodowej K. Makarczyia 

O młodzieńczej karierze mistrza świata 
A\eksandra Alechina 

W r. ~~7 w Buenos Aires od· 
był sio mecz o tytuł szachoweqo 
mistrza świata. Spotkali się: 
mistrz łwlata :11'-letni Kubańczyk 
Josa (czyt. Ho:re), l\aoul Capabfan­
ca (czyt. Kapablanka), znany pod 
mlenem „telazny Capa" ; naqrot· 
nl•/szy konkur<>nt mistrza świata, 
34· etnl Roslanłn Aleksander Ale­
chin. Wbrew oczekiwaniom :r.naw. 
ców zwyc1;iyl Alechin w stosun. 
ku 6:3 przy 25 remisach. W 
r. 1935 Alechin utraci/ tytuł na 
rzecz Hołendra Euweąo, któreąo 
w 2. lata potem pokonał w wyso­
kim stosunku w meczu rewanżo· 
wym. Alech\11 Uirzymał pierwszą 
pozyc/o na •wiecie do chwili 
łmlarc:I (r. 1946), 

Szachlłcl radzieccy słusznie u· 
wa:ta/ą Alechina za wlelkleąo u• 
cznia J kontynuatora twórczości 
szachowe/ znakomiteąo rosyjski•· 
ąo arcymistrza Czląorina, lctóry 
był równorz9dnym rywalem b. 
mistrza łwiata Steinitza. 

M.ln. obecny mistrz łwlata Bot· 
winnik z największym uznaniem 
pisze o stylu qry Atechlna, jeąo 
talencie I bojowej postawie spor· 
towca, 

Ostatnio czasopismo „S:rac:hma· 
ty" opublikowało ciekawy ar..tykuł 
o poc:zlltkach kariery szachowej 
Alec:hina, wykorzystując przy tym 
odkryty niedawno zeszyt, zawl•· 
raj,cy uereq jeąo własnoręcznie 
zapisanych I komentowanych par. 
t1I z okresu młoclzleńczeąo poczy. 
l\ając od lat dziecięcych. ' 

Ma\,c lat zaledwie 10 Alechln 
Jut ucustniczył w szachowym 
turnieju korespondencyjnym, wy· 
mieniając: listy i uwaqi ze atary· 
ml, do•wladczonyml szachl1t11ml, 
którym nie pr:r.ychod:rllo 110 qło· 
wy, li ąra/ll z dzieckiem. 

A chłopczyk nie zrażał alt pler· 
wszymi niepowodzeniami, z wy· 
trzymalośc:ią I spokolem prowa· 
dząc pierwsze bole na szachow· 
nicy. Niezmiernie charalcterysty· 
c:tne dla przyszleqo mistrza św1a· 
ta ,last widoczne w zeszycie jeąo 
obiektywne I krytyczne podelście 
do własnych posunięć, nawet !eł· 
11 udało mu się odnieść w tej czy 
Innej partii zwyclestwo. 

A zwycięstwa te były cor•z 
cięsts:ze '· luż w 1905 roku przed 
Ukonc:zen em 13 roku tycia Ate­
«:hin odnosi wielki sukces zdo· 
b'fWafąc I naqrodę w turnieju ko· 
respandencyfnym, w którym qra· 
ło W••lu rutynowanych szachi· 
stów. 

Jako t>nykfad I ncheto dla na-
1zych młodocianych sportowców· 
1zachlJ1t6w przytaczamy ponlteJ 2 
pozycje z partii Alechin•, roząry· 
wanych przezeń w r, 190&. 

cz•rne: Mańko 

białe: Al•Chłn 

Na pierwszy rzut oka wydaje 
•lę, ft białe mogą roz~trzygnąć 
partie poświęceniem wlety na C5. 
np. 

l. Wxf5. gC 2. Hg5+, Kh8 <Kra I 
e7+l 3. Hf6+, KgB 4. Se7+, KtS l 
5. Sxc8 I wygTywa. 

Czarne grają Jednak lnacze1: 
1... fel 2. WeS, WxcB 3. Wxd5. 
He7 I mogą ale Jeszcze bronić. 

Alechln wynalazł Jedyne prawi­
dłowe rozwiązanie: 
l. erl Hxr7 2. Wxf51 t c:rarne 111e 
poddały, gdyt po 2 .. „ gr 3. Se7+, 
Kra 4. Sxc8. Hc7 5. He6 białe po· 
zostają z przewag" figury. 

czarne: Hajdukiewicz 

białe: Alechln 

Do teJ po:rycfl dążył Alechln 
któr;v Już orl najmłodszych lat 
wvrńżntal się zrlolnoś<:t11 ndn>11 
dywan·a ol„knyrh komblnacYJ· 
nych rozstrzvl(nlęć. 

1 Hh7x 1{7'1 
I czar·ne s:c poddalv. ponlewa~ po 
W x~7 nastąpi Wh8' 1 mat l{Ot\· 
cem na h6. zaś na Kxg7 2. GhA+ 
t Gra+ z matem w następnym 
posunięciu. · 

Kibic ma ełn~ 

W przededniu. 
ostatniej batalii Dziwna choroba 

Sni się raz Maciejko· 
wi, że jest w spółdziel­
ni 1 kupuje kalesony. 
Patrzy, mierzy, a rzecz 
ta ma tylko jedną no­
gawkę. Całą noc męczył 
się Maciejek z tymi „pół­
kalesonami", a rano aż 
głowa go r<YZ'polała. 

Trz~a noc była gor­
sza: zwidywało się Ma­
ciejkowi, że wypożycza 
w GOM siewnik. Lecz co 
u licha l Maszyna nl.e ma 
całych kół, lecz jakieś­
półkólka. Co Maciejek 
chce ruszyć, to te półkół· 
ka obracać się nie chrą. 
Wio i wio, a tu „ani 
fte, ani wefte". Po 
teJ nocy nas.z chłop 
wstał niezdolny do żad­
nej roboty, bo był taJt 
wymęczony Dnorą . 

oto jednego dnia odwie· 
dz.ił ich kułak Robakie­
wicz i powiada: 

Kułak rekordzista 
Czesław Skura jest 

człowiekiem o chorob­
liwej wpro5t ambicjL 
Słuchając pilnie „Głosu 

Chrząlmąl donośnie. 
- Wiesz co, 1tara? A 

gdyby tak w tym roku 
nie odstawić ani ziaren­
ka? Wliczając dawne za_ 
ległości zbierze się o­
krąglutka sumka. Jakich 
pięćdziesiąt J{wintall„. 

Kltdv Laszto Papp tl4 lon. 
dyńskiej OŁimpładzie w 1948 
roku zdobył zloty medal, kie_ 
rowntk węgierskich pięściarzy 
wykonał najdziwniejszy 11kok, 
1aki widziano na stadionach 
jwiata. Skoczt1ł młanowtcie do 
basenu w pemvm T1ms:ztunku 

eleganckiego wł.zvtoweao 
garnituru. W ten sposób ob­
jawił 1wq bezgranicznq ra­
dość i:e :zw11cięstwa utalento­
wanego ptękiarza. W 4 lata 
pótnte; w podobn11ch okolicz­
nokiach nurkowa? M olłmpi;. 
tlcim basenie w Helsinkach oj­
ciec rekordzist11 4wiata -
Francuza Boitea.ux, gd11 ten 
wygral finat ~oo m atvlem do­
woln11m. Można. przypuszczać, 
te innowacja wprowadzoM 
przez węgierskiego diiialacza 
zoatał4 prZ11ięta, jako „wietn11 
1posób uzewn~tr.młenła uczuć 
wielkiego s:zczęścia z powodu 
sportowych sukcesów. 
Żałować trzeba, że atadion 

bvtomskiego Ogniwa pozba.­
wion11 Jest basenu, bowiem ~ 
pewnoJcłq ubiegłej niedziell 
mtaN111 on wielu gości. Łodzia. 
nie, którz11 Ucznie stawili się 
'1a meczu Włókniarza z Gór­
nikiem, nłewqtpliwie spróbo· 
walib11 rozkos:z11 :zanurzenia 
1ię w wodzie, aby zamanife­
stowa.ć uczucia nieokiełznanej 
ra.do~cł i okazji zwvciestw11 
sw11ch ulubieńców. Czegóżby 
zresztą nie uczvnm dla upri· 
mtętnienia tego wydarzenia, 
kt6re w ogólnym mniemani1' 
1tanowito nafu1iększy triumf 
lódzkiego sportu. Może dopie­
TO. dzii, w przededniu na­
stępnego, ostatniego już meczu 
mistrzowskiego opadła gorqcz. 
ka unle1ienia i umożliwiła o­
biektywniejsze spojrzenie na 
rzecz11wistą sytuację w łódz­
kim sporcie. W istocie bowiem 
nie t11lko zw11cłęstwo z prze­
wagą trzech, ale nawet trz11-
dzi estu trzech bramek nłe jest 
w stan.le przesłonić wlelu ra­
tqc\jch \ kompromitująC'\ICh 
braków. Hłstori« watlc Wlók­
r.farza o miejsce w ekstraktu.­
Bil! ma w sobie co§ z melodra­

matu, w którym scen11 budzą-
ce ogólny zachwyt i uśmiech 
~zczęseta. przegradzane 1q 
amutn.yml obrazkam\. 

Za pierwsze uznnjem11 suk­
cesy JI-Ugówej drużyny, a 
drugimi będq niezapisane kar­
tr,,teki od~nak SPD w kolach 
ł LZS, pustawe boiska, 11a­
biutkł poziom lekkoatletvld, 
boksu, upadek kolarstwa. za­
straszająco wątl~ kadr11 gim­
nast11kł, na próżno czekn­
jqce większego uznanta 
i zrozumienia. Przvpatr:zm11 

Rozrywki umvsłowe 

{172, 173) 
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dę uwatnłe organizacjom 
sportowym w Łodzi. JeżeU 
m.feliście szczerą ochotę sko­
cz11ć do zimnej wody basenu 
dla uczczenia bytomskiej i 
wszystkich poprzednich vic­
torii, to co uczynicie dokonaw_ 
IZ'I/ ogólnego bilansu kulturu 
fl.zvcmej w nasz11m mieście? 

Najgorsze b11łoby gdt1bt1~­
clt dla odmłan11 chcieli •cho­
wać głowę w piasek l uda­
wać, że nie macie ambłcji o­
liqgnięcia taktej pozycji we 
wsz11stkich dziedzinach i dy-
1cvplinach, jaką wywalcz11U 
dla Łodzi piłkarze Wl6knia­
rza. Tak przecież nie ;est. Mo­
te zdarz11lo łtię, l.ż na chwtl~ 
zapomnieltścf.e, drodzy klbt­
ce, o wszystkim porwani en· 
tuzja.zmem dla piłkarz11. Jed­
nak s peumofoią będziecie mi 
wdzięczni, te prz11pomnłalem 
wam o sprawach mniej rados­
n11ch, ale m to równie wat­
nych, a może nawet ważntej­
szych niż awans do elcstrakla-
•'JI· 

W parę minut po bytom-
skim meczu spotkałem Wik­
tora Markiewkę. 

Następnej nocy śnl. się 
chłopu, że znów jest w 
sklepie GS i chce kupić 
rower. Maciejek próbuje 
jazdy, lecz zwiduje się 
mu, że rower ma tylk::> 
jedno koło, jeden pedał, 
pół siodełka 1 pół kie­
rownicy. Całą noc mor­
dował się Maciejek, aby 
z miejsca ruszyć tym ro· 
werem, a rano wstał 
zmiętoszony jak łach­
man. 

Od tego czasu zaczęły 
go stale prześladować ja­
kieś półkosy, półośk1, 
półszprychy 1 póllnne 
rzeczy. 

Co tu wiele gadać: 
chłop zaczął objawiać 
znaki wariactwa. At 

Z
-----~---- wystras.zona Maciejko-

pa mi ęłn i ka wa pojechała z nim do 
lekarza. ów orzekł, ił 

Pechowca jest to taki 1obie pół­
bzik, ale dość szkodliwy, 
1 łatwo będzie chłopa z 
niego wyleczyć, o ile się 
pozna przyczynę choró'b· 
ska. Na razie wrócili do 
domu z niczym, aby tu 
doszukiwać się powodów 
onego półkręćka. 

Poniedziałek: ,Zupa. 
Wtorek: Zupa. 
Sroda: Zupa. 
C:zwartek: Zupa. A ja 

mllrzę o kotlecie, a ja 
marzę o pierogach, a ja 
marzę o bigosie„. 
Piątek: Znowu ·zupa. Ale 1 w Polichnie da­

remnie Maciejkowa za­
chodziła w głowę, gdy 

- Słyszałem Maciej­
kowa, przez radio, że 
skreślą nam pół od­
staw ... Nie śpieszcie się 
więc do magazynu. 

Maciejkowa nie lubiała 
kułaka, ale pyta męża: 
- Ileś odstawił? A ten: 

- Nie wiesz ile? Pół. 
Robakiewicz wciąż po­
wiada, że odstawy będą 
o połow• zmniejszone, 
więc ... 

- Ech, ty półgłówku I 
- ofuknęla Maciejkowa 
męża. - Teraz wiem, z 
jakiej przyczyny popa­
dłeś w choróbsko! Ładuj 
wóz, 1yp do worów zi ar· 
no i śpiesz n.a punkt i;ku­
pu! Zobaczymy, czy cię 
popuści. 

Kiedy Maciejek wró­
cll z kwitem odstawy -
jakby ręką odjął: rm:­
terka między głosem su­
mienia a podszeptami 
kułaków przeszła i od tej 
pory Maciejek widział 
na babie całlł kieckę, 
przy siewniku okrągłe 
kołś i ludzi obutych w 
trzewiki prawe i lewe. 

C. SCHABOWSKI 
- Pieronie - powiedzłal z 

zapalem - ależ w11 macie 
wspanialą publiczno~ć. Można 
świat zawojować z takimi 
ludźmi, jak atę ich wciągnie 
do robot11 w sporcie. 

Nie wytrzymałem. Py­
tam żonę o przyczynę 

teJ diety. Fajerki - po­
wiada. W całym mieś­
cit> nJ!e moina ich do­
stać. A jak tu na jed-

„Uszczęśliwiacze" 
Nie moglem n!e prz11znać 

tr.w. Markiewce racji. Było 
ros w!ruszajqcego w zacho­
waniu tych tysięc11 kibiców, 
którzy z zaczerwienio-nymi od 
bezsenności ocz11ma do ochrvp­
ntęcia zdzierali gardla dQpin· 
gujqc swojq dru~11nę. neż wlo. 
żyli w to energii i zapału. Po­
lr.wą takiego ladunku entu­
zjazmu można bv stworzyć w 
Łodzi 100 nowych kól, zapeł­
nić wszystkie stadiony i sale, 
wzbudzić takie zamilowanie 
do uprawiania aportu przez 
starych i młodych, że wkrótcP 
pęklt1bt1 wsz11stkie rekordv 
ma~owoki kultur11 fizuczne! 
A o to glównte pr:zedet cho· 
d:zi. Jak się ma 5 t11sięr11 
chropców trenujących futbol 
to na pewno wybierze stę z 
nich piętnastu, kt6rz11 moga 
sta.nqć do wnlkl o najwięksu 
godn.o§ct. I tak ftamo ma się 
sprawa ze wszystkimi innymi 
d11scyplfnami. Zn~tanawiall.ście 
1ię zapewne jak najgodnle1 
urzrfć spodzf Pwany pnwr6t 
WMkn!nrza do I ligi. A lei 
naturalnie - będzie bardzo 
miło, 17dt1 od~iewarfe ulubio· 
ne „ato lat". Ale będzie to nł­
czym w p01'6wnaniu z satys• 
fakcją, ;akq sp„awtcte piłka­
rzom, stawiw~zy się na ~ta.­
dianie ;uż z legit11macjq czlon. 
kow,ękq k6l ~portowych. Sta· 
nfer.le się wówczas łch rzeczy. 
wlstymi przyjaci6lmi ł wspól· 
towarzyszami w walce o w11· 

'soki po:rlom na~zego sportu. 

• 

nym ogniu w dwóch Przedmiotem n1eod-
ga111kach gotować? zov.riue potrzebn,ym dla 

- O nieszczęsna nie- ludzkiego szczęścia je6t 
wiaeto - powiadam. par.a ciasnych butów -
Stworzenie niezaradne. tak zwykł był mawiać 
Je zdobędę fajerkil 1n6j mądry dziadz.io -

Sobota: Szukałem - Bowiem dopiero po zdję_ 
fajerek nlgdz:le nie ma. ciu niemCYŻliwie ugnla­
Jest natomiast.„ zupa. tających butów człowiek 
Ponledziałek: Fajerek w pełni docenia urok te-

nie ma. go świata. Jest szczę-
Wtorek: Fajerek nie śliwy! 

ma. Inni znów twierdzą, te 
Sroda: Fajerek rnie dla prawdziwego szczę. 

ma. ścia lokatorów nowych 
Czwartek: Po czte- osiedli mieszkaniowych 

rurlniowym poście i bez- konieczne jeet odd.awa­
owocnych poszukiwa-1 nie do użytku bloków 
nla<:h fajerek - dałem z tysiącem różnych u. 
za wygraną Popełniłem ~terek. Wówczas czło­
:arnokrytykę przed mal- w!t>k cieszy się Po raz 
żonką, odwołałem nie- pi~rwszy wprowadzając 
bac-znie rzucone ełowo się do nowego mi~zka­
o jej niezaradności.. I n:.a, po raz drugi - gdy 
mowu wszystko po sta- usunięte zostaną wszy. 
r~mu. Kochamy się jak stkie usterkL 
<iwa gołąbki, na kuchni 2'..aSadę tę wyznaje m. 
gotuje się zupa i we in. k1erownictwo budo. 
mnie też się gotuje.„ wy bloku 18 A przy ulf­
złość. J taki mam ape- cy Bojowników Getta. 
tyt na dobrv k.a wał mię- Ba, po mistrzowsku „. f na solfdne obJecha- wprowadza ją w czyni 
ruto tych wszystkich pro. Stopniowo, planowo, 
ducentów i dy~trybut.o.. można powiedzieć, „u­
rów. którzy urządui1ą sz<."lęśliwia" mieszkań. 
ondobne kawały mlesz. ców. 
kłlńcc>m l.odzl. Fa1erka Pierwszy wybuch ra. 
to też artykuł pierwsr.ef doki mieszkańców blo­
pctrzeby - jak wynika ku 18 A nastąpił w dniu, 
7 historii zanotowanej l~i+:dy wprowadzali się do 
w pam1etnlku. no\.\<)'ch mieszkań (a było 

(0 czvm donosi na pod to d b pól k t „tawl„ ll•tu J. LMkowskfa· o re ro u emu). 
110 tN·NA). Po raz drugi „szczęście" 

ZYWY NIEBOSZCZYK 
Dyrektor P\ekiełkiewicz trzasnął 

pięścią w biurko. 
- Co wy, Fikasiński, do ciężkiej 

amortyzacji, nie wiecie co to doku­
ment? Wypisaliście Szczygłowt ~kie­
rowanie do domu młodej matki na 
wypoczynek? A jakbym tego nie 
spostrzegł, to wiecie jakle by były 

. skutki? Szczygieł by pojechał l ra­
zem z matkami brzemiennymi urlop 
spędzał. 

dale.1 Fikasiński. - To można was, 
na pn:ykład, uszczypnąć? 

- A szczyp sobie, ile chcesz. 
Fika~ińskl podszedł do Piekiełkie­

wicza. Począł go obmacywać po rt:­
ka wie, po ramieniu. Potem odsapnął 
c!eżko. 

- To wy, dyrektorze, naprawdę! 
Jaka radość, jakie su:zęście! - cie. 
szył slę Fikasiński. - To wy, żywy, 
we własnej osobiel 
Piekiełklewicz zatądał natychm!a. 

1towych wyjaśnień. 

nawiedziło ich pn:~ 
k,lkoma tygodniami, 
kiedy t.o wmontowaM 
zoFtały rury wylotowe 
do gezów spalinowych 
w łazienkach. Ale, żeby 
sprawić przyjemność 
mieszkańcom raz j~z„ 
cze - połączenie tych 
rur z plecami fazowymi 
zostawiono na później. 

Ale na tym nie koniec 
Wyobrażcie sobie, jaka 
t.o radość będzie, gdy 
wreszcie po długich 
dm.ach i tygodniach mar­
znięcia zacznie dz.iałać 
centralne ogrzewanie, 
albo gdy pewnego dnia 
w latienkach znajdą si.; 
bielutkie umywalki i 
lśniące srebrzyście kra. 
ny. A co będzie uciechy, 
gdy dzięki pracy stola­
rzy okna i drzwi zaczną 
się domykać! 

Na samą myśl o tym 
lokatorzy bloku dostają 
Zdwrotu głowy·-

Bo tak.a robota - to 
zawracanie głowy 
powiecie. Brakoróbstwo. 
Nie, mo! mili. To dos­
konały sposób .,uszczę§_ 
hwiania" ludzi Nie zga­
dzacie się? - Trudno! 
Spr:zec?.ajcie się z kie. 
rownktwem budowy 
l>luku 18 A„. 

(Na podstlnvle 
mleezkańców bloku 
opra<' I. B.). 

łl3tU 
18A 

Ameryki" przejął się 
g:ę'ooko tamtejszym 

- No i no korców 
kartofli - podchwyciła 

gorliwie małżonka. 
.- A 1.800 litrów mle.. 

ka, to pies? 
- I 283 kilogramy 

iywca ..• 

„stylem życia". Z cd­
biornika radiowego do­
cierały do jego uszu wia­
domości o „wiekopom­
nych czynach", dokony­
wan~h w ojczyźnie do­
lara. I tak: mieszkaniec 
miasta Cincinatti, John 
Black, pobił rekord świa· 
towy waląc w bęben bez 
przerwy przez 43 i pół - A z zakontraktowa. 
godziny. Inny znów bo- nej wyki nie dałem jesz· 
hater, niejaki Mac Corn_ cze ani t.dtlebełka. Wy­
beu!, wsławił się spała· szło bydłu na zdrowię.1 
azowawszy nil. publicz- W ( ł!l. sposób Skura 
nym pokazie 57 kotle- osiągnął zamierzony re­
tów schabowych. kord: wybił się na czo· 

Nasz kułak rad by z ło opornych dostawców, 
całego serca dorównać odpowiadających pned 
tym niedościgłym pier· kolegium orzekającym 
wowzorom - wybić się przy Prezydium PRN w 
na czoło spokojnych Radomsku. 
mieszkańców gromady 
Kodryń. Ale jak wyko­
nać swój chwalebny za­

- Dlaczego sabotuje­
cie obowiązkowe dosta• 
wy? 

miar? 
Nagłowiwszy się do sy· - Ano, zbote nie O" 

ta, postanowił zasięgnąć brodziło„. 
redy swej „ba'by". Ni- - Jak to, ziemia wam 
niejszym podajemy nie rodzi? Posiadacie 
oczywiście, w priybl!źe_ przecież 12 hektarów 
niu - rozmowę, jaka pola l 
odbyła się na ten temat - Z polem, świetny 
mJędzy dwojgiem czci· sądzie, to różnie bywa.„ 
godnych małżonków. Jak z tą górą, co to u-

- Ograbić kasę gmin- rodziła mysz. .. 
nil - medytował głośno Trzeba przyznać, te 
ob. Skura - to nie po kułak, niezbyt uradowa­
bożemu... Stanąć zasię ny był sentencją skazu· 
pośrodku ulicy 1 taraba- jacego wyroku. Pocie· 
nić w banlak dwie doby !Zał się jedynie faktem, 
bez mała - włożą ci ta· że wymierzona mu 
kl kaftanik 1 do Kocha- grzywna 'była najwyższa 
nówki powiozą. Fund- w toku omawianej sesjl 
nąć sobie na obiadek wyjazdowej. 
kopę kotletów, to mar· Bedź co bądt - re-
notrnwstwo żywca, a i kord! 
niestrawności nabawić (Na podstawie listu ob. 
~lę można„. H. M. oprac. H. S.). 

FRASZKI 
NA BABOTAŻYS~ DOSTAW 

Chował ziarnko do zla.mka, 
at p r z e b r a I a się miarka.' 

O BOGACZU, KTORY UKRYWAŁ ZBOŻll: 
Niekiedy posta.6 przybiera.Jl\ dziwni\ 
przysłowia znane i stare Jak świat, 
Za co bocacza ukarano grzywną? 
Pod zbożem kopal dołki - sam w nie wpadl­

HORACi SAFRIN 

KTO TEMU WINIEN? 
Za rzekit. na skarpie, G0!\1-owska młocamła 
trzy Jata przestała I nikt JeJ nie ruszył, 
Popłyną6 b:r mogło z upustów je,ł ziarno, 
lecz „remonł". Czas śpiących pociągną6 za uszy. 

POWIEDZIAŁ PRA WDą 
Chytry bogacz, gdy skupu nadeszła Jul pora. 
nie młócił twierdząc: „Zboże psuje się we 

worach". 
Pr:iwdę mówiąc, nie skłamał, wszak stoi n n:ego 
tytko z wołkiem zbo:iowYm od la.ta zeszłego. 

BRONISŁAW CHĘCIRSKI 

Do kratek figury natety wplsat 
siedem wy razów czterolf• erowyrb 
o następuJeicym znaczeniu: l. 
Hetm strażacki, 2. Zdrobniale !ml~ 
ter\skle (naJwlęk.szy dopływ Wol 
gl), 3. Półwysep na Morzu Czar· 
nym. 4. Prymitywny przyrząrl do 
ścinania trawy I zhoża. 5. Skła· 
dowa część wszelkiego rodzaju 
~rodków lokomocji (nazwa mia· 
sta w Polsce), 6. Kawal odp!low1<­
nego drzewa, 7. Odtywczy napój. 

Litery wpisane do kratek oznd· 
czonych kółkami utworzą nazwl· 
sko radzieckiego szachisty, któ· 
r;r na międzynarodowym tum'•· 
Ju w Zurtchu odnlllsl zclecydowa 
ne zwycięstwo I zdohyl prawo do I 
gry r mistrzem ~wiata Michałem l 
Botwfnnlklem. 

Rebusograf J 

- Dokument, to wszystko - tłu­
maczył Piekiełklewicz swojemu za­
stępcy. - A jak mnie przez te trzy 
dni nie będzie w biurze, to żeby ml 
wszystko „grało". 

• * 
e 

Piekiełklewicz pojechał. Na dwor­
cu ledwo przecisnął się na peron. 
Jakiś podejrzany bubek pomógł mu 
przepchnąć się do wagonu. Piekieł­
kiewicz nawet nie poczuł, te mu 
skra~ziono portfel z dokumentami. 
Bawił trzy dni w Trzemieszycach, u 
rodziny Łowił rybki w Sole. Pla­
żował nad stawem i dopiero, gdy 
trzeba było kupić ulgowy bilet po­
wrotny, spastrzegł, że nie ma port­
felu. 

Zastępca dyrektora wręczył mu 
jakiś papierek. 

- Proszę, czytajcie ten dokument. 
• * • 

Plekiełklewi~ czytał. Protokół 
sporządzony przez milicję opisywał 
dokładnie wypadek, jaki zdarzył •I• 
Przed trzema dniami. „Ciężarówka 
wPadta na osobnika przechodzącego 
nieuważnie przez jezdnię. Przy 
zmarłym z.naleziono Portfel z doku­
mentami, z których wynikało, fe 
ti:go to a tego dnia, o tej 1 o tej godzi­
nie ob. Hipolit Piek(elkiewicz życie 
zakończył". 

mentami - krzyczał Pieldełkiewicz. 
- Okradziono mnie w podróży, za­
brano mi wszystkie dokumenty i 
pieniądze 1 teraz jeszcze „wyksię­
gowano", Zaraz idę do kasy po za. 
llczkę. 

- Wasze mieszkanie, niestety, jut 
przydzielono komuś innemu. W ten 
gposób nie damy rady. Musieliśmy 
przecie:!: zgłosić wasze mieszkanie do 
kwaterunku. Darujcie, nie mogłem 
tr1ymać °lokalu dla umarłego. Po­
wiedzieliby, naprawdę, że martwe 
dusze hodujemy. 

~'.:: . . 

•• ! .lf.' ', 
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Llc1:by, umieszczone przy ka1.· 
dym rysunku. nalety za!ltl\Plć Il· 
terami alów, odpowladaj11,cych 
z.na.czentu pos>:czególnych U U· 

stracJI, a następnie w ten sposób 
odsTukane litery napisać odp<r 
wtednlo w koleJno~cl wzroatu 11czb 
(od 1 do 21) 1 odczytać na7wy 
stolic c:rterech republik wcho· 
dzących w skład ZSRR. W !'OZ· 
wl,zanlu nale:t:y podać nazwy re· 
publ\k w pełnym brzmieniu oru 
nazwy poszukiwanych stolic. 

Termin nadsyłania ro:rwl~zań: 
14 listopada br. 
Rozwiązanie zadań nr. H16-167 
Biała krzyżówlca - urok, dOZ'l, 

atom, rana. 
Maqlczny kwadrat - udar. ro· 

ta. ozon, Kama. 
Nagr~y kslątkowe za prawi· 

dlowe rozwlązan le przynaJmn•1J 
Jednego zadania rozrywkowego I 
wylosowały następujące osobv; I 

1. Antoni Baiant, Tomaszów 
Mnz„ ul Sp11l<ika 122. m. 3. I 

2. J. Wyszywacz, Lórlt, ul. 
Plolr'<nw-<ka 53 m. 20. 

3. Zor1a Peryt. Lódż, ,ul. że. 
rornskle~o 4 

4. Jan Domaąala, t,ńdż. ul. Fa- I 
hrvczna 2 I 

5. Władysław Jankowski, t.ócU l 
ul. Klliń11klego 73. · 

6. Irena Uratówka, ł:.ódt, ul. 
Wschodnia 19 m. 20. 

Piekiełklewicz pojechał do biura 
prosto z dworca kolejowego. Sprzą„ 
taczka Sałacińska ujrzawszy a:o -
aż wypuściła szczotkę z ręki. Dziw­
nie jakoś krzyknęła i zbladła strasz.. 
li wie. 

- Oho, naroblll pewnie bałaganu 
- pomyślał dyrektor pośpieszając 
do swego gabinetu. Otworzył szybko 
drzwi 1 stanął jak skamieniały. Za 
jego własnym biurkiem siedział już 
I urzędował Fikasiński, jego zastęp­
ca. Na krześle, przed biurkiem, Je­
za.ł wielki wieniec żałobny z długi­
mi szarfami. Na jednej z szarf wid­
n!ał złocisty napis: „Naszemu dro­
g:em~ d_Yrektorowi Hipolitowi Pie. 
k1~łk1ew1czowi - od kolegów j ko­
h„zanek". Na ścianie ·zawieszono je­
e;o własny portret przybrany kokar­
dą z czarnej krepy. 

- A to co takiego? - wykrzyk­
nął Przerażony Pieklelkiewicz. _ CJ 
•u się dzieje? 

--;- Co, co, co? To wy, dyrektorze? 
- Jąkał się zdumiony Fikasiński. -
Wy. we własnej osobie" 

- No jakżeby inaczej I Fikasiń­

ski, czyś ty cz.asem nie oszalał? 
- Dy.dy-dyrektorze! - jąkał się 

- My tu ju~ zarządziliśmy wszyst­
ko jak należy - tłumaczył Fikasiń. 
ski. - Koledzy złożyli się na wie­
niec. Ot, teraz właśnie układałem 
nek;olog do. gazety. Przeczytajcie. 

Pieklełldewicz wziął do ręki kart. 
kę papieru. 

- No, nie bard%O serdecmle, przy_ 
jacielu - powiedział. - Ja bym 
wę.m trochę lepiej napisał. 

- 1 trumnę wam sprawiliśmy 
wspaniałą - ciągnął Fikasiński. 

- A idtcie wy do jasnej cieżkiej 
- przerwał mu dyrektor. - Idtcie 
do swego pokoju! Ja muszę wziąć 
się do r?boty. Przez te trzy dni na. 
gromadziło się pewnie spraw i spra­
wek. 

-:. D~ roboty? namyślił się Fi-
kasmsk1. - To będzie trudnie.1. 
.- . Co, jak? - wrzasnął znowu 

P1ek1elkiewicz.. 
- A bo widzicie, dyrektorze, do­

kument to dokument. A wy tymcza­
~em, że tak powiem, oficjalnle je­
szcze nie jesteście źvwy. 

- Nowa historia - denerwowul 
się Piekiełkicwicz. 

- Na podstawie dokumentu wy. 
stawionego przez milicję, źe tak P•)­
wiem, zwolniono was już z pracy. 
Ze tak powiem, wyksięgowano. 

Powieś s.iQ ze .&wymi doku-

- Zaliczki wam nie wypłacił. Do­
kument oficja1ny ma swoją wagę. 

- Coś ty, Fikaslńskl, zwariował z 
kretesem? Jaki tam znów oficjalny 
dokument. Przecież jestem żywy. 
Możesz mnie szczypać. Ja cię też 
mogę u11zczypnąć, na dowód, że nie 
śpisz.. 

- Nie denerwujcie się, dyrekto­
rze - ciągnął swoje Fikasińskl. -
Przecież uczyliście mnie zawsze, że 
dokument to dokument 1 na doku­
ment nic nie można poradzić. Nie 
ulega wszakże wątpliwości, że eks­
ix;rtyza udowodni wasze, że tak po­
wiem „zmartwychwstanie". Potem, 
po z.akończenJu śledztwa, dostamecle 
pensję od razu, za kilka miesięcy. I 
na pewno przywrócą was do funkcji 

- Za kilka miesięcy - zdumiał 
się Piekiełkiewicz. - A tymczasem 
mam z głodu umierać? 

- Nie radziłbym wam, dyrekto­
rze. Moglibyście znów poplątać 
sprawy. Tylko ~·Pokojnie. zaraz na­
piszemy odwołanie do milicji. 
Fikasiński zasiadł przy dyrektor­

skim biurku i zaczął pisać: 
„Obywatel Hipolit Piekielkiewicz, 

zmarły 20 bm." ... 
- Co ty piszesz, wariacle! Jaki 

zmarły? 

- Dopóki co - jesteście, dyrek­
torze, uz.n.ani za zm11rłego.„ 

- Daj spokój, pójdę do komitetu 
blokowego. wezmę zaświadczen'e. 
Mam przecież klucze od mieszkania, 
main.„ ./ 

- No więc, co ja mam robić? Fi­
kasiński, musisz znaleźć jakiś śr<>­
dek na tę całą plątaninę. 
Zastępca dyrektora zamvślił sic 

głęboko, a potem nagle podskoczył: 
- Już wiem, co zrobimy, dyrekto­

rze kochany. Napiszemy obszr?rny 
raport do naczelnej dyrekcji. Oni 
wiedzą, co robić w takich wypad. 
kach. Opiszemy wszystko dokład­
nie: „Ja, Hipolit Plekiełkiewlcz. do~ 
noszę uprzejmie, że zaszła gruba 
pomyłka. Jestem znów zywy i pro­
szę o przywrócenie rr.J dyrektorskie­
go stanowiska". 

Koperta z: obszernym raportem 
w:vsłana została przez specjalnego 
gońca do naczelnej dyrekcji. Po go­
dzinie wróciła z powrotem. Piekieł­
kiewicz i Fika~iński ujrzeli ten sam 
raport ze skromnym dopiskiem. do­
konanym niebieskim ołówkiem: 
,.Uznać Piekicłkiewicza za i:ywe. 

go osob~ika. Jednakie z powodu wv­
znaczenia nowego dyrektora nie mo­
że on objąć swych funkcji. Oddać 
go do dyspoz.vcji centrali". 

Piekielkiewicz upadł bez sił na 
krzesło. na to samo krzesło, na któ­
rym leżał wspaniały wieniec z ~zar­
f.ami. z napisem „Od kolegów i ko­
leżanek". 

Wg humoreski W. Dychowlcz· 
nego t M Słobodsl<lego - Ogo-
nlok" nr 42 oprac. - " 

erba J 



GŁOS ROBOTNICZY 

w 60 . 
rocznicę śmierci Jana Matejki 

Wielki malarz -patriota 
Jan Matejko jest malarzem 

narodowym. Całą swą 
twoi czosć poswiędł służbie 
n<!rodu. W t wórcro:.ci teJ naj­
pe~mej wyraziły :;ię wo.noś­

CJowe dążenia n.< ' udu i gorą­
cy patriotyzm. l'.·!i.;tejko jest 
111.ala r zem narodowym, gdyż 
Jego tworczość w najsilnit:j­
s2.ym Etoprnu kształtowa.a 
świadomość gnębionego pod Zd­

b•Jrami narodu. 

O pracy pisarza•1 
Wielka twórczość historycz.. 

na Jan.a M.atejk.i, i.ap<>(..'ZątKO­
wana „8tańcz) kiem", a zam­
kmęta niedokończonym obra_ 
zem „śluby Jan.a K.a2.1m.i.e.rz.a", 
to trzydz.lestolecle świel.Ilości 
polsk.Jego mala.rstwa htstorycz.. 

O trzymałem n.iooawno list 
od pewnego # czytelnika, 

młodego inżyniera z Lenin­
iradu, kt'óry mnie pytał: 
„Czym objaśnić, że nas.z.a li­
teratura piękna jest słabsza, 
uboższa od naszego życia? 
Prowadziliśmy niedawno dy-
1ku1ję na ten temat i nikt nie 
mógł dać odpowiedz.i. Czy 
można porównać nasze społe· 
czeństwo radzieckie z carską 
Rosją? A przecież kla&ycy pi­
sali lepiej. Naturalnie, niektó­
re książki czyta się z zainte­
resowaniem, ale wiele jest ta­
kich, że pytasz: po co to zo­
stało napisane? Jak gdyby 
wszystko w niej jest. a czegoś 
brak, książka nie chwyta za 
serce i lud'zie w niej nie są 
tacy jak w rzeczywistości". 

Podobne opinie słyszałem 
nieraz i zapragnąłem podzielić 
się z czytelnikami moimi my­
ślami o pr; t pisarza. Rozu­
mie się, że to, co chcę powie­
dzieć, jest subiektywne i o­
parte na moim własnym do­
świadczeniu. Pisarze radziec­
cy złączeni miłością do nasze· 
go społeczeństwa, złączeni 
wiarą w przyszłość, piszą jed­
nak różnie o różnych spra­
wach i każdy z nich ma swo­
je wrasne doświadczenia. Bez 
wątpienia, z niektórymi moi­
mi myślami z~dzi >ię więk­
szość Judzi pióra, lecz z w:e­
loma nie zgodzą się wszyscy. 
Majakowski mówił: „Nie da­
ję żadnych przepisów na to, 
jak zostać poetą. Takich prze­
pisów w ogóle nie ma". Nie 
ma również prawideł na to, 
jak zostać powieściopisarzem. 

I ja, bynajmniej, nie chcę 
tworzyć teorii, czy dawać rad 
- byłoby to nie tylko bra­
kiem skromności, ale i non­
sensem: różni pisarze różny­
mi drogami wchodzą do lite­
ratury, rozmaicie piszą I raz· 
maicie przeżywają proces 
tworzenia. Chcę po prostu o­
powiedzieć o tym ... jak rozu­
miem swoją pracę. 

Autor listu, rzecz jasna, ma 
sluszność mówiąc, że nasza 
rzeczywistość jest bardziej ol­
śniewajflca i wspanialsza od 
D'lsze.i literatury. Nie mamy 
obecnie ani Lwa Tołstoja, ani 
Sii.łtykowa _ Szczedrlna, ar:I 
Czechowa, ani Gorkiel(o. (N1e 
oznacza to, że nie mamy do­
brv"h p'""'PV i udanvrh po· 
wieści). Istota rzeC'zy n '.e po­
lee:a na tvm. że mitura. wzglę­
dnie .,los"' przyciziela tylu to 
a tvl~ geniu~zów na j edną 
ewkę, a pomiia inne. Po to, 
aby odpowiedzieć na pytanie 
leningradzkiego inżyniera, 
trzeba opowiedzieć o charak­
terze pracy pisarza. 

Amator fotografij pstryka 
aparatem: wystarcza jedna se­
kunda, aby utrwalić na świa­
t'oczułym papierze zewnęt;-z· 
nv obraz człowieka, ktory 
Idzie lub biegnie. Artysta zaś 
ustawia swój model, długo 
woatruie się w jego oblicze, 
próbując odnaleźć w rysach 
jego twarzy odhicie życia we­
wnętrznego. Pisarz w swej 
pracy podobny jest do arty­
sty: uważnie studiuje swych 
bohaterów. 

Nasi wielcy poprzednicy 
łatwiejsze mieli zadanie: opi­
sywali społeczeństwo, które 
ulegało bardzo powolnym 
przemianom. 

Rad:>.:ieckie społeczeństwo 
formuje się na naszych oczarh. 
Wiele książek przodujących 
autorów (nawet nie starych) 
straciło już SW'ł aktualność. 
Zmimiają się lud?.ie, Ich wza· 
jemne stosunki . ich psycholo­
gia. Bohaterowie ostatniej 
wojnv n ie są pod01:-inl do bo· 
haterów „Czapajewa" czy „że­
laznego Potoku". Studenci n21 · 
s~ych dni nie są wcale oodob­
ni do studentów z 1 ą25 roku. 

Nawet uczucia, które daw· 
niej zdawało się, że nie ule­
gają zmianom, zmieniają się 
dziś z nadzwyczajną szybko­
ścią. Przeiych zakc -::hanych w 
naszvch cz::i.sach róinią się od 
przeżyć młodych chłopców I 

Ilia Erenburg 

dziewcząt z okresu pierwszej 
pięciolatki. 

Tołstoj, Turgieniew, Gon­
czarow, Czechow - wledz.ieli 
doskonale, co odczują i jak 
postąpią ich bohaterowie w 
pewnych okolicznościach. Pi-
11arzowi radzieckiemu trudno 
zorientować się w myślach 1 
uczuciach naszych szybko 
zmieniających się ludzi. Nie 
można porównywać obrazu 
uformowanego już ustroju, 
który pisarz odtwarza lub de­
maskuje, z obrazem dopiero 
budującego się, nieznanego 
jeszcze w histo.ńl społeczeń­
stwa, w którego tworzeniu pi­
sarz sam bierze udział. 

Mimo woli rodzi się pyta­
nie: co tworzą obecnie pisarze 
burżuazyjnego świata? Zda­
wałoby się, że zadanie mają 
lekkie odtwarzać świat 
zgrzybiały, choć jeszcze istnie­
jący. Tymczasem wspólczesna 
literatura Zachodu przeraża 
swym ubóstwem: mówią • o 
tym oficjalni krytycy we 
Francji, Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych. 

W okresie miedzy pierwszą 
a drugą wojną światową wiel­
cy pisarze ubiegłego stulecia 
tworzyli jeszcze wspaniale 
dzieła: Romain Rolland, Drei­
ser, Bernard Shaw, Hamsun 
(haniebny koniec jego tycia 
nie przesłania nam wartości 
jego dzieł z okresu młodzień­
czego) Wells, Roger Martin du 
Gard, Galsworthy, Haupt­
mann, Henryk Mann, Piran­
dello. W tym samym czasie 
Ameryka wydała szereg 
pierwszorzędnych powieści, 
pelnych surowości i człowie­
czeństwa. 

Pierwsze książki Hemlng­
way'a, Caldwella, Steinbec­
ka, Falknera uderzały czytel­
nika swą jaskrawą I głęboką 
beznadziejnością. Niektórzy 
krytycy zarzucali im pesy­
mizm. Naturalnie, w Stanach 
Zjednoczonych byli 1 wówczas 
pisarze odtwarzajacy wa1kę, 
jaką toczą siły postępu prze­
ciw rasizmowi, przeciw dzi­
kiej żądzy zysku, przeciw 
hańbieniu ludzkiej godności 
Szeregi ludzi postępu w Ame­
ryce jednak jeszcze są słabe. 
Pisarze którym zarzucii.no pe­
symiz~, odtwarzali to. c:i 
widzieli naocznie, przeciw­
stawiając swą rozp:;irz ~śt;1ie­
szkom milionów Babbittow. 
Międzywojenni pisarze bur:­

żua1.yjnego świata rozumieli, 
że ich ustrój społeczny ska­
zany jest na zagładę. Ale mie­
li jeszcze dość s.pokoju, nawet 
do podnoszenia lamentów. I~h 
rozpacz miała jes7.cze swoie 
granice 1 mogla przetworzyć 
się w sztukę. Dziś pisar~e 
burżuazyjnego Zachodu nie 
wiedzą, jaki los czeka ie~ ~­
ha terów. a nawet sami me 
znają własnego jutra. Trudno 
przedeż obmyślać plan po­
wieści, gdy przyjaciele tw:er­
dzą że w ciągu roku spadnie 
bo~ba atomowa, gdy jedną 
ulicą maszerują amerykańscy 
żołnierze, a drugą ulicą pły­
nie fala strajku jących robot­
ników. Jedni literaci histery­
zują więc na szpaltach gazet, 
drudzy opisują nadzwyczajne 
przypadki, mogące zaintereso­
wać najwyżej psychiatrę lub 
kryminalistę. Taki jest los 
pisarzy ginącego ustroju spo­
łecznego. 

A jednak w burżuazyjnych 
krajach działają wsp:miali 
pisarze. których książki chwy­
ta ją człowieka za serce i dają 
mu to, czego nie ma ani w u­
bogich, ani w bogatych kra­
jach Zachodu: dają mu na­
dzieję. Nowe książki znalazły 
nowych czytelników. Czyż nie 
jest zdumiewające, że w A­
meryce Lacińsk :ej prości lu­
dzie czytają powieści i poe­
maty, że po raz pierwszy po­
wieści pisarzy Ameryki ł:.a­
cińskiej obiegły cały świat? 
Dziś nie ma Europejczyka, 
który by nie chwytał do ręki 

Nitima Dey - „Pochód sloni" ( Z t ' zbiorów Wszechindyjskie­
go T ow . S::.tulc Pięknych i Sztuki Zdobniczej). 

kslątek Nerudy, Amado, G!- nego. 
liena. Czyż był w Turcj1 choć Pu kt 'ś · dla 
jeden pisarz many chłopom, 1 · , n . em . wyJ ciowym. 
górnikom i marynarzom, 1aooweJ pvstawy Mat.:J1{J był 
czyż znano poza graniciimi te- I radyK_aHzm s.1,>01eczny począt­
go kraju choć jednego turec- I ku dl ugieJ t>(Howy XIX w 1.e-. 
kiego autora? A oto poezja I ku. Na _postaw.ę MataJ.u 
Nazima Hikmeta znalazła dro-1 \I pł~nęi.a tez. polska literat.u­
gę do serc milionów ludzL ra iomantyc:z.n.a. Wpływ ru-

mantyunu na MateJkę wklac 
Po wojnie. przygasła twór- I w jego ideólogii, w dążeruu do 

czość autc;>row, których w l rozl,,udzenia świ.ad<>mości na­
Stan.ach ZJednoczonych nazy- rodowej. Roma.ntyun zrod7.ił 
wano „pisarzami skazanego w rum krytyczny, wartościu­
na zagładę pokolenia", 11 prze- ;ący stosunek do przeszłości. 
cież wyrósł tam i okrzepł ta­
lent Howarda Fasta. P;sarze 
tacy jak on zerwali z. burżua­
zyjnym ustrojem. Czy dlate­
go uważam ich za lepszych? 
Nie, wymieniłem n:eczyw·ście 
najlepszych, tych, którzy 
zwrócili twarze ku przyszło­
ści i duchem przerośli swoich 
współczesnych. 

Przekłady naszych radz:ec­
k ich powieści cieszą się wiel­
kim wzięciem we Francji, w 
krajach skandynawskich i w 
Ameryce Lacińsklej. Sukcesy 
tych powieści wyjaśnić m<>ż­
n.a nie tylko tym, jak są one 
napisane, ale i tym, o czym 
się w tych powieściach pisze. 

Przeczytałem niedawno po­
wieść mlodego Francuza. Bo­
hater, młody człow '.ek, para 
się cudzołóstwem, żeni się z 
bogatą staruszką. Po nn<:y po­
ślubnej, opisanej dokladnie, 
udaje się do swej siostry, z 
którą pozostaje w kazirod­
czych stosunkach. Łatwo po­
jąć, te przeczytawszy taką 
książkę czytelnik francuski 
chwyta do ręki „Młodą Gwar­
dię" lub „Żniwa", z których 
bije na niego ożywczy stru­
mień świeżego powietrza. 

Mija już zmierzch Zachodu. 
zmierzch pełen burzl •wych 
cieni rodzących smutek i 
strach. Na Zachodzie zapada 
głęboka noc. 
Każdy ustrój społec1ny ma 

okres swego artys tycznego 
rozkwitu, zwycięstwa harmo­
nli, obfitości dzieł wspania­
łych. Takie okresy nazr-vamy 
południem. Społeczeństwo ra­
dzieckie przeżywa dopiero 
swój poranek: wobec histon! 
kilka dziesiątków lat, to krót­
ka chwila. Nasi radzieccy pi­
sarze, to dopiero zwiadowcy 
nadchodzących dni. Oto dla­
czego nie mamy jeszcze Pusz­
kinów czy Tołstojów. 

Ale jedno jest pewne -
będziemy ich mieli: południe 
dopiero przed nami. 

Swą antymagn.acką posta­
wę, krytyczi~ą wooee feudal­
ne) przeszłośc:i, mamtesLuje 
Matejko „Sta11czykiem", „Ka­
zaniem Skarg1", „Rejtanem". 
Obrazy te demaskują z nie­
zwykłą siłą istotne przyczyny 
upadku Rzeczypospolitej. 

W latach późniejszych, po 
klęsce powstania 1863 roku, 
gdy warstwy uprzywilejowane, 
zaniepokojone wzrootem sił re­
wolucyjnych, w imię swych 
interesów kla&owych głoszą 

l'ezygnację z dążności niepod­
ległościowyich - matejkow­
skie malarstw<> h'i.sto.ryczne 
szczególnie s ilnie podkreśla 
rc;omenty wielkich 6Ukcesów 
woienno-politycznych w hi.. 
storii Pol3kl. Wbrew lansowa­
nym przez obóz reakcji ultra­
loj alnym hasłom podporząd­
kowana się za bor com - mo­
tyw w.a.lki w malarstwie ma­
tejkowskim okresu popowsta.. 
niowego je.'lt motywem na­
czelnym. 

Z bogatej przeszłości histo­
rycznej Matejko wybiera prze-

Jan Matejko. Autoportret z r . 1887. 

de wszystkim 1 niemal wyłą­
cznie triumfy nad jednym z 
trze<'h zaborców. Takimi są: 
„Grunwald", „Hold pruski", 
„Kościuszko pod Racławicami". 
A nawet „Sobieski pod WLed­
niPm" stanowi w istocie rze­
czy przypomnienie austriac­
kiemu zaborcy - roll Polski w 
ocaleniu cesarstwa. 

W zacofanej gospodarczo Ga­
lic:i, wobec nikłego, niemal do 
kor.ca XIX wieku, proletaria­
tu przemysłowego, kwestia 
chłopska stanowiła kluczowy 
prcblem ~połeczny. I ten wła­
snie problem, Jako jeden z 
wątków, przewija się we wszy_ 
stkich okresach twórczości 
Matejki, powiązany organicz.­
nie z problemem walk.i o nie­
pcdległ<>Ść. Swą postępową 
postawę wobec kwestii chłop­
sk iej najsilniej bodaj mamfe­
stuje Matejko w „Kościuszce 
pod Racławicami", gdzie spy_ 
chając na plan dalszy gen. 
Zająez.ka i Dembowskiego, 
przeciwstawia im rzeczywi­
s~ych zwycięzców - podkra­
kowskich chłopów. 

W „Grunwaldzie" misję za-
dania śmiertelnego · ciosu 

Wielkiemu Mistrzowi powie.. 
rza M.atejko półnagiemu chł0-
pu, a na pl.an pierwszy wysu­
wa Żiżkę, będącego nieomal 
svmbolem społeczno-narodo­
~ych ruchów wolnościowych. 
SLic. oddziaływania obrazów 
Matejki nie ograniczała się do 
współczesnych mu ludzi. Dti.­
si<.JJ, mimo że dzieli nas wiele 
dwf'Siqtltów lat od chwili pow­
s tar.!a jego dz.i.eł, nle jesteśmy 
w 6tanie wyobrazić sobie pew­
ny«h wydarzeń z historii na­
szego narodu inaczej niż je 
przedstawił Matejko. Tę na­
rzucającą się sugestywność o­
siąga on dzięki głębokiej pra­
wdzie artystycznej, dzięki ·peł­
n~u uczuciowemu z.aangażo­
wanlu się we wszystkie obra­
zowane wydarzenia. 
Prawdę swych scen osiąga 

Matejko przede w~ystkim 
mistrzowską charakterystyką 
malowanych postaci, umiejęt­
nością wyrażania ich :z:.róinieo­
wanych stanów psychicznych. 
Jeden gest Skargi, zestawiony 
z różnorodną reakcją słucha­
czy, mówi nam więcej n1ż 

móglby powiedzieć 
najdoskonalszy opis 
literacki. Lecz siła 
działania obrazów 
M3tejki to nie tylko 
niezwykła wymowa 
psychologiczna uka­
zanych przez niego 
poet..d. To Tówn;~ 

ogromna wyobraźnia 
artystyczna. zdolna 
do sl.worzen~a un.e­
kającej swą prawdą 
potężnej wizji. 

W Polsce Ludowej 
twórczość Malejki 
stała si~ własnością 
narodu. Dla naszych 
artystów jest ona wi­
domym dowodem, że 
jedynie realistyczna 
sztuka, przesycona 
najżywotniejszym! l­

deowyml treściami, 

może być sztuką na-
•) Fragmenty :r: dlut~:rnj pracy 

znakomitego plsarza rarl zleckle· 1 
go, zamieszczone.I w numerze 10 
m!eslęcznll<a „Znamla". Stańczyk (1862J rodową. 

Arcydzieła starej sztuki Indii 

Obraz cesarza Sawai Dźagat 11a sloniu okrytym pance­

rzem ze złotej łuski i kapą ze złotogłowia , ze złotymi 

bransoletami na nogach, potcr11tych - tak jak i reszta 

korpusu - matowq czerniq, mówi o niezwyld ym prze­

pychu ówczesnych tvladców hdi i , ukazanych też na in­

nych malowidłach: w postawie konnej, na troni e, w uro. 

czystym atroju (pomarańczowa szata oslantajqca calq 

postać w kształcie przezrocz-ystego wachlarza), w otocze­

niu kobiet czy też w rozmowie z dworzanami. Przepych 

ten zrodził się z wyzysku ludu hmduskiego. Tysiące drob­

nych szczegółów, zanotowany!:h z niezwykłq skrzętnością 

przez ówczesnych malarzy, po:::wala nam dziś odtworzyć 

cale bogact w o st rojów , architE:ktu ry, zwyczaj ów i kul-

tury narodu hinduskiego sprzed czterech wieków. 

P rawdziwym wydarzeniem w kul.turaln~m życiu nas7.e~o 
kraju była wystawa sztuki hinduskiej w Warszawie. 

ukazująca szerokim masom społeczeństwa polskiego - po 
raz pierwszy w dziejach naszego kraju - arcydzieł~ starej 
sztuki Indii i nowoczesne malarstwo hinduskie. Indie zna­
ne były dotychczas szerszemu ogółowi naszego nar~du P':'ze-: 
ważnie prze7. pryunat egzotycznych legend i burzuazy3neJ 
propagandy. Obecnie na przykładzie dz.i.eł ukazanych na 
wystawie społeczeństwo polskie mogło poz.nać nie tylko 
wielkie tradycje starożytnej sztuki hinduskiej, ale również 
życie ludu hinduskiego, uchwycone z realistyczną prawdą 
zarówno w obrazach malarzy dawnych epok, jak i przez 
współczesnych artystów. 

Tradycje sztuki hinduskiej reprezentowały baTWne repro­
dukcje fresków o tematyce mitologicznej i rodzajowej z co­
dziennego życia. Freskami tymi nieznani z imienia malarze 
pokrywali słynne groty Adżanty. Z późniejszej epoki pocho­
dzą malowidła tzw. szkoły mogulskiej (która zbiega się chro­
nologicznie z · okresem Odrodzenia europejskiego). Malowi­
dła te, powstałe pod wpływem sztuki perskiej, celują w sub­
telnych miniaturach, przebogatych kolorach i zadziwiającej 
precyzji w rysunku i miękkości linii. 

Osobny dział wystawy po§więoony był współczesnemu 
malarstwu hinduskiemu, posługującemu się europejsiką 
techniką oleju, akwareli i 
tempery. Malarstwo to w ts­
matyce swojej jest głęboko 
narodowe. Z obrazów, nieza­
leżnie od różnych kierunków 
artystycznych ich twórców, 
wyziera codzienne życie pro­
s tych ludzi w Indiach, uchwy­
cone pr awdziwie i' na gorą­
co - i to wlaś:iie stanowi rea­
lizm tych obrazów. Bezsporną 
zdobyczą całego wspótczerne­
go malarstwa hinduskiego jest 
doskon ale uchwycenie ruchu 
przedstawianych postaci oraz 
rytmu scen zbiorowych. Osza­
łamiały też widza polskiego 
niezwykłe połączenia barw, 
śmiałe i pełne blasku, do ja­
kiego my, mieszkańcy Europy, 
ue jesteśmy przyzwyczajeni. 

Wystawa, przemawiając do 
widza polskiego zrozumiałym 
dla każdego językiem wzru­
szeń artystycznych, pozwoliła 

mu lepiej poznać naród hin­
duski, zrozumieć je~o dążenia 
i tęsknoty. Sztuka staroindyjsk11 

T STR. s. 

WIERSIE l PRZEKŁADY POETOW ŁÓDZKICH 

I w 3~ 
powstania 

rocznicę 

Komsomołu 

J Bieliński 

P1eśń o komsomol('ach 
Komsomolcy! StallnoWSkle p\emłęf 
Oto młodość roztacza swój blask! 
\"Vyplastował, wychował nas Lenin, 
Stalinowska wola wiedzie nu. 

Komunizmu gmach wznosimy w 16" 
j&k nakazał nam nas:ii drogi Wódz. 
Siły wojny wrałe i ponure 
potrafimy pracą mężną zmóc. 

Z kałdym dniem pnyby-wa nam n&dzłel, 
pokój w dłonłe uJ,1 z łrosk" lud: 
wspólni\ walkę toczy6 Już zaczęli 
pa.triod Francji l Korei, 
pracownłcy pól, fabrYk I hut. 

A więc naprzód! Przyszłoś6 - nasz towarzyszl 
Nassym łrudem wzwyż dźwiga się kraJ, 
Sztandar rawsze drogę nam pokaże. 
Witaj, brusku! Słońce, rychleJ w11tańf 

' Pieśń 
. , . 

o przy1azn1 
Talii cłęboldeJ przyjałnl nłe mal dołlłd twtat. 
Płonie jasno, bo każdy z na.s jeJ bardzo rad. 
a.dość, smutek, marzenie młodości f zn6J -
wszyałko Ja 1 tobą, dzielę, przyjacielu mój, 

Swlełym rankiem, gdy wiosny już nastanie eau, 
nehod:rimy na ł~ę, biegniemy przez las, 
a.iplewamy, wsłuchamy się w muzykę drzew -
1 m6w biegniemy dalej, a z nami nasz śpiew, 

Ch~b:rł, m6J druhu, ziemię przeszedł wz.dłuł I wuers -
takiej -pnyjatnt nfgdsle nle majdsien, sam wiesz. 
CnmuJ to, pnyJacleJu, s tobłł dobrze tak? 
Mote ły nie towarzysz mój Jesteś, lecs brałf 

przełotyt TADEUSZ GICGIEB. 

Grzegorz Timofieiew 

Przyjaźń*) 
Nam pałacem \urma Kara .• 

L. WaryiUld. 

O upiorne p&lace, 
Katorżnicze wfęalenla, 
Turmy w łaJpch, kopalnie, 
Napęczniałe ołowiem! 
Dłoń przykuła do ta.czek. 
Ruch ostaw ramlenła 
I pod knutem męczarnłe -
Tak umierał tu czlowlek! 

Szll Rosjanie, Polacy, 
Snleinym tra.kłem rozle11Ym. 
Zamieć ślad zamiatała, 
Ale ten został w dziejach: 
Z jednej doli \ułaczej, 
Z flł."Sp61DJ7ch waJ.k al~podlel'IFeb 
w clębf rud powstawała 
Nlepsnl\ca. nad%.i'i1a... 

Krok pęta'7 łańcuchy, 
Lecz me mo&ll tandarml 
Zakuć aero robolnłczycb 
W kajdan stal albo dyby, 
Gniewu mroczne wybuchy, 
I cd skał ludrle twardsi, 
z Iskry tar buntowniczy -
Takim stawał się SybJr, 

Takt wydzwonił łela'Zem, 
KsJdanłarsklm mazul'em, 
Gdy tołnieny komuny 
Poprow.ad'Zil na szturmy, 
I potomnym prsekazal 
Blask gorętszy od łuny: 
Przyjaźń wspólnych lat, kt6reJ 
Nle zdołały zm6o turmy, 

Z niej wolnoAcl jeet fmltt 
l'ooad wszystko najdroższe, 
Z nleJ na bratnich 5tollcacb 
Zapaliły alę cwlazdJ. 
Gdy to piszę, olbrzymie 
Stawia murarz włetowce 
I do atroł ml użycza 
Wapna ruchem przyJam;ym. 

0
) Z• zbioru wierszy pt. „w stroni: Jutra", który ukAte •lf UJ 

kładem „Czytelnika". 

Ryszard Brudzyń~ki 

Reportaż z budowy 
Pałacu Kultury 

Spójrzcie! 
Na krawędzi, na pierwszym planie 
Spawanie. 
Snopy iskier z aparatu 
Spadają na dół. 
Obok klęczy monter 
Maleńki jak dzlecię. 
Zważcie obywatele, 
Ze to piętro trzydzieste trzecie\ 

Oto na dalszym planie 
Kawał konstrukcji na kranie, 
Płynie w powietrzu jak łódź 
O ciężkim, staJowym grzbiecie. 
Ileż ładunek ten waży? 
Nie wiecie? 
Ta jedna żelazna łódka, 
Niby niewielka i krótka, 
Podnosi się w górę bez schodów, 
A ciężar ma -
Dwóch samochodów. 
Niby to tak niew iele, 
Lecz zważcie to, obywatele, 
że ta łódź o stalowym grzbiecie 
Płynie na piętro trzydzieste trzecie! 

N ieco nitej biało. 
Dźwig zgrzyta -
Na ha.ku płyta -
Jedna, druga, trzecia -
Zda s.ię ładunek niewielki -
Białe płytki jak kafelki 
Płyną, migają, 
Wznoszą się w mJ.g. 
Gdzież je podnosi ten dźwlg7 
Nie wiecie? 
Czyżby na piętro trzydzieste trzecie? 
Cóż wam się roi? 
Ten reportaż je&t bardzo spómiony -
Piętro trzydzieste czwarte juź sto~ · .,... 

• 



Sesja nau~uwa P Mil ~at ii: I KPF od.da wszystkie swe siły 
I STR.AJI< WŁóKNIARZY w MON· I , • I lEVIDEO I 

posw1ęcona Odrodzeniu w Polsce :j'~~~~::i:~~~~P~~::,~=~~~~:r' 
-zakończyła obr~dy 

Poważny sukces 
sił demokratycznych 

we FranrJI 

WARSZAWA, 30. 10. 

klf!nn.czeqo Montevideo, prokla­
mowali 29 patdz1f!rnlk.a 24 qo· 
dzinny strajk na znak sol1darno· 
łci ae strajkującymi robotnikami 
fabryki wlókionniciej „La Mun· 
dial". 

DELEGACJA KOREAŃSKIEGO 

TOWARZYSTWA ŁĄCZNOSCI 

KULTURALNEJ Z ZSRR l"RZVBV· 
ŁA DO MOSKWY 

Przedstawlclelt m:uzkańcow 
Moskwy, uczf!ni, pis.arze, artysc1 
serd•c~n1a witali 29 paźdz1ern11<a 
del•.siacj9 Koreańskieqo Towa· 
riys1wa Łączno5c• Ku1tura1ne1 ze 
Zwlązk :em Radzieckim. 

Deleqacja przybyła do ZSRR 
r.a zaproszeni• Wszachzwiąz1<0· 
weqo Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zaqranlcą fWOKS). 

aby nie dopuścić 
do ratyfikacji układów 

z BONN i PARYZA 
Oświadczenie tow. Thoreza 

TYGODNIK „OBSERVATEUR'' OPUBLIKOWAŁ WY­
WIAD Z SEKRETARZEM GENERALNYM FRANCUSKIEJ 
PARTll KOMUNISTYCZNEJ, MAURICE THOREZEM. 

. Panmundżon: 

Rozmowy 
wstępne' 

• w sprawie 

konferencji politycznej 
PEKIN, 30. 10. 

Odrzucenie wniosku 
rządowego . 

W dniu 30 bm. zakończyły 
się 6-dnlowe obrady se~ji na­
ukowrj Polskiej Akademii 
Nauk, poświi:conej Odrodzeniu 
w Pols~e. SesjR Z!:romadziła 
ol>ok członków PAN, wyb;t­
nych przedstawicieli świata 
nauki, kadrę młodych nau­
k1>wców, działaczy oświ-1to­
wych I kul~uralnych, pr7.ed­
stawiciell przodującego akty­
wu nauczycielstwa oraz mło­
dzieży akademi~kiej, przed~ta-
wiciell związków twórczych I APEL ZWIĄZKU WOLNEJ Mt.O- Na pytanie, czym róż.ni si!; 
inlltylucji wydl\wnlczych. U- DZIE:tv NIEMIECKIEJ sytuacja obecna od s.vtuacii w 

na fiaska zgubn.vch układów. Korespondent Agencjj No-
Uważamv takte, te polityki' wych Chin donosi: 

odpowiadająca !nteręsom 29 października odbyło się 
Francji, dyktuje koniecznosć kolejne- posiedzenie d e legacji 
zakończenia woinv w tn•jo_ obu stron w sprawie konle-

czestnlcy obrad wysluchnll i R•da Centralna Związku Wol· okresie Frontu Ludowel(o w 
przedyskutowali ponad 40 re- ne/ Młodzieży Nlemiec~.eJ FDJ roku 1936, oraz na pyt.linie, na 

opublikowała ilpel wzywa 1ący 
w spNwie pozbawienia 

· nietykalności 

posłów-komunistów 

feratów naukoWYch, będącyeh młodz.ież Niemiec do wz1ęc:la u· jakich podstawach mogłoby 
'l\'Ynłkiem rocznych przygoto- działu w li Oqolnoniem1eckim nastąpić w chwili obecnej 
wań 1 badań prowadzonych Zlocie Młodzieży, który odbędz ;a Ż.iednoczenie francu~kich •1' ł 

chinach w drod:re rokowania ren< ii politycwe!. . 
z prezydentem Ho Szi Minhem. _;>elegat strony am.erykan­
Jeśll chodzi o żądania ekono- ekieJ, . Arthur Dea~, rue z.go_ sit w czerwcu 1954 r. w celu za. • 

przez 1zei-ok.\ zespól polskich dokumentowania swoJ•l woli wal. ludowych, Thor-ez odPO-wi e-
Parl.amentarna komisja do UC7.0nych. ki przeciwko polltyco wojanneJ dział: 

. . . f azil się na przyJęc1e porząd-
m1czne, to i;ialezv pamlę~ać. ~~ I ku dziennego proponowanego 
masy ~racuJące zaczynaJą. dzis I prze2 stronę koreańsko - chlń­
rozu.mteć oczywisty zWla7:~ I llkll . oponował przeciwko prze­
wza1emn_v . miedzy swo1m1 I uyskutowaniu I roz.strzygnię­
~rudnośc11~m1 a atlantycka po- I c-1u zagadnienia udziału państw 
lityką woJnyl I neutralnych w konferencji PD-

spraw nletykalnń"'A' nn.eel- Ostatni dzień obrad po.lwię- Adenauera, przeciwko przyqoto· Sytuacja w roku 1ga• rózn' 1 
"""I I""' eona Podsumowaniu cało- waniom I podt~q.aniu do nowej "" 

1k:~1 odnuciła wniosek nądo- kształtu wyników sesji. Po za- I wojny swlatowe1. I sie od 1ytuacjj w lat~ch 19:lł 
wy w sprawie pozbawienla g91eniu pos/rdTenia przez se- I WZROST BEZROBOCIA w USA I -:-1936 przede wszystk~ tym, 
nietykalności poselskiej przy_ lfretarza naukowe~o PAN, I . I ze obecnie z całą ostrością st:l­
wódców francuskiego ruchu pror .. dr Ste_tana Żólkle~vskie- I w:s9zy~~~~~~r~~k• Sta':i~Z,:by~ow~j I nęło u:ga?nienie nlfł~awisłoścl 
r~bo?1iczego deputo~a- go, k1erowmcy po~zc?egolnych I .Anąlll przedstawiciele Związku I narodowe]. Zagadna~nle to 
n~ eh. Jacque$ Duclos, FaJon, sekcji dokonali podsumowa- J Zawodow.eqo Elektryków, aby do· f wysunęło się na czoło wszv~t-
Billoux, Guyot. nia obrad swoich zespołów I maqał 51~ od rządu podj~c•a I kich problemów politvcznvch 

. . . .: I kroków dła ,.walki z rosnący'TI .. · . , 
Kom16Ja parlamentarna ob- I Wyniki obrad sekcji hiątorJl bezrobociem 1 qrożbą depre51i I Franc11. W celu usumec1a 

radowała w okresie szczegó\- I zre:uumował pror. dr Stani- I ekonomicznej "! ~. stanach pół· I w~zelkiego zła, które 1prowa. 
r;eg<>. nasilenia. fali -protestów I sław. Arnold, sekcji historii I cnz~~o-z;~zokdun'~~aktry:~~ewc°"~~~ l dza cierpienia na na~z kraj, 
przeciwko '{X)ÓJętym przez rząd r nauki - prof. dr Bogdan Su- I oświadczył, to zadani• powierzo· należy przede wsnstkim zmil!­
ptóbom poz.bawienia deputo- I chodolski, sekcji historii języ- ne delf!Qac)1 ma naq~ący chara1<- nić kierunek nanei polityki 
wanych komunistycznych nie- I ka - prot. dr Zenon Klemen- ter wobec poqorsz~nia $'' W.f.· zaoTanicznej Tak wi•c w 

k Ś • · I · · k ·· h' · . runków w pri:emysle elektrotech· • • "" • 

Tak wiec - 1twlerd1..a Tho- , litycznej i bez uzasadniF'!'tia 
rez - komuniści 11,otowi sa oo- obf.tawał przy swym żądaniu, 
prztć każda oolitvke. która be- I ł;bY rozpatrzyć jedynie spra­
dzie się ~pierala na trzech za~ wę czasu I miesiąca zwołania 
łoż1mlach, dotycziłcych usto- konferencji oraz •prawy pro.. 
sunkowanla się do układów z ceduralne I organilacyjne. 
Bonn i Paryża, do wojny w Kl Suk Bok oświadczył, te 
Indochinach ora:z: do ekonomi- z:;imteresowane pańi:;twa neu­
cmych żądań mas pracują- trałne powinny uczestniczyć w 
cych. konferencji politycznej. 

ty a~no c1 poselskiej i posta- s1ew1c7., se CJI. 1storif sz.tuk_1 nicznym 1 maszynowym St.anow chwill obecne.i sytuacja różni 
v;i~nia ich przed aąd 1.a walkę I - pror. dr Julmsz Sbrzynsk1, Nowej Anąlil. Jeżeli u!rzyma się sie od sytuacji sprzed około 20 
o ukończenie wojny w In- ' oraz. sekcil historii literatury obecne. tempo zwołnl._n. 200 ty5. 1 t · 
d h · h · · · : f d J ZI k robotników zatrudnionych w a v. 

?<= 1.nac 1 ~a P.z:zec1w.staw1a- - pro · r erzy ome · przemyśle Nowej Anqlil straci Na pytanie, czy Francmka 
nie się ratyf1kaCJ1 woJennych Ogólnego podsumowania ca- praco do konca ąrudnia br. 
1.4\rlądów z Bonn i Paryża. !ości sesji dokonał k ierownik Partia Komuni:::.tyczna poorte 

dk „ WYBORY PREZYDENTA FRANCJI każdy rząd, który by się U(O-
Rząd uzasadniał swój wnlo- po omisJJ .0r~ani:zacy;nej, ODB~DĄ SI~ 15 GRUDNIA BR. dził na rokowania w Indochi-

Masówki w zakładach pracy 
8ek godzący w nietykalność prof. dr Kazimierz Wyka. nach, na odrzucenie układów 
deputowanych komunistycz- Stwierdził on, iż sesja nauko- Ra!la Ministrów powzięła u-

• 
(DokońC'Zenie ze str. 1) 

nych tzw. dekretem Serola wa PAN poświęcona Odrodze- chwałę w sptawie wyboru nowe- w sprawie ,.armii europej­
fl·ydanym w c7as1·e woJ·ny Ko-' niu w Pol11ce 5.tała s:„ powaz.· - 90 pr•zydenta Republiki Francu- skiej'' i na taki rozwói życia 
.• ~ " skieJ. Jak w1ad„mo, ząodnif! z pod b ł M k dl • t j 
m1•ja parlamentarna stwier- ~ym wydarzeniem w rozwo1u konstytucją prezydent wybierany gos arczego, by można v o arynar I Han owej Jes e-
d~'la jednomyślnie przy czte- zyc1a n~ukowego w . Polsce, jest na wspólnym posiedzeniu obu podnieść place i emerytury. azcH jednym dowodem, że im-

t·~. ·h wRtr7ymu1·„cych st'• od wzb_ogaClla naszą wiedzę o izb parlamentu - Zqromadzen•a Thorez oświadczył: , J'ś i 'ł ł --'·łó ' ć 
= ~ ~ „ " Narodowf!ąo i Rady Rf!publikl - pena I C USI UJI\ Ł<S.A Cl po-

i1tl'U że dekret ten nie obo- waznym. przełomowym okre- na okres 7 lat. Na Plenum Komitetu C"?n- kojową współpracę między 
\IV~ąz~je obecnie. sie naszych dziejów, wydobyła w 1wl11zku z upływem k.ad„n- tralnego Francuskiej Partii 

trwałe wartości pol~kfego Od- cjl ~becneqo pre.zY'.den.ta Vlnce'1t 
10 głOS<Jmi (3 komun\stów 4 rodzenia by uczynić i·e wl _ Aunola, Rada M1n1str?w wyzna· Kc,munistvcznej w dniu 23 
. . ó • . ' . · a s czyta termin wyborow noweq„ paidfiernika mówiłem \ui. ie 

narodami. Nasze budownictwo 
socjalistyczne Jest solą w oku 
dla podżegaczy wojennych -
powiedziała na ma116wce w 
ZPO im. M. Fornalskiej ma-

~oc;al1st w. 2 MRP, )l!'den rB- nośc1ą narodu, buduJącego so- prezydenta Republiki na dz~•ń H 
dykał) prz.e<:iwko 8 J przy cjalilm. I 11rudnla br. nie ma w chwili obecnei rie-
jednym wstrzymuj1Jcym siE: „Obowią7.kfem wszystkich czy bardziej ważnych I nie 
od gJosu, komi•}• uznała, uczestników sesj( _ powie- ZAKOlłCZENll! OBRAD Ml~OZY· cierpiących rwłol<J, lak zl~-
że docnodzenls przeciwko de- dział na t.akQ\\ezenie 'Prot dr NARODOWEJ KONFERENCJI PRA· noczenie wszvstkich prawdzi-
putowanym komunis\y<:l.t\:łm Kaz\m\en Wyka _ 'bE:dzie COWNIKOw ROLNICTWA wvch Francuzów. 'bv obalić u-
„nie mog~ b~c uwal.ane ani przeka1anle całemu społeczeń-] 1 LEśNICTW,.. k\ady z Bonn i Paryta. Rezo-

na przodownica pracy Irena 
Ossowska. żądamy lak 
najk11tegorycmlej przykładne­

go ukarania sprawców zajścia 
oraz natychmiastowego zwol-

-z.a rzetelne, anJ za poważne" stwu prawdy o polskim Od- . Zakończyły • 1
• tu obrady Mit· lucla uchwalona na plt'num 

Gaullista Leotsrd zapropono- rodzeniu", 1· cdoz~~~i.'"~!0~~lnic~:~'~'~:~J~ici;:· etwierdza, że tak na l>ła'!Z-
wa/ odesłanie wniosku nądo- Zamykaj11c obrady usjl Nil posiedzeniu końc:owym u· czyinle pozaparlamentarn~i 
wego :r. powrotem do ministra prof. dr Stefan Żółkiewski czutnlcy k~nferf!ncj1 lednomyjt. jak I w parlamencie oartla na­
f'\e11ena bv umożli~'l~ mv zło- WYI1lgjł w Imieniu °"łski'ej nie uchwalll1 tekst apelu do mas sza aotowa ie". t oddać wc~v.·~- nlenfa tankowca „Praca" wraz 
· 

1 
' . • '1 pracuJ;icych wsi •1nzystklch 1<r11· " Ą 

ren.e ponownego WnlOikU ,,le- Akademii Nauk podzlE:kowa- Jów, pro11 ram t 11da11 ekonom1cz· kle •we ~llv. abv nie doou~rlć IE załofą f ładunkiem. 
pieJ uz.uadnionego pod wzglę- nie organłzatotom i uczes1ni- nych I soctalnyi:h oru rnotuqe do ratvfikacii tvch układów 

1 
dem prawnym". Promzycja ta kom F.esll za twórczy wkład w w spra.wie wyqlosz?nych n.a· kon· Komuniści przył"czą ale do W tym duchu wynnwladal! 
1.0stała odr ucona ,,.-- j · b d lerencj1 .-„reratów 1 karto praw 1 „ ..,., 
· z · ei o ra Y· ż~dań chłopów. wszvFlkich tvch. którlV oraci:- się również inni uczestnicy 

,,NOWE CZASY'' 
Georgii Mdiwani: ,,Nowe czlłsyu. Sztuka w 3 aktach:' 5 odsłonach. - · Reżyseria: S. W. Lukianow. 

Scenografia: A. L. FreJd1n i B. M. Czebotariew. - Koncertmistrz: A. W. Kiruchin, 
Przedstawit'nie Teatru im. E. Wachtangowa na scenie Teatru Nowego w Lodzi. 

J est w sztuce Mdiwanltgo „No.. 
we czasy" taka liCena, w któ­

rej przewodn!rzący koh:ho:r.u, 1 Wasi­
lij S~l~·nowicz Agafonow nama­
wia 7.1>1~ Kokorlne - blbllotekarkę 
a zara1cm redaktorkę gaietkl koł­
chozowt'J - do tego, aby skrytyko­
wała je,so żonę za nieodpowiad~jące 
toj;nącym zadaniom Kierownictwo 
pral'ą tenn;1 drobiarskiej. Krytyka 
ta ma d<>prowa<iz.ić do zastąpienia 
na tym .stanowisku żony przewod­
n1c1ąc:e60, której nie s\ucza kwali­
tikac.ii .<OC1teehnicznyt·h do k\erowa­
nia wielką f rC>?.ra.stającą slE: termą 
Pl zez ~pecja listę Zoja uważa tę na_ 
mowę ,,a chytry wybieg przewodni­
czącego, który chce uniknąć przy­
krości ze strony swojej połowicy. 
Pełna uroczego humoru scena orien. 
tuje Jednak widza, te motywy po­
st1•pcwania Agatonowa są niemało­

stkowe. a szlachetne. że przywia zuie 
on i~lolnie wagę do krvtyki. Prze­
wodnit•zącv kołchoiu. chwalony na~ 
wet w aa1ec1e, widli •1 edostafki 
n·1wnież w zakresie ~wojej dLiałal­
ności 1 rMumie, że żadne nawet dw11-
d.ziestoletn1e zasługi nie uspniw.ed­
liwiają wadliwego kierown •dwa, 
wynik.9iącego z braku odpowiednie­
&n teoretycznego wykształcenia. 

Jest znt•wu w sztuce taka scen.a, 
w której uzdolniony gleboznawca 
Suchow - przepro~ad7.ający prak­
tyczne bcidania naukowe w kokho­
z1e „Nowi' czaty" - określa os t:i­
tec1ne z:·teczenie się Agafonowa ze 
swoich tunkcji na jego rzecz j;.ko 
wyraz i.awi~tnej demon.~trącjL ,,A 
więc uw11iac1e, że krytyk.ując was 
pragnąłem iaiąć wa.sze miejsce?" -
Pvta Suchow Oto. ludzkie konflikty, 
w jakle obfituje sztuka. 

Głęh<iko ludzko, święcie oburzy się 
Aga/on.iw na tę insynuację Sucho­
wa Godna, dumna. w najszlachet­
niejszym un-esieniu wypowiedziana 
repłlka Agąfonowa: ,.J,stem komu­
nistą, tu\\ afzyszu Suchow. 25 lat 
pracu.iE: dla partii..." - nit~ pozo~ta­
wia żadnych wątpliwości co do 
cty~to<\; · 1 Intencji przewodniczącego 
l<ołchow.· który pragnie odejść po 
to. by Się UClyĆ I który widzi w 
Suchowie swego rodnE'go nast~pcę 

Kom„:nlstyczne świadomość Aga­
fonowe Suchowa, życiodajna 1dla 
kry ty 1<1 l samokrytyki rozwiązują 
wszy i:tltie konflikty osobiste I ro­
diinne sztuki. Konflikty nowego ży­
cia, nteantagonistyczne, pokazują 

Ge<>rgij Mdiwani i inscenizatorzy. 
Pokatuią je w całym bogactwie 
szezegolów tycia ludzi w&t radz1ec­
lcieJ, w całej barwności i ciekawo-

~cl dnia powszedniego, który wv~ 
pełnia o.~obii;ta troska każdego o do­
.>ro w~p;llne&o gospodantwa. Widz 
wierzy w dalszą ucześliwość I oomy­
ślność l°""u bohaterów, starych i 
młody•:h - mimo że wy:tępuJą m ię­
dzy nimi tarcia - bo nie ma pr:te­
ciwieństwa między interesem Jed­
nostki a interesem społecznośo& koł­
chozowej. 

W lcażdej postaci scenicznej, w 
kal.dym niemal zd;irzeniu widać głę­
boką prawdę, najszczerzej w p.$yChi­
ce prz<!z.ywan11. „To moja sprawa. to 
mój kokhoz" - brzmi tak SliffiO 

prawd~hvie jak wyznanie Suchowa 
o. miłoś:·i do ZoJl Głęboki liryzm 
nae tylko W<1tku miłosnego, lecz tak­
że rochinr.ego J innych stosunków 
między\udzkich wśród podmoskiew­
skich k.okhoiników, optym1;;tyc1.ny 
ludowy humor 1 niewątpliwy dra­
matyzm sytua1:11 scenicznych - czy­
nią 7.e s7.lukl dobr1 materiał dla te­
atralnego wars:i:l.iitu. 

Teatr :m Wachtangowa, który go_ 
ścimy .v nas.tym mieście 1 ktory 
wy.stawił „No we cui.sy'', koni;ek­
wenLme k1en.1Je się wskazaniami 
swojego zaloi:yc1ela, wielkiego uc:z­
n1a Konstantego Stani~hiw~k ego. 
Pukaz~ć na Sl'enie prawdę o czło­
wieku w całym bogactwie i różno­
rt.dnośc1 j ego charakteru, jego we­
w11ętrz.nych przeiyc, w typowych, a 
nie przypadkowych re<1Jiach jego 
tycia - prawdę przei. aktorów n11j­
s7czerzej przeżytą - oto wytyczne 
tego teatru - zre<>ztą teatru rad ziec­
kiego w ogóle. Inscenizac.ia „Nowy ch 
czasów' jest widomy m makiem. t e 
Teatr im. Wachtangowa te wytycz­
ne najpomyślniej rea liwje. 

„Nowe cz.asy" są debiutem reży. 

serskim Siergieja W. Lukianowa. L11-

dowego Artyi:;tv RFSRR, laureata 
Nagrody Stalinowskiej S . W. Łu­
kianow, to wielka indywidua lność 
artystyczna. Przejawiła się ta indy­
widualność nie tylko w ~w1etnej 
reiyseni „Nowych czasów" utrzy_ 
manvch od początku dn końca. n„ 
równym, niezwykle wysokim pozio­
mie, jeśli chodzi o przebieg akcji i 
dialogów, w pełnym wykorzv~taniu 
humoru. wvmkajar{'RO i t v ch dia­
lol(ów i ~ s.vtuacii ~cenicznych. Wv­
raziła sie ona nie tvlko w Rłebokiei 
łndywiduallzac.il ookazanvch na 
>cenie po~taci , lecz również w kre­
ac.ii aktorskiej samego reżvs'era. 

S. W ł ukłanow znany z. głównych 
ról w tilmach radzieckich: „Kubań­
scy kozacy" i „Powrót Wasyla Bort­
nikowa", gra właśnie przewodniczą-

cego kołchozu Wasilja Stiepanowi­
cz.a Agafonowa. Pełnokrwista, poz0-
stają ca N• zawsze w pamięci postać! 
Artysta dysponujący taką niewy­
czerpaną skalą środków iJttonacyj_ 
nych i m1micz.nych. artysta umieją_ 
cy pokazać c.ałą gamę n:i.iroin ejszych 
uczuć, a zarazem z taka prol'tota I 
bezpośredniością kształtujący po_ 
sta ć na scenie! Można powiedzieć: 
widzieliśmy w Lodzi prawdziwego 
przewodnlc1.ącego kołchozu. 

Warto uchylić rąbka tajemnicy 
sukcesó..v S. W. Łukianowa, sukce­
sów nie tylko w te.i roli, lecz rów­
nież w tytułowej roli znakomitej 
8ztuki Gorkier.o „.Jegor Bulyczow". 
S W. Łi..kianow był niegdyś gór­
nikiem. Obok kilku orderów, nosi 
w klapie marynarki Odznakę Sta­
chanow'łką. S. W. ŁukianJw do.. • 
szedł do teatru 1..awodowego poprzez 
Jceny amatorskie. Zna on ?ycie miast 
i wsi radzieckich I kiedy z.apytąno 
go, dlaczego debiutuje reżysersko 
właśnie ,,Nowymi czasami" odpo.. 
w~edzi.al: „Specjalnie chciałem poka­
z.a(' źycie współczesnej wsi radziec­
kiej, bo Zl\llm ]e dobrze". Niech nam 
będzie wolno w. związku z tym J>O­
wiedzi!'C pro domo sua: oby nasi ak­
torzy znali życie tak jak je zna 

S. W . .ł.uk1anow, a wówczas zdolni 
będą tworzyć na scenie prawdziwe 
postacie chłopów i robotników. 

Jeszcze Jedna cecha S. W Lukia­
ncwa. }ego pasjonująca kreacja nie 
przysłania innych, nie godz.i w ko­
lektyw.1ość gry, która jest jedną z 
najistotniejszych właściwości stylu 
artystycznego Teatru im. Wachtan­
gowa. 

Niewątpliwie mnie.i~ze doświadcze­
nia artyr tycrne ma młc>dz1utka 1. R.. 
Bori s0wa (Zo1a Kokortna). Ale przf!­
c1eż była równon.ęclną S . W. Lukia­
nowowi partnerką, potraliła WT.l'U· 
szającą a7 do łez grą ukazać liryzm 
5wego stosunku do ptzełozonego, 

przewndnic7.ącego kołchc•zu, liry7.M 
zara1em ta k różny niż w stosunku 
do Suchowa. Włas11ic Sul:how, któ­
rego gra wybornie M . A. Ulianow, to 
także aktor umieJąc,v uka7.ać psycho­
łogirrną prawdę postaci młode~o 
inlel11(en1a, k tóry chol" w~k„ztałconv 
i dalekowzroczny, nie wyróżnia się 
żadną fałszywą „wyżsZ'lścią'', a czu­
je się organicznie związ1my z lud.'.­
m1 kołchozu. Dalej. Arcyudana kre­
acJa I. K. Lipskiego fTa1 as, dozorca 
kołchozu). A 1tysta miał do odegra­
nia trudną ch:lł"akterystyczną rolę 
gadalłiwego, wśc1bsk1ego, obarczone­
go przywarami przesrłoki starca, 
I, K, Lipsk.i potrahl uka<.ać wady 

odtwarzanej posła<'!, ale pn:eclet nie 
dal .lej nic ocłraia 1ącPgo. Pr7eclwnie, 
wirl1.1my na s~eme komiczny try­
~ka1ący ludowym humorem, a zara-
7f'm IRk ctepł:v i bll„k1 typ star u~z­
ka, dla ktn1 f'l(O jei<t m1ej!'.ce w spt.1-

lec1nośC'1 knkhozoweJ. 
N. I. N1k1tma ;ako Katarzyna Grl­

goriewna potr11 fila l um1a1 em, re­
ahqtycznie pl7Ł'Cls1aw1ć całą różno­
rodność pr1eżvć kol<'hotnicy, żony 1 
matkt, targiweJ tro-<ką o dobre 1m1ę 
rodzi nv Aga fnnowych, 

Pomstali wvkonawcy: N. D. Timo­
fieil'W, lau1l'at Nagrody Slalinow­
skiej (AIPk~1ej, syn ARaf11nowa), 
L. O. Sn1eżn1ck1 (Uorrlie1 St1epano­
w1cz, brat A1rnfonow11), I. I. Kas7.irin 
(Stiepan Makaruwicz Ai;!~lon. oj::it!C 
W11~il1Ja I Gord1e1a), A. f . Kas1pie­
row Owan Jwannw1c7- Kr rwm, czlq­
nek iar1.ądu kołchozu), I' . M. Lebic.~ 
diew (Kuźma N1ki~1)rr.wicz, rac11-

mlstrz kokho7Ul, M. S Dad.vkQ, 
M. A. żarkowski, W. l. Danc7.ewa, 
K, N. Monow (młodzi kołchn7nlcy) 
- stanęli również na wysok•iści 1.a­
dania, pokazując tak p1 awdziwe, tak 
wolne od rutyny I -~7.tarnpy _postacie 
scenic·we o indywidualnych rysach. 

Jeśli można wysuną:! J&.k1ekołwii>k 
:r.astrleżenła do tego pokazu s1tuki 
aktorskiej, to wydaje się , że nale>.y 
je skierować pod adresem B. ;vt, 
Szumchina - wykonawcy roll On~­
chowa, sf'krelarza Korn1tc.'tu ReJoncr 
we~o Pai·tłt. Postać ta 1arysowana 
jest w sztuce mewątpli\l ie słabiej 
niż Inne. Tym nałe7.y 111pewne tłu­
maczyć niepelnok rwtstość interpre­
tacji B. M. Szumchin11 w tej roli. 

Istnieje w Języku pc1skim słowo 
rzadko uż,vwane dła okrE:ślenia prze­
Ż.YĆ artystycrn.vch. Je"'. to słowo 
„olśnienie". Niech b<;.dzle wr,lno 
użyć sprawozdawcy tego słowa dla 
określenia przf'zyć, jakie wzbud7.i! w 
publirmości łódzkiej kuns7.t artysty­
czny Teatru 1m. Wachtar.gowa. By­
liśmy olśnil'nl nie tylku m1~trzow­
ską grą aktorów I iestrojeniem 
wszelkich elementów prwdslawienl-1: 
~cenografii, muzyki, efektów dźwi~­
kowych, sprawnością obsługi tech­
nicznej. ByhAmy ol~nlrnł nade 
ws:i:y~tko żRrJiwą ideowością artys­
tów rndł1ed<ich, pr7-eb1jającą się z 
kaide!;!o zal'hOW'lnta na ~cenie. Ide­
owość ta W!ltrząsnęla widownią do 
głębi na koniec. kiedy S. W. Lukia· 
now tak Jak Mal w ko~tiumle prr.y 
ni warte.i kurtynie, wśród huragano­
wych, długo nie milknących braw 
kr1vknal pełn.,·m głosem na po1y po 
polsku, na poły po rosyjsku : „Niech 
żyje polsko-rad11ecka dru:i'ba!" 

ZBIGNIEW CHYLISSKI 

ma~ówki, m. in. Danuta Koso- • 
budzka i Maria Pijus. 
Załoga ZPO im. M. Fornal­

skiej uchwaliła tekst rezolu­
cji, skierowanej do ambasady 
Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie, piętnując w niej 
bandyckie metody kliki kuo­
mintangowców, popieranych 
przez rząd USA 1 żądając 
zwolnienia statku „Praca" i 
je110 załogi oraz. przykładnego 
ukarania winnych pir.ackiei 
nBP!lŚCi. 

ZPB 11'1. DUBOIS 

Robotnicy ZPB im. Dubois 
z uwagą wysłuchali słów pre­
legenta, który mówU o tym, 
te rząd USA ponosi pełną od­
powiedilawość z.a zatrzymanie 
polskiego statku przez jedno­
stki morskie Czang Kal-szeka. 

Oburzenie swoje na post<il: 
wę rządu USA, usi!u i ącego 
:r.rzucłć z siebie odpowledzlal­
no~ć za to wydarzenie, załoga 
wyraziła w wystosowanej do 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Wars1..awle protesta­
cyjnej rezolucji, w której m. 
in. czytamy: 

„Fakt udziału sll powietrz­
nych Stanów Zjednoczonych 
w bezprawnej napaści na sta­
tek polski "barci.a odpowie­
dzialnością USA I świadczy. 
że klika CZ<lng Kal-szeka do­
konuje swych bandyckich wy­
czynów Pod lego opiekuńcLy­
ml skrzydłamL 

Załoga nasz.a potępi.a tl'~O 

rodzaj u pirackie metody I wy­
raża jak najostrzejsay protest, 
żąd;ijąc uwolnienia viłngi i 
statku wraz z całym ładun­
kiem oraz przykładnego uka­
rania winnych", 

Pod tekstem rezolucji robo­
tnicy złożyli setki podpisów. 

WZPB 1 MAJA 

- „ProtMtujemy wraz z ca­
>ym narodem przeciwko bru­
talnemu gwałceniu pokojo­
wej współpracy m1ędzy naro­
d 1mi i żądamy uwolnienia za­
~rzymanego statku oraz aresz.­
towanej załogi''. 

Siłowa te czytamy w rezolu­
rji, jaką uchwaliła :r.ałoga 
WZPB l Maja. 

Olbrzymia sala świetlicowa 
nie była w stanie pomieścić li­
CZJ1ie przybyłych robotników,, 
którą zebrali 1ię, aby wyra­
zie swój protest i oburzenie 
przE'Ciwko haniebnym prakty_ 
kom imperialistów amerykań. 
sk1ch j ich sługusów. 

ZPB IM. ARI\UI LUDOWEJ 

Ponad 600 członków załogi 

ZPB im. Armii Ludowej przy­
J:;y>o do sali świetlicowej, aby 
dać wyraz swego oburzenia i 
woli obrony słusznych praw. 

Krótkie przemówienie tow. 
Mari.ana Wypycha, omawiają. 
cego z.aborezą politykę impe. 
rial;zmu amerykańskiego, prze 
rywane było okrzykami: 
, Precz z Imperializmem ame­
r;kańsklm!", „Żądamy uwol­
nienia polskiego statku I jegtl ' 
t.alogil", ~ 

Pe. odczytaniu podjętej rezp.. 
lucji, do stołu pre-zydialnego 
t 1umnie podchodzili członko­

wie :załogi, by złożyć pod nią 

swe podpisy, 

I 

srn. 1 

WYDARZENIA --
TY60:0NIA 

„Masy pracujące Związku Radzieckiego! Zapew • 
nimy wcielenie w życia polityki Partii I Rządu, zmie. 
rzające.i do zdecydowanego podnleslenia poziomu życia 
klasy robotn iczej, chłopstwa kołchozowego, całego na-

, szego narodu! Doprowadzimy do radykalnego zwięk­
szenia produkcji artykułów masowego spożycia!" -
brzmi jedno z hadcl ogło~zonych przez KC Komunhtycz­
nej Partii Zw iązku Radzieckiego :z: okazji XXXV! rocz­
nicy Wielkiego Pazdziernika. 

Kierunek dobrobyt 
Tro~ka o człowieka, o jak najpełniejsze, jak naj­

wszechstronniejsze, jak najlepsze zaspokojenie jego 
wc1ąz rosnących potrzeb materialnyc:h i kulturalnych 
- oto sens uchwaly rządu ZSRR 1 KC KPZR w spra­
wie rozszerzenia" produkcji towarów przemysłowych po­
wszechnego uży tku i podniesienia !eh jakości. 

Jakże sią stało możliwe. że kr aj, który przed 35 la­
ty należał do najbardziej zacofanych w Europie, kraj, 
w którym z o~tatn ich 35 lat aż 15 przypada na lata woj­
ny i odbudowy, dziś może nakreślać sobie wprost gigan­
tyczne zadania podniesien ia produkcji artykułów po­
wszechnego użytku w tempie i na miare nie mana w hi­
storii? Jakże r.ię Etało, że kraj, ..,., którym przed 35 laty 
nędza była udziałem przytłaczającej większości społe­
czeństwa, stał s ię obecnie kra.Jem, w którym produkcja, 
obrót towarów I konsumpcja rozwijają się planowo I w 
tak szy bkim tempie, jakiego nie znały kraje burżuazyj. 
ne nawet w najlepszych dla nich czasach? Na te py. 
tania udzielił odpoy.riedzi. w swym referacie, wY.l(łoszo­
nym na Wszechzwiązkowej Naradzie Pracowników 
Handlu, tow. Mikojan, który powiedział: „Należy 

stwierdzić, ie uprzemysłowienie kraju, przyśpieszony 
rozwój ciężkiego przemysłu, jako materialnei bazv so­
cjalizmu, były realizowane po to, aby stworzyć warun­
ki nie~potykanego w historii szybkiego wzrostu dobro­
bytu na~zego nar odu... Obecnie, rozwijajac nadal w 
szybkim tempie przemysł cieżki, możemy szybko pchnąć 
naprzód produkcie artykułów powszechnego użytku" . 

C1łowiek, szc1e~cie jego I jego dobro. a wiec pokój. 
a więc stworzenie człowiekowi możliwości twórczego 
budowania lepszej przvszłości, przyszłości niezakłóconej 
wo.inami, przyszłości wolnej od wyścigów zbrojeń, od 
strachu przed bomba atomowa czy wodorową - oto cel. 
oto mvśl prz~wodnia radzieckie; po!ltvki. utrzymania 
i utrwalenia pokoju, walki przeciwko przygotowywaniu 
wojnv. politvki współpracy międzynarodowe! i rozwi­
jania ~to!'unków gospodarczych ze wszystkimi krajami. 

Zbrodniarze 
Jakże inny obraz t>rzed~taw!a oolltvka mocarstwa, 

które stało się dziś uosobieniem wszystkich najbardziej 
odrażających cech imperializmu, mocarstwa, które.llo 
politycy nie ustaja w wysiłkach, by zaognić sytuacj~ 
międzynarodową, bv podsycać nastroie wojenne, na­
stroje niepewności w świecie, by nie dopuśc:ć do poko­
jowego rozwiązywania dotąd nie uregulowanych, spor­
nych problemów miedzync.rodowych. T:vm mocarstwem 
są Stany Z.łednoczone. 

Korea jest nleu~tannvm przykładem ł dowodem tei 
polityki. Nie ma takiel zbrodni, przed któr:t cofnęliby 
się amervkań•cy oprawcy 1 Ich lisynmanowscy cey 
czangkaiszekowscy sojugznicy, bvleby tvlko nie dopuścić 
do wykonania wa runków układu rozejmowego w spi:a­
wie repatriacji jeńców. Rozpętali oni Istny terror w 
obozach , w którvch jeńcy koreańscy I chińscy c1ekają 
na akcję w~·la~nia1ąca, ma.iącą poprzedzić ich repatria­
cję. Jak o~tatnio o~wiadczył prz.ewodnlcZ!!C'Y Neutral­
nej Komi~il Rępatriacvlnel, Hindus gen. Tlmayya, do­
szło znów do zamordowania pne2 Ji~ynmanow,o;kich 
agE'ntów pleciu Jeńców, wvra~ających chęć powrotu do 
SWP"O kraju, . 

Nie mniej dobitnie o prawdzlwvch dążeniach łmi:>e­
rlali~tów amervkańgkich świadczy zachowanie lrh 
Przedstawicieli w czasie rozmów. jakie toczą się w Pan­
mund7.onie pomiedzy stroną koreań~ko-chiń5ką a stroną 
amerykań•ką w sprawie koreańskie.i konferencll po!L 
tvcznei. Pr7.E'il~t'lwiciel USA w ogóle odmawia dyi;ku­
sji nad tak wążną sprawą, jak skład tei kon fe~encji, 

czyni wszy~tko, ab.v ją storpedować. 

Szantażyści 
A o ciymt.e ~władcza ostatnie wydarzenia związane 

i wojna w Vietnamie? Od pewnego czasu we francu. 
skim Zgromadzeniu Narodowym tocz.vła sie debata w 
sprawie Indochin. Toczyła się ona wbrew woli rządu 
Laniela, a z inicjatvwv Komunistycznej Partii Franc.ii. 
Zaniepokojenie wvwołane we Francji przedłużaJaca sie 
i pochłaniającą miliardy franków wojną w Vietnamie 
jest do tego stopnia powszechne. że nawet wielu po­
słów• reakcYinvch wypowiedziało się za prz<!prowadze­
nlem te.1 debaty. Już w dniach poprzedzających debate 
w Zgromadzeniu zaczęła się tworzyć większość, wypo­
wiadająca się za zakończeniem wojnv indochińskiej 
i rozpoczęciem rokowań z rządem Vietnamu. Sam 
~rzebieg debaty wgkazywał, iż rząd poniesie · porażke 
l Zgrorruidzenie wypowie się za położeniem ll;resu woj­
nie. 

A jednak reakcyjna większość Zgromadzenia 
uchwali!a rezolucje, która nle tylko nie domaga się J>O­
łożenia kresu .. brudnej wojnie", ale nawet, wyraża.ląc 
punkt widzenia amerykańskich Imperialistów, głosza­
cych ha•la „wojny Azjatów przeciwko Azjatom", żRda 
utworzE'nia sił zbrojnych złożonych z miejscowej ludno­
ści, znaiduiącej się pod okupacja francu•ką. 
Otóż wtedy, gdy zbl iżało się już glo~owan ie, do 'Parv­

fa nadeszła wiadomość podana przez amerykański\ 
agencję pra~ową „United Press", że wycofanie wojsk 
francu~kich l Indochin wywołałoby „poważny kryzys" 
w stosunkach amehkańsko-franeu~kich. WiadomoM! 
ta. celowo rozpow~zechniona. odniosfa zamierzony sku­
tek. W wyniku brutalnego nacisku USA wielu deputo­
wanych francuFkich załamało się i zrejterowało z zaj­
mowanego stanowiska w sprawie indochiń~kiej. Gdy 
cel został osiR~niety .. , w Waszyni;:tonie zdemenlowano 
wiadomość podpną przez „Un ited Press". 

Ohyda i słabość 
O czym to wszystko świadczy? Swiadczy o słabości 

amerykańskich imperialistów, którzy musz.ą uciekać się 
do tego rodzaju metod. Jakże znamienny jest głos fran­
cuskieg.o. dziei:ini ka burżuazyj.ne~o „Monde", który, za­
stana"':'laJa.c się nad wydar zeniami ostatnich miesięcy 
i naw1ą,zuJąc do konferencji ministrów spraw zagranicz­
nych USA, W. Brytanii i F rancji, która odbyła się ostat· 
nio w Londynie, pisze: 

„Tak więc londyńska konferencja trzech oznacza 
ge~eralne bankructwo, które notuje zresztą komunikat 
ko~co~~· Jest to nie tylko bankructwo polityki amery­
kansk1eJ. która wyklucza każdą ideę kompromisu ze 
Wschodem i n ie jes t w stanie przesunąć żelaznej kurty­
ny choćby o milimetr. Nie j est to też tylko bankruc­
twem dyplomacji, która sądziła, że doprowadzi do ure· 
gulowania problemu Triestu za pomocą faktów doko­
nanych! a d~prowadziJ.a jedynie do jeszcze więks1.ego 
skomplikowania tego zagadnienia. Chodzi również o ban­
kructwo $ystemu bezpieczeństwa („Monde" ma na myśli 
agresywne pakt;.r. w rodzaju paktu atlantyckiego -
przyp. red.). J?z1s1aJ 7.yd7;i i Arabowie („Monde" nawią­
zuj~ do zbroJnego konfliktu pomiedzy Izraelem a Jor· 
damą - przyp, r ed.), jutro może Włosi i Jugosłowianie 
Angli.cy i ~gipcjanie użyją do wzajemnych walk tei 
sameJ brom, która dostarczona im z.ostala w ramach 
pomocy. amerykańskiej dla zupełnie innych celów". 

.Jakze wymowne są te słowa. Ujawniają one mimo 
wolt e<ilą słabo~ć imperia li~ tyrz.nego świata, wstrząsane­
go coraz bardziej wzrastaJącymi sprzt'f'mościaml. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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ITR. I - OŁOS ROBOTNtCZV 

Rekord świata 

i 2 rekordy Polski· 

S.1artak (Moskwa) 
rnze2ra w Po\sce 
trzy spotkan;a 

WARSZAWA, 

35 pkt. daje poważne 
szanse na awans do ligi, 
ale 36 pkt„ to już mu­
rowana legitymacja eks­
traklasy. Oto w skró­
cie sytuacja, wobec 
której znalazł się Włók­
niarz w przededniu o­
statniego mistrzow~ie­

go meczu. Pozornie nie 
łatwiejszego niż zagwa­
rantować sobie odbydwa 
punkty w spotkaniu 7. 

zespołem nie należącym 
do n.ajgrożniejszych i po­
konanym już w Tarno­
wie 4:0. Doświadczenie 
uczy jednak, iż nad­
mierna pewność siebie t 
osłabienie pogotowia bo­
jowego niejednokrotnie 
już były żródłem olbrzy-

oto plon pierwszeRo spotkania 
Piłkarski mistrz Związ­

ku Radzieckleqo moskiew· 
ski Spart"k rozeqra w 
Polsce trzy 1potkanla, 

WARSZAWA 
W p ąt~k. 30 bm., w hall 

sportowe} w Warszawie 
odbył się pierwszy występ 
IZ'l"nqistów radzieckich. 
Reprezentacja Związków 
Zawodowych ZSRR zmie· 
rzyła &ię z reprezentac)ą 
Poliki odnosząc zdecydo. 
wane zwycięstwo 2447,5 do 
21<l0 pkt. 

Występ doskonalycl'I 
aztanqistów radz1eckicl'I 

Wśród qorących Okla- Pierwszy mecz odbędzie - h · wy-
sków .zebranych mówca m1c rozczarowan, 
wzn;óst okrzyk na czesć sit 1 listopada z reprezen- kręcających na opak 
przoduJącycl'I w świecie tacj.11 Stallnoąrodu w Sta- wszyst:kie plany. W u-
sportowców rad:r:eckich, llnoqrodzle. biegłym roku bydgoska 
na czetł nierozerwalnej 
przyjatni narodów r"dziec· w następnym mecz:i Gwardia była O krok od 
kich z narodem polskim. przeciwnikiem piłkarzy r" · mistrrostwa grupy w II 

W im'eniu deleqacjl n•· lidze, a tu w os.+~•nim 
dl':1cckiej przem„wiał kle· dzieckich btdz;e reprezen- """ 
rownlk ek.py sztanqlstow tac)• Krakowa. Spotkanie meczu z Kolejarzem To­
- Maksymow. Przekazał rozeqrane zostanie w Kra- ruń straciJa nieoczeki-
on serdeczne p~drowlen1a wan·e d kt · 
od sportowców radz:ecklcl'I kowie. 1 wa pun Y l. po-
dia s1Y.>rtowców polsklcl'I i grzebała tak misternie 

qo doznali sporl<:·O:,,cy ra· t p I kl U · (Ch 

wywołał olbrzymie zaint•· 
resowanie. Hala sportowa 
wypełniona była po brzeqi. 
Punktualnie o qodz. 18.00 
przy dtw1ękach marsza 
sportoweqo Dunajewskleqo 
l wśród qorących oklasków 
widowni wmaszerowały na 
podium obie drużyny. Zes· 
pół radziecki w niebieskich 
dressach, zespól polski -
w czerwonych, 

podziękował za braterskie, 
1 

8 listopada Spartak SJY.>t- wyrysowane plany a­
serdeczne przyjęcie. Jakie· ka sit w Warszawie z ml· 1 wansu. Wszyscy wiedzą, 

dzieccy w stolicy Polski, w 5 rzem 0 s no~ o· że Gwardię zgubiła nad-
Warszawie. rzów). mierna pewność siebie i 

W imieniu GKKF I spor­
towców polskich powltall 
ąości radziecklcl'I wlcedy­
re!ttor departamentu wy­
szkolenia sportoweqo 
GKKF - Podqórski, który 
podkrdlił, że dziłkl przy­
kładowi I serdeczne], bra­
terskiej pomocy sztanq1-
stów radzieckich, którzy 
bawlll w P<Msce dwa lata 
temu, ciężarowcy polscy 
poczynili znaczne postępy. 
Na sztandze ofiarowanej 
Wówczas przez radz1e<:l<lch 
przyjaciół nasi z;:iwodnicy 
w ciąqu mlnionyd• dwóch 
lat bili wielolcrotnie rekor. 
dy życiowe, zrzeszeniowe I 

„Nasze występy I trenin· niedocenianie przeciwni-
qi niech przyczynlit si, do 
dalszeqo podniesienia po· ka. 
ziomu ciężkoatletykl w Na wi·elu fronta"h Jest to obecnie wyso-
Polsce, niech dadzą wkład ~ ce na czasie przypom.rue-
w dalsze zacieśnienie wię· nie, gdy Włókniaorz sta-
zów przyjaźni między • 
&portowcami obu bratnich gra1ą je do decydującej r<YL-
narodów" powiedział grywki z Ogniwem Tar-

~i~~ki:J~rownlk ekipy ra- piłkarze radzieccy nów - niesłus:mie w 
Po wymianie wiaunek pewnych kol:ach lekee-

kwiatów między zawodni· :taden dotąd kraj ale ważonym rywalem. 
kami I pamiątkowych pro· mógł się po6Zczycić luk Na !IZ<:zęście - o ile 
porczyków między kapita- bogatym .kalendarzykl2111 mogły na.s o tym prze-
nami drużyn - Miedwie· mprez piłkarskich. jatl 
dlewem (ZSRR) I Wituckim 7.wlązek Rad2'leckl. Po 0 . konać rozmowy z zawod-
(Polska), odeqrano hymny ~t„tniej wizycie węgier-- !lii.kami Włókniarza 
narodowe. sklej drużyny Dozsa, któ· żaden z nkh ani myśli 

Spotkanie, w którym ra bawiła w Moskwie I w · 
zdecydowane zwycięstwo Tbilisi. trzy czołowe zes traktować tę ~tatmą 
odnieśli sztanqiści radziec- poty ligi ZSRR wyjechały próbę jako wygodny, łat­
cy, przyniosło jeden re- do Innych państw Sparta>< wy spa~rek. Przeciwnie 
kord ~wiata oraz dwa re- 1ak wiemy, gości w Pol· 

Dziś w równym stop­
niu pamiętają o zab.ez­
p:eczeniu własnego po­
la karnego, jak i o śmi·a­
łych akcjach zaczepnych. 
Łącznicy nareszcie zro­
zumieli, że w systemie 
WM muszą oni spełniać 
rolę pomocników i pod­
stawowym ich obowiąz­
kiem jest umacnianie 
łączności mi«;dzy napa­
dem a formacjami de­
fens-ywnymi. Gdyby 
jeszcze Pilarski potra!ił 
te funkcje wykonywac z 
takim powodzeniem jak 
Soporek, wzrosłaby zara­
zem spoistość bloku o­
bronnego, jak i skutecz­
ność ataku. 

Ale wspomniany wy­
żej wzrost dojrzałości 
taktycznej pozwala mimo 
pewnych jeszcze w niej 
braków, na rozwijanie 
akcji, wobec których 
załamywały się najsil­
niejsze linie obronne ry­
wali. Obecnie stajemy 
wobec pytania: jak to 
powiedzie się w meczu z 
zespołem, którego obro­
ną dyryguje tak wytraw­
ny i doświadczony za­
wodnik jak Barwiński, 
wielokrotny reprezentant 
Polski. Wydaje się, że 
właśnie podstawową siłą 
ze6połu tarnowskiego 
Ogniwa jest obrona. 

Gdy chodzi o jego na­
pad - w nie wyróżnia 
się on co prawda błysko­
tliwą techniką, ale jest 
dostatecznie szybki 
przebojowy, aby spra­
wić sporo kłopotu ło­
dzianom i zmusić ich do 
najwy,i,s.zego wysiłku. 

Niedzielny mecz bę­
dzie z pewnością prze­
biegał w ogniu zadętej 
wal1G, w której szanse 
na zwycięstwo mają w 
jedna.kim stopniu obyd­
wie drużyny. kordy Polski, Jeden re· sce. W i"tnlandll bawi )Ul - są oni wsr.yscy w po. 

kord ZSRR i jeden rekord .~espół leningradzkleizo Ze dobnym stopniu unooili-
----------~ Związków Zawodowych nitu, a w NR.O Torpedo zowani, jak to miało.,_ _________ _ 

ZSRR. Drużyna Torpedo na tere · · ed ~..A 
Zawodnik radziecki n1e Niemieckiej Repuhlio<• mieJsce prz VVł'L~-

Polski. 

Reprezenta~ja 

Gdańska 

przeegzaminuje dziś 

juniorów Łodzi 
Przyszło~ć bok.su 16d:r 

kiego leży w młodzieży 
Toteż ze zrozumlslym za 
lnteresowanlP-m Łódt oczP. 
kuje dztsleiszego meczu 
swych juniorów z Juniora 
ml Gdańska, który oclbi: 
dzle ~rę w hall Wlńl<ntar7a 
o godzinie 18. Klika wa.I< 
zapowiada się wy i<1tkowu 
ciekawie, a prz<.'de wny~t 
kim walka w wadze ko2,i 
ciej pomiędi:v Wlcll(o"zcm 
(Gdańsk) a s:..ąpce111 
(Łódź). która bęclzie SP•'' 
kan:em rewanżowym za 
mistrzostwa f'olskl. 

Mistrz Polskl junlorńw 
J;>ampc <Gda1\s kl spo:ku 
się dziś w warl7e plńrkG· 
wej z Kłosem, zawodni· 
klem dość zaawansowa 
nym technicznie. tnteż I l& 
walka powinna dostarczyć 
publiczności wlelu emo•,;1 

W wadze pńłśredn1ej 
mistrz Polskl Junior6w ło· 
dzianin Guzińsl<l walczyć 
będzie 1 Ziei ill';k Im Sp': 
kanie to nale :~eć będzie 
do jednych z c iekawszych 

W sumle oribęrlzle >~ę 
10 walk od wagi p;iple"o 
we/ do śr·ednlcl z dwoma 
wa kami w wadze piór:-o· 
wej. 

mistrz sportu Kostelcw Demokratyczne! rozegra nimi walkami. 
(w, lekka) wspaniałym wy· jeszc::ze trzy mecTe. I tqtc: W ciągu minionych 
nlkiem 118, 7 kq w rwaniu L XI. w Errurcle z Turbl- trzech tygodni mogliśmy 
ustanowił rekord świata. ne, 4. XI. w Brlesko-Ost z stwierdzić u Włókniarza 
Poprzedni rekord wynosił Aktlvłst I 8. XI. w Berl1nle 
118 ką I należał również z reprezenracJą demokra znaczny wzrost dojrza-
do reprezentanta ZSRR, ycznego sektora Berlina. !ości taktycznej, Nie u-
Iwanowa. Ponadto Koste· lega wątpliwości, że 
lew pobił rekord Związ· 
ków Zawodowycl'I ZSRR A d • k• 7,wlas-zcza w Bytomm 
w podrzucie wynikiem n r"'eJeWS I u f1rndamentów sukcesu 
142,5 kq. W wadze lekkiej 6 łod · I · ł b · l 
rekord Polski ustanowił z1an eza wy or W a-

Fus, uzyskując w rwaniu pob1'ł re". ord Ło"z1' ściwej taktyki a następ-
95,3 kq. Druql rekord Fus ,\ tl nie konsekwentne jej 
ustanowił w trójboju wyni· realizowanie. 
klem 305 kq. Mar·atończyk Andr?.e}ew N I ló 

W wadze średniej Szo- „;; 1 <Unia) pobił rekord a czym po e,ga g w-
luch w podrzucie wyni· nie ow11 dojrzałość? 
!<iem 147,5 kq ustanowił t.odil w choclile na lO km Przez wiele tygodni 
rekord Związku Radziec· izyskując czas 47:37.2 Włókniarze zwracali wy­
kieqo, a w wadze plórko· :nln 
wej Bronsztejn wyrównał ----------- lącr.nie uwagę na własną 
rekord Zwi.11zków hwodo· ofensywę i albo nie-

wych ZSRR w trójboju wY· Angt1"a - franc'.• przerwanie atakowali, 
nikłem 315 kq. ' albo opuszczali bezradnie 

Dwukrot!'lle wyrównane 
rekordy Pol:,kl - w pod- ręce i nieomal biernie 
rzucie - Skowronek (w. 14: a statystowali a ta.kom 
piórkowa) - 110 ką I w przeciwnika. Mówiliśmy 
~~~~~) :_ ~1r~·~~:"· lekko- LO:\DV:'l. wówczas, iż załamywali 

w meczu pię~clarski•·h się nerwowo, gdy nie 
WYNIKI TECHNICZNE: reprezentacji ama·or~ktch udawało im slę uzy~kać 
Waqa koqucla l'!ier· Anglia pokonała Fran~i~ w okre::,ie ofensywy bra-

dluqin 275 kq (82,s. 80, 14:6. mek. 
112,5 ką) Petrak 250 kq 
(7 s. 75, 1 oo kq). 

Waqa piórkowa - Bron­
sztcjn 315 kq (90, 97 .5, 
127,5), Skowronek - 277,5 
kq (75, 92,5, 1101. 

W. lekka Kostelew 
360 kq (102.5. 115. 142.Sl gra w 
rekord świata w rwaniu 
ust:,nowił ł~'lstelev1 w n· 
5obnej próbie - 118,7 ką, 
Fus 305 kq (~u. !ł„, 

l\.to z 
lidze 

liim 
koszykowei 

120). 
W. średnia - Sz'>lucl'I 

370 kq (110, 112,5, 
147,51. Beck - 312,5 kq 
(95, 97,5, 112). 

W. półciężka - Jukarow 
360 kq (11 O, 11 O, 1401, CO· 
pa 315 kq (90, 100, 
125). 

, W sobotę I niedzielę odbędą się następujące ma· 
cze w liqach koszykówki męskiej I kobiecej: 

LIGA MĘ:SKA 
Kolejarz (W-wa) - Oqnlwo (t.ódż). 
AZS (W-wa) - Stal (Poznań). 
Spójnia (Gdański - CWKS. 

SOBOTA 

GOPZ. 14 1tadlo'I 
GWKS - towarz~·ski mect 
pilkal'skf, kolo sportowe 
PKS - Budowlani 

GODZ. 17.30 - clnrty· 
nowe mlstr·zosLW<Jo A kła<y 
w tenisie s•olowym. Rnz· 
qrywkl le b<:dą się odhy 
waly w sąlat"h: przy ul 
t.ąknweJ :1.5, Al. Ko'>cl11'lZ· 
kl 29, Nawrot 27 I Zak<tt 
nej A2. 

GODZ. 17.30 sala 
przy ul. Północnej 35 - 11. 
ualowy mecz o drużyno­
we mlstrzoqtwo Polski ~ 
tenisie stołowym· Spójnia 
(Lóriżl - Stal (Slemlano· 
wlce). 

GODZ. 18 - hala spor· 
towa na Widzewie - ml~· 
dzymlasrow.v mec1 bok­
,er•kl juniorów Gdańs < 
- t.ódź. 

GODZ. 111 - sala MCK 
- m\<;trzostwa Łodzi w 
~iatkówce m9sklej I ko· 
hlet, W konk11rencJI ko­
biet gra.f'l; Oitniwo· -
Spójnia. Gwarclla - AZS, 
Włókniarz - Spójnia W 
.<0nkurencji m{'żc:zyzn 
zmierzą się: Gwardia 
Ogniwo, AZS - GWKS. 

NIECZIELA 

GODZ. 11 stadion 
przy Al. Unii - mecz o 
mistrzo~two Il IJgi: Wiń!< 
niarz (Łódt) Ogniwo 
Tarnów}, W ringu sędziować bę 

dzle Kazimierz Twardow 
ski. na punkty Zablnckl. 
Łabazlewlcz \ sęd71a gdaó 
ski. 

W. lekkociężka - Buł 
w qakow 367,5 lcq (107.S. 

11 S. 145), Białas - 347 ,5 
kq (102.5, 110, 135). 

Biiety dla mładzlety 
cenie 2 71. 
Następny mecz juniorzy 

łódzcy rozegrają z repre 
zentacją wa~~zawy Spnt 
kanie odbędzie się w Lo 
dz!. 

OWKS (lublin) - Gwardia (Kraków). 
Spójnia (Łódź) - Budowlani (Toruń). 
Kolejarz (Poznań) - Włókniarz (t.ód:I:). 

LIGA KOSI ECA 
AZS (W-wa) - Gwardia (W-wa). 
SpóJnla (Gdańsk) - SpóJnla (W-wa). 
OWKS _(Kral<ów) - Gwardia (Kraków). 
Kolejarz (Poznań) - Włókniarz (t.ódi). 

GODZ. 14 - tor żutlo· 
wy przy Pl. 9 Maja 
mlęrl1yzrzeszenlowe spot· 
kanie i.ut.lowców Gwardia 
- CWKS. 

GODZ. 18 - s.ala przy 
ul. Północnej 36 - zawo­
dy kn•zykówkl męskiej o 
m!strro.stwo I ll,r;:i: Spójni'! 
(Łńdż) - Budowlani (To­
ruń). 

W. ciężka Mledwl•" 
dlew - -<łOO kq (130. t 20, 
150), Witucki - 332,5 kq 
(107,5, 1 oo, 125). 

POWSZECHNY (Obr. Stalinl(radu 
21) - dn ia 31 bm. godz. 16 -
„Królowa śnlequ", dnia 31 bm 
I 1. XI. godz. 19.13 - „Czar­
niecki I jeqo żołnierze". 

NOWY (Więckowskiego 15) 
dnia 31 bm. godz. 19 I dnia 1. 
XI godl. 11 I 19 - występy 
Teatru Im. E. Wachtanqowa. 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
dn. 31 hm ,r;:odz. 15 - „Bona· 
parte I Sułkowski", godz. 19.1-> 
- „Kandida", c\n. I. Xl. godz. 
19 - „Bonaparte i Sulkowski", 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Arena śmiałych" - godz. 14. 
16. 13, 20. 

PRZEDWIOSNIE (żeromąl<ler,o 74) 
- „Dziewczyna u źródła" 
godz. 18, 20. 

1 MAJA (Klllń~klego 176) -
„Podrzutek" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgow~ka 2) - „Bł)' 
skaw1ca" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „As wy­
wiadu" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol - „Młodzi 
marynarze" - iiod:r.. 18-30. 

śWIT ([1aluckt Rynek) - „Sekre· 
tarz Rejkomu" - l(odz. 18, 20. 

TATRY (S'enklewlcza 401 
„Owal panowie F" - godz. l(j , 
18, 20. 

SOBOTA, 31 PAtDZIERNIKA 
1953 ROKU 

ŁóDt - FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.30, 
7 .ss, 12.04, 11 .oo, 21 .'llo, :p.5o. 

6.00 Gimnastyka. El.IO l'alen 
darz radiowy. 6.15 \Vladomoscl 
dla ws1. 6.20 Reportaż. 6.50 Mu 

Jutro dyturuJą apteki: Prze 
Ja.zd 19. Wólczańska 37, Piotr· 
kawska 225. Zgierska 146, .Nowot · 
ki 12, Wojska Polskiego 58. Dą­
browskiego 24 b. Al. Kościuszki 
48. 

Dyżur potożnlczo.qlnekoloąl· 
czny dn. 31 bm.: od god7. 8 do 
20 dyżuruje Sr.pltal Im. dr H. 
Wolf. ul. Łagiewnicka 34, orl 
godz. 20 do 8 Szpital Im. Curie· 
Skłodowskiej, ut. Cur1e·SkloduW· 
skiej 1.5. 

Dnia 1. XI.: od godz. 8 do 20 
dyi.ur11je Szpital im. Curie Sldo­
dowskleJ, ul. Curie-Skłodowskiej 
15, od godz. 20 rlo 8 S1pilel Im. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 
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organ1z~wac 

więcej imprez sportowych 
- oto ~zadania kół LPŻ 
Wśród fabrycznej i nk<>lnej wnioski. Realizacja tych wni<>­

mlodzieży wzrasta coraz ba:·- sków Powinna przyczynić s;ę 
rlziej zainteresowanie popular- do usprawnienia dotychczaso-
nyrn dziś w Pol.s<:e swrtem weJ działalności kół LPŻ. P0-
rpadochroniarslCm i lotnL stanowiono też częściej niż do-
czym. W 'IA.~elu szkołaćh lóiz- tą<l organizować masowe im­
k1ch powstały samorzutnie prezy sportowe dla młodzieży. 

kółka modelarskie, w których i ------------­
młod:z.ież zapoznaje .;ię z ko11-
:.t.ukcją samolotów. N• d • I 

S7Czególnie popularny jest Ie ZI e ny 
V'śród młodzleży &port szy_ 

bowcowy. Poważna ilość chloP- poranek muzyczny 
ców i dziewcząt interesuje się 
również sportem wodnym, mo-
tocyklowym itp. w Kłu!lie MP i K 

J cdnak praca kół LPZ po... 
wstawia wiele do życzenia. 
Zal:ła<lowe i szkolne kola LPZ 
nie organi'Z'ują atrak<:yjnych 
imprez sportowych, niedosta-. 
tecznie szybko rosną &zeregi 
orl(anizacj!. 

Sprawom tym poświęcona 
b)'ł<ł ostatnia narada kierow­
ntcrego aktywu LPZ w Łodzi. 
Na naradzie wskazano, że Za-
1 ząd Łódzki ZMP zaniedbał 
w poważnym stopniu realiza­
cj~ ucllwały Zarządu Główne.. 
go ZMP o szefostwie młod2ie­
ży nad Wojskami Lotniczymi. 
Zbyt rzadko organizowane są 
„~,tkania młodzieży z lotnika­
mi, wycieczki do aeroklubu, 
d-0 wieży spa<lochron<>wej itp. 
Zaniedbano też pracę uświa­
damiającą wśród młodz'eży w 
z.:1.1'resie upowszechnienia 
sportu obronnego. 

Narada., której celem było 
rmowienie środków zmierzają­
cych do ożywienia pracy kół 
LPŻ, wysunęła konkretne 

W Klubie MPiK w niedzie­

lę, o iodzinie 12, odbędzie się 

HI poranek muzyczny poświę­

cony muzyce rosyj5kiej. W 

programie utwory: Glinki, 

M.uoorgskiego, Ci..ajkowskiego 

Rachmaninowa. 

Wstęp wolny. 

Komunikat 
Zarządu tódzk\tiO 

TPP-R 
Zarz11d ł,ódzkl TPP-R :i:awl11da 

mlR wszystkich 7aproszonych, te 
koncert zespotll Teatru Im. Wach 
tanizowa, O<lbędzle się w MDK w 
dnill l listopada br„ o godz. 19, 
a nie jak podano uprzednio <> 
godz. 18. 

Tramwaje w dniu 1 listonada 
I 

W związku ze wzmożonym ru· 
chem na cmentarze w dniu L XI. 
>zereg tramwa.tów kursow,ać hę· 
<łzie 7mlenlonyml trasami, a mia· 
nowie te: 

LINIA Nr 4 - z Cho.ten przez 
ulice: Rz,qowską, Dąbr·ows~lell-~. 
h.lllliskieirn. Pr'ilnocną, 01:r1·odow11, 
Zachodnią I Zgierską na .Julianów 

LINIA Nr S - do irodz. 8.09 I 
po godz. 17.Ji! z ChoJen pn:ez 
Ul!C'e: RZi(OWSk!\, ,Pl. 1'łlepo<ilc{t· 
loścl, Przybysz1'w~kl1','l'O. K1litł· 
-kł„lln, Pńtnocnl\, .011ro<iow11. LI· 
'llllllOWs!dego n11 ż11blenlac, nato­
mla~I od goriT, 8.3.'i rlo 17.3.5 -
1. Chof P.ll 11llcaml: Rzgow~k>\, Pl. 
Nlepodle11:łoścl, 'Pn.)·hyszew<;'kle· 
llO. K li iliskl1.>l!O, Fr11ncl~zkafl~~:i,. 
Wo\ska Polskiego na ul. Strykow 
ską. 

LINIA Nr 9 - do god:>.. 8„17 
kurs'1je normalnie, or! 11:0<łz. 9.0~ 
do 17.36 ulicami: Knpciń~klego, 
Przefaul, P1-01rkow«\<a, PL Wol 
noścl, Obr. S~allnl'(raclu, Al. Uml, 
Srehrzyi1~ką na i'iowe Złotno. Od 
~o<lz. 17.31 tramwaje wra<"ają n11 
wla~clwl\ tra.~ę: Kopch,sklego -
Zdrowie. 

POCIĄGI LINII 12 - do god7. 
P 10 kilr'sują normalnie. Od l'(odz 
0.25 do 19 lO kursować hęrlą: z 
Dworca Kall::.klego pnez ulice: 
Knpernlka. Gdal1s\<i\, A. Stru2a, 
Al. Kośclu•zkl. Zieloną, Naruto­
wicza do HadtoslacJI. 

Wystawa 
książki radzieckiej 
Z okazji Miesiitca Poqłęb'enla 

Przyjdn1 Polsko-Radziecki•I. w 
Miejskiej Bibliotece Im, L. Waryn. 
skleqo, ul. Gdańska nr 102, czyn· 
na jest wystawa ksiątkl, obrazu· 
jąca kulturt I sztukt Kraju Rad. 

Wystawa otwarta jest codzien· 
nie, do dnia 7. XI. br., w dni pow· 
szednle w qodzinach 10-20, w 
niedziele od ąodz. 1 O do 18. 

Dyrekcje szkół,• rady zaktadO· 
we ~ koła TPP·R - orqanizując• 
wycieczki do Biblioteki - proszo· 
ne są o zqłasz11nie Ich na dz1en 
przed terminem. 

Ch i li 
,, 1rur9 

w Teatrze im. Jaracza 
W dniu 6 listopada na sce­

nę Tea.tru im. Jaracz.a wcho~ 
dzi doskonała 5ztuka wYbit.. 
negc pisarza radzieckiego, A­
leksandra Korniejczuka „ChL 
rurg", w reżyserii S. Domań. 
skiej i scenografii M. Wiśniew­
s'<iego. 

LINIA Nr t<l - oałv dzień knr· 
suje z Dąbrowy Rz~owską, Pl. 
Nieportlegloścl, Piotrkow<1i<ą 
żwirki. Al. Kościuszki. Zieloną na 
Pl. 9 Maja .• 

LINIA Nr 11 z Zarzewa 
prze, llllce: Przyby•zewskie9;o, 
Pl. Re~·monta. Piotrkowską. Pl. 
Wolności. :o<owomlejską. Pl. Ko~­
cleln~·. WoJ~ka Polskiego na ul. 
Strykowską. ; 

LINI.A Nr 17 - Stol<I, TeJp(o­
n1<:r.1w. Nowotki. Pr. wornó>'•:r, 
Xowomlei•ka, Pl. Ko~c!elny, Ła­
giewnicka. Gen. Bema. 

LINIA lłr 19 - do god"Ł. 9.17 
lmrsu\e normalnie, od l!•xlz. 9.~l:? 
no 18.:'iO lrnr~uJe z Dworca 
Kal\•klcizo przeF. ultee Kopernika, 
Gda1i<ką. A. Str11,l(a, P,otrl<owskil, 
Pl. Wolno.4cl, Obr. S:alln111'ad11, 
Cmenra1·m1. Srebrzyń•~«\. O~ier\le 
Mlreckle11:0. od 11:odz. 10.02 wrac~ 
na wl,.,•klwą tra,ę. 

UNIA 21 - do gorlz. a. i.; k1;r. 
'<Uje normalnie, od ~odz. !t3.3 no 
17.33 kursuje na trasie: Zai·zew. 
Prz.vbys,ewskiei;l'O, Pl. Re~·monia, 
Plotrl<owsl•a. ?.wirki. Al. Ko~­
cl11szkl, Zachodnl11, L1manow„kle· 
IZO. Zablenlec. Od i.:octz. l 7..lJ 
wr·a<'a na właściwą trasę. 

LINIA 22 - tr~waje kursują' 
z Chojen przez uilce: Rz1Zowsl<ą, 
Pl. Nlepodlel'(ioscl, Pl. He,vmon.-i, 
Pr7~·byszewskle1Zn. Killń~kfeg'}J 
Narutowicza. Sterllnira, Nowotki, 
Telefonll:zną na Sroki 

NADZWYCZAJNE POCIA,GI LI· 
Nii ZAMIEJSKICH - kunmwa•' hę 
dą na trrisre: Chojny. Rzg•"•' ' 
ska, Pl. Xlepodlegloścl Piotr:<ow­
•ka. Pl. Wolności. Obr. Stallngra· 
du, Cmentarna, Srebrz)'riska, O· 
sierlle M. M1rec\<ie110. 

POCIĄGI LINII NrNr il I 7 dn. 
1. XI. NIE B~DĄ KURS-OWAC. l'o­
:wsrale pocfąl(I llnli miejskich I 
zamiefskich oraz autobusy lrnrsJ 
wać będą na normalnych trasa:h. 

Nowa siedziba 
Zarządu Dzieln cowego 

Ligi Kobiet 
Siedziba Zarządu Dzielnicy 

Llgi Kok>iet - Staromiej$ka 

zoo.lała przeniesiona z ulicy 

Południowej 11 do lokalu przy 

dicy Piotrkowskiej 36 (w po­

dw,A)rzu). 

Porady prawne dla członkiń 

LK Dzielnicy - Staromiejska 

t•dz.lelane są w każdy wtorek, 

I.'- godz. 17 - 19 w tymże lo­

ka lu. 

MAŁY (T1·augulta l 1 dn. 31 bm, I 
l. XI. godz. 19.15 - „Rodzin· 
ka". 

WISł.A (Pr•eJazd 1) - „Las" I I 11 
ser. - godz. 14. 17. 20 - mm 
w 1•ters.H rosyjskiej. 

Wt.OKNIARZ (Próchnika 16) 
„N~rozłącznl przyjaciel•" 
gcxlz. 15.:lO, 17.30. 19.30. 

'z) ka. 7 20 „Z mikrofonem pr?.ez 
miasto I wieś", i.3 0 Au<.l,yc ja kon­
kursowa 1\.00 Muzyka. 11 ;,7 Sy· 
1?nal <:zn•u. 12.15 Na swojską nu­
tę. 12.45 Audycja dla w8i 13.00 I -----..----------------• 
Koncert. 13.40 Duety. 14,10 Au· I 
dycja dla kL 1-11. 14.30 Paga· I 
da nka dla kl. \li. 15.00 Muzyk". I 
15.10 Audycja literacka. 15.3:.J 
Audycji'\ dla dzieci. 16.00 Kon· I 
cert chóru. 16.20 „Nasze spra· 
wy" - aur!, dla młorlzieży . 16.35 I 
Koncert. l 7. lfi Muzyka ludow.i. I 
17.30 „z mikrofonem przez mJa5to 

MUZYCZNY (Plotrkow~ka 243) dn. 
31. bm. I 1. XI. godz. 19.15 ·­
„Kraina uśmiechu" - ostatnie 
dni. 

ARLEKIN (Piotrkowska IS2) dn. 
31 bm. godz. 17 I dn. l. XI. 
godz. 15 I 17 - ,.Złota rybka" 

PlflOKIO (Kopernika l6) dn. 31 
bm. I 1. XI. godz. l 7 - „Piesn 
Sarmiko". 

FILHARMONIA (Narutowlcza 201 
dn, 31 bm. g<Ylz. 19.30 - VIII 
Koncert Symfoniczny. 

CYRK (Pl. :'o:lepoc!IPgloS<:l) dn. 31 
bm. god7. l R.30 I I. Xl. go'1z. 
1-5.30 I 19.30 - „Cyrk wczo­
raj I dziś". ----

BAŁTYK (Nar utowicza 20) 
„Ar„na śmiałych" - godz. 
14.30. 16 30 . 18.30, 20.30. 

Mt.ODA GWARDIA <Zielona 2l -
„Aleksander Newski" - godz. 
14. 16, 18. 20, 

MUZA (Pabianicka 173) - „Sad­
ko" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Francl• zka1\ska ~t) -
Grzesznicy bez winy" -

WOLNOśC:: (Przybyszewsl<iego !f!J 
- „Nierozłączni przyjaciele" 
- ,r;:odz. 16.30, 18.30. 20.30. 

ZACHPA (Zgierska 26) - „Noc 
majow;:1" - godz. Hl. 20. 

DWO~COWE <Dworzec Kaliski) -
,Listopad w Suchumi", „Sław· 
ne morz4'''. „Sport radziecki" 
10·52, PKF 44.53 - ,r;:odz. 10 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 23. 

Poqotowle Ratunkowe 

Straż Pożarna - 8 

254-U 

Komenda Miejska MO 253-60 

MieJskl Ośrodek Informacji 
159-15. 

I wieś" I 7.40 Audycja konkurso- I 
wa. 17.50 Radiowy notat. kulturał· 
nv. 18.05 Muzyka taneczna. 18.W 
„Proces łęczycki je-•t s)·gnałem '. 
18.40 „Opowieść chltlska". 19.'.JO 
Muzyka 1 aktua l no~cl. 20.00 „Przy 
sc•bocle po robocie". 21.26 Wiado 
mo~cl sportowe. 21.36 Mu7ykR 
rozrywkowa. 22.00 „Tajemnica 
Kacpra Blad.r<:ela ", 22.20 Wybltni 
soliśc i rRrlzleccy. 22.50 Muzyka 
symfoniczna. 

Dyżury sptek 
Dzisiejszej nocy dyżuruj<\ 

tępujące ·aptek 1: Pabianicka 
Piotrkowska 127, Przej11zd 
Zielona 28, LlmanowskiegG 1. 
Kościuszki 48. 

na-
56, 
.59, 
Al. 

ŁÓDZKIE ZAKt.ADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO Nr 2 

ŁóDŻ, ul. Armii Czerwonej ł3, 

telefon t 79-78 

zawiadamiają, że z dniem 22. X. 1953 r. 

uruchomiły punk ł us ł u co wy nr 1 

przy ul. Piotrkowskiej 85, tel. 108-26. 
W 7w punkt wykonuje wszelkie usługi 

wchodzące w zakres naprawy maszyn do 
•zycia wszelkich typów, dla świata pracy 
i im;tytucji uspołecznionych. 2821-K 

Pracownicy poszukiwani 
3 strażakć"I' p-poł. ze znajomością obsługi 
motopompy przyjmą zaraz Zakłady Mięsne 

w Pabianicach. Zgłaszać si~ do Oddziału Per· 
~onalnego Zakładów Mięsnych w Pabiani­

cach, ul. żwirki i Wigury nr 19. 2856-:K 

SP0t.DZIELN1A INWALIDOW 

lm. Władysława Hibnera 

t,ODZ, ul. Gdańska 95, tel. 179-16 

zawiadamia, te przy ul Obr. 1'tallogra­
du 3 uruchomiła punkty usługowe: 

1) RYMARSKO - GALANTERYJNY, 
2J NAPRAWY WSZELKIEGO ROD ZA· 

JU KOŻUCHOW. 

Wykonanie solidne l terminowe. 
l8Hl-K 

Iotynlera oraz technika ze znajomością budo­

wy, odbioru i ekspertyzy robót inwestycyj­

nych zatrudnią na stale Zaklac!( Wytwótcze 

Maszyn Elektrycznych i 'ftansfonnatorów 

im. W. Piecka •7 Żychlinie. Zgł8szać się do 

Działu Kadr ZWMEiT w Żychlinie. 2843-K 

Wielki Konkurs 
„,Glosu Ho bot n i czego" 

„Ca wiesz a Kraju Ra~l" 
lndnniP 2.~ 

Pierwszą troską i jednym z najwain\ejszych 
zadań Komuni'>lycznej Partii Związku Rad-ziec-

' kiego i rządu radzieckiego jest nieustanne i sy­
stematyczne podnoszenie stopy życiowej ludno­
ści Kraju Rad, jak najpełniejsze zaspokajanie 
jej potrzeb materialnych i kulturalnych. 

W ostatnich dniach w Moskwie odbyła się 
wielka narada poświęcona sprawie dalszego roz­

woju handlu radzieckiego. Na naradzie tej opu­
blikowano, ie w larach 195~ • 56 w miastarh i w 
m\ejsrowo~ciacb wiejskich ZSRR powstanie 
40 tysięcy nowych sklepów oraz 1 OO wielkich 
domów towarowych, pny rzym w M·oskwie wy­
budowany 'Zostanie największy Centralny Dom 
Towarowy świata. 

P o d a ć, i lu sp r z e d a w c 6 w z a t r u d­
ni o ny c h będzie r ównocześuie w 
t y m g i g a o t y c z n y m d o m u t o w a r o­
wym oraz ile kilometrów \ącznie 
będzie wyno!iiła ogólna d\ugość 
I a d s k I e p o w y t b? 

Zadanie 24 

Pomoc, przyJazn 1 przykład Kraju Rad to 
podstawa naszych sukcesów. Związek Radlit'tki 
od .początku istnienia naszego państwa ludowt'go 
okazuje nam braterską pornol' w dziedzinie ~o-

' spodarczej, braterską przyjaźń w dził'dzinie po­
lity<:,.znej i braterski przykład w dziedzinie bu­
downictwa sol'jalistyl'znego. 

Dzięki pomocy Kraju Rad w1nosimy w na­
szym kraju wiele potężnych obiektów gospo­
darczych. Plany, maszyny, urządlenia tet'hni<"zne . 
dla tyrh ohiektów otrzymujemy w ramach;bra- · 
terskiei pomocy. 

Jak brzmi nazwa najwięks2e'go 
obiektu przemysłowego nauej 
S ze ś c i o I a t k i I w k t ó r .f m r o k u i a­
k ł a d t e n ca ł k o w i c i e z o st a o ie o d­
d a o y do u i y t k u? 

Dwudziesta czwarta lista nagród 
1801) aparat fotograficzny, 1802) serwis obiadowy) 

1803) żywa gęś. 1804) kupon Jedwabiu na bluzkę, IR05) 
szalik damski z naturalnego jedwabiu. 1806) kocioł do . 
bielizny, 18071 torcik czekoladowy, 1808) bielizna damska, 
180!1) 2 wiadra emaliowane, \810) para królików raso­
wych, 1811) sweter męski, \812) imbryk. 1813) bezpłatny 
'abonament do kina na 10 dowolnych filmów, 1814) kom­
plet śniadaniowy, 1815) ciepła bielizna męska, 1816) pu• 
dełko mydeł luksusowych, 1817) sukienka kretonowa 
dziecięca, 1818) wieczne pióro, 1819) garnek emaliowany 
z pokrywą, 11!20) szal damski, 1821) maszynka do mre­
sa nr 5, 1822) koszula męska, 1823) tarka do jarzyn, 
1824) flakon wody kwiatowej, 1825) koszyk do zaku~1Y 
gospodarskich, 1826) srebrna popielniczka, 1827) męskie 
P r ntofle domowe, 1828) komplet kryształów do ciasta, 
1829) żywa kaczka, 1830) sweter dziecięcy, 1'31) komplet 
garnków, 1832) skarpetki damskie steelonowe, 1833) Pi­
dżama damska, 1834) wełniane pończoszki dziecięce, 
1835) komplet garnków, 1836) męska koszula nocna, 
1837) pudełko ozdób na drzewko noworoczne, 1838) 2 pa­
ry skarpetek damskich, 1839) lustro, 1840) haleczka jed­
wabna, 1841) portmonetka, 1842) cygarniczka srebrna, 
1843) ozdobny talerz do chleba, 1844) kupon kretonu na 
spódniczkę, 1845) powłoczka, 1846) ozdobny nóż do pa­
p;eru, 1847) szkatułka ludowa, 1848) obrus, 1849) 2 pary 
jedwabnych skarpet mę,skicb, 1850) lalka.. 

godz. 17, 19. 
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